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Wtorek, 16 Października 1906. 


Hy asco ri codziennie o godzinie 5. po połnaniu 
i kiem dni pos świątecznych. 
ają imer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
oe hal, — Biura Redakeyi i Administracyi 
Mrnieckisgo |. 33. — Ekspedycya miejscowa 
tyi dzienników St. Sokolowskiego, Passi 
“hha |. 9, — Listy należy frankować. 


Reklamacy: otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakeyi nr. 68. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 82 K, półrocznie 16 K, kwartalnie 8 K, 
rocznie 24 K, półroeznie 12 K, kwartalnie 6 K, 


miesięcznie 2 K 70 h. — W miejscu: 


miesięcznie 2k. — Prenumerata zagraniczna: 
wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, 
którzy prenumernja od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, 


(zęść URZĘDOWA. 


4 dego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
ajwyzszem postanowieniem z dnia 25 
śnią b. r. najmiłościwiej zamianować 
NE jnego profesora dogmatyki szeza- 
Wej, ks, dr. Macieja Sieniatyckiego, 
(yeajnym profesorem tego przedmiotu na 
Wersytecie we Lwowie. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
uj Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
„nab. r.zamianować najmiłościwiej rzyrs- 
„= katolickiego proboszcza w Rawie Ruskiej, 
iReentego Czajkowskiego, kanonikiem 
„MOfowym rzymsko-katoliekiej kapituły me- 
Spolitalnej we Lwowie. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
Najwyższem postanowieniem z dnia 80 
Śnia b. r. nadać najmiłościwiej nauczy- 
leg szkoły ćwiczeń przy seminaryum na- 
Clelskiem żeńskiem w Krakowie, Maryi 
Ociszewskiej, przy sposobności prze- 
(lenia jej w stały stan spoezynku, złoty 
"7% zasługi. 


P. Minister sprawiedliwości zamiano- 

oficyała kaneelaryjnego, Stefana Pa- 
„Wskiego w Tarnopolu, naczelnikiem 
cejaryi sadowej w Stanisławowie. 


P. Namiestnik zamianował weteryna- 
gl ristowege Teofila Halskiego, przy. 
onego do służby w Ministerstwie rolni- 
ba, starszym weterynarzem powiatowym. 


asystentom pocztowym, Józefowi Bieli w 
Krakowie i Łukaszowi Demczukowi w 
Żywcu. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 15 pażdziernika, 
Iluzye serbskie. 


Gabinet serbski czekają ciężkie chwile. 
Wczoraj zebrała się skupczyna i jakimkolwiek 
torem pójdą jej obrady, rzecz niezawodna, 
ze osią ich główną będzie sprawa odnowie- 
nia traktatów handlowych. Wejdzie więc 
pod dyskusyę zatarg clowy z Austro- Wę- 
grami, przewlekający się tak długo z niepo- 
wetowaną szkodą Serbii, której ambicya nie 
doznałaby szwanku, a interesy tyle zyskały- 
by, gdyby Pasicz zechciał był, błędną o- 
brawszy drogę, w czas Z niej zawrócić. 

Ale duch oporu i źle pojęta godność 
własna, — bo wątpimy żali inne, niższe moty- 
wy, o które pomawiają go przeciwnicy — 
prowadzi tego nainiętnego polityka na coraz 
niebezpieczniejsze bezdroża. 

Probował już rozmaitych sposobów, by 
odnowienie traktatu z Austro-Węgrami za- 
stąpić inną równie korzystną konjunkturą. 

Przekonał się. że to betta a jednak 
z zapainiętałością gracza, który przegrawszy 
koniecznie chce się odbić i przez to wła- 
śnie w coraz większe popada straty — nie 
waha się p. Pasica w iluzyach szukać śm 
pensaty tego, czemu nie dopisała, bo dopi- 
sać nie mogła rzeczywistość. 

Jakiego to zaś rodzaju są iluzye, do- 
wiadujemy się z a "e Jani: 
ka Westminster (raectte Forstera-Bovill, 
pomieszezonych w "o" numerze N. Pe- 
ster Journal. 

„Wróciłem właśnie z Serbii, opowiada 
angielski publicysta. Celem mej dziennikar- 
skiej misyl było wybadanie kierujących kół 
politycznych i ekonomicznych w sprawie 


Dyrekcya poczt i telegrafów pozwoliła | traktatu handl owego z Austro-Wegrami -- 
Wzajemną zamianę miejsce służbowych a | co do da. zim nowego kur- 


W Niemczech 8 K 20 h miesięcznie. We 


otrzymają eało- 


su handłowego polityki serbskiej. Dowie- 
działem się tam — i to plom najważniejszy 
mej wyprawy — że w rękach gabinetu wiedeń- 
skiego znajduje się już prawdopodobnie no- 
ta Serbii, która niezawodnie uniemożliwi 
Austro- Węgrom wznowienie rokowań o tra- 
ktat handlowy. 

Z niemałem zajęciem słuchałem, co o- 
powiadano mi o zarządzeniach, które Ser- 
bia przedsięwziąć zamyśla dla zapobieżenia 
szkodom wynikającym z wojny clowej. Udzie- 
lono mi informacyi tej treści, że p. Pasicz 
w walce swej przeciwko zadaniom Austro- 
Węgier znalazł silne poparcie u dyplomaty- 
cznego reprezentanta Francyi w Belgradzie, 
p. Roger-Clausse, który widzi pewne dla swe- 
go państwa korzyści. w wojnie cłowej Ser- 
bii z Monarchią. Z jego inicyatywy przyby- 
ła do Serbii francuska komisya, która sto- 
sunki ekonomiczne Serbii bada dokładnie i 
świeżo zapewniła na przeciąg lat pięciu u- 
łatwienie dla transportu świń z Serbii do 
Francyi. Także eksport serbskich produktów, 


jak: zboża, kukurudzy, śliwek do Francyi i 


innych krajów nie napotka na wielkie prze- 
szkody. 

Angielski publicysta oświadeza dalej, 
że miał rozmowę z Pasiczem, w której Szef 
rządu serbskiego wyraził życzenie, by an- 
gielskie i francuskie kapitały ulokowaly się 
dostatnio w Serbii głównie celem eksploa- 
towania min. Państwo zapewniłoby im 4 do 
Aij, oprocentowania. 

Jako następstwa tych handlowo-poli- 
tycznych planów spodziewają sie, że wyro- 
by austro-węg gierskiego przemysłu znikną z 
Serbii, a miejsce ich zajmą wyroby francu- 
skiej proweniencji. 

Działa zamówione zostaną w Creuzot, 
a także tylekrotnie omawiana pożyczka na- 
dejdzie do Belgradu via Paryż. 

Czy jednak nadejdzie? wypada zapy- 
tać mimo stanowczego tonu, w jakim dzien- 
nikarz serbski przedstawia sprawy, biorąc 
za dobrą monetę to, co na razie spoczywa 
w wyobrażni p. .Pasicza. A że idzie tu o 
fantazye, wnosić to można choćby z faktu, 
że dziwić musi, dlaczego nasamprzód próbo- 
wano utorować drogę eksportowi serbskie- 
mu aż do Egiptu, skoro Francya z taką 
skwapliwością ak swe a” Serbii w 


(Dokończenie). 


na 


,„„ Właśnie też ona przyjmuje nas, gdy 
gRzedłszy podwórko zasute plewami, wkra- 
dey do chaty, by zabrać znajomość z „mą- 
20". Sieka zawzięcie strawę dla kręcących 
© koło drzwi tłustych wieprzków i ani jej 
ja śni przerywać roboty dla rozmowy, którą 
Ofer prowadzi żwawo, choć kulawo, bo, jak 
lęk ladcza, nie umie po francusku „no gal- 
i składa zdania dość fantastycznie. Po- 
ida sobie przytem co chwila wykrzyknika- 
R »Wat* i „a ma Doué!“ (mój Boże!). Do- 
wię ujemy się w ten sposób, że mąż właści- 
wje żadnych lekarstw nie przypisuje, wska- 
® tylko nader trafnie (i w tem cała sztu- 
Wstawiennictwa którego świętego należy 
Paito ać, by uwolnić się od dręczących przy- 
ości, Dobry przepis pod tym względem, 
rzecz wcale nie łatwa, bo przecież świę- 
A Łastęp jest niemały : św. Golkond od 
q 7 ŚW. fado od reumatyzmu, sw. Anna 
a wszelakich słabości, Najświętsza Panna 
thy ietlna“ Od oczu... i t. d. i t. d. W tej 
Same. nomenklaturę przerywa ukazanie się 
ła ay znachora, którego widać z pola zwo- 
ar Chłop jest barczysty, wysoki, o mą- 
tye h przenikliwych oczach i nieco szyder- 
s wyrazie twarzy. Motywujemy nasze 
b ledziny niedomaganiem któregoś ze służ- 
» ale zuachor oświadcza sucho i zwięźle, 


A 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hansmanna |. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 93 wa 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


tych ciężkich dla młodego królestwa chwi- 
lach. Dlaczego nie uczyniła tego wówczas, 
gdy delegat rządu serbskiego szukał całkiem 
pewnie zresztą pola zbytu pod piramidami ? 


Głosy prasy 


o „expose* Pana Ministra skarbu. 


—_— 


W prasie polskiej lwowskiej i krakow- 
skiej spotkało się exposé P. Ministra Kory- 
towskiego z powszechnem uznaniem. Z wy- 
czerpujących artykułów, poświęconych naj- 
nowszemu budżetowi, powtarzamy charakte- 
rystyczniejsze ustępy : 

Gazeta Narodowa pisze między innemi: 
Exposé P. Ministra Korytowskiego uczyniło 
w kołach poselskich najlepsze wrażenie. Od- 
znacza się ono finansowa bystrością, wytra- 
wną oględnością, praktycznym gospodarskim 
zmysłem i i gruntowną znajomością catego or- 
ganizmu administracyi państwowej. Nie 100- 
ma w kilku słowach lepiej i jaśniej scha- 
rakteryzować pierwszego exposé P. Ministra 
skarbu dr. Korytowskiego. Wszystkie też te- 
legramy, jakie dziś nadeszły, stwierdzają, że 
exposé dr. Korytowskiego wywołało u wszyst- 
kich stronnietw dodatnie wrażenie, tak wśród 
Czechów, jak wśród Niemców, a w Kole pol- 
skiem znalazło zupełne uznanie. Odnosi się 
to także i do budzetu na rok 1907, przedło- 
żonego przez dr. Korytowskiego. Budżet ten 
wywarł ogólnie jak najlepsze wrażenie. Prze- 
dewszystkiem jest odbiciem ogromnego po- 
lepszenia się sytuacyi gospodarczej w Pań- 
stwie, a potem nie przestając być ostrożnym, 
jest śmiatym. 

»Cecha preliminarza dr. Korytowskiego 
jest finansowa rzetelność. P. Minister Ko- 
rytowski zerwał z systemem inwestycyjnym 
i powrócił do rzetelnej polityki finansowej 
swego mistrza Dunajewskiego. Nie wiee dzi- 
wnego, że posłowie, mając w ręku tak skon- 
struowany przez P. Ministra Korytowskiego 
preliminarz na r. 1907, z największą uwagą 
słuchali jego exposé. W swem przemówieniu 
położył też P. Minister największy nacisk 
właśnie na tę wyżej Bia awe 2d zmianę w sy- 


że jesli ki kto No omedy Fa porady, niech e 


dzie sam, zresztą co on tam może wiedzieć!... 
Po tej odprawie znika natychmiast, my je- 
dnak korzystamy ze sposobności, aby rozej- 
rzeć się w chacie. Urządzenie jej, jest tak 
bardzo ustałone tradycyą, że kto widział je- 
dną, zna je wszystkie, różnicę stanowi tylko 
ilość sprzętów. Pierwsze miejsce zajmuje lit- 
-clos, łóżko w kształcie szafy, zasłoniętej fi- 
rankami. Pościel leży tak wysoko, że trzeba 
pomocy ławy, t. z. bane „tossel*, przybitej 
do łóżka, jak stopień do tronu, by się do- 
stać między te twarde poduszki i pierzyny. 

Podanie niesie, że po pogromie osta- 
tniego z Hohenstaufów, żołnierze Karola An- 
degaweńskiego wszystkim jeńcom kazali wy- 
mawiać słowo „ciceri*. Kto je źle wymówił 
jako Niemiec, ponosił śmierć. Tutaj podobną 
legitymacją narodowości, mogłoby być spę- 
dzenie nocy bez ataku spopiektycznego w 
lit-elos. Tylko Bretończyk ze swemi płuca- 
mi, odżywianemi bez ustanku zdrowem po- 
wietrzem wybrzeża, może się nie udusić w 
tych okropnych skrzyniach. Podejrzywamn je- 
dnak, że zastępy upiorów, zamieszkujących 
skały bretońskie, mają swe źródło w choro- 
bliwych snach i halucynacyach, dręczących 
ludzi pod wpływem tej strasznej ciasnoty. 
I zaiste nic dziwnego! 

Drugim tradycyonalnym sprzętein jest 
dość duży. drewniany fotel „dla starych*, u- 
stawiony przed ogromnym kominem, którego 
czarna paszcza zieje naprzeciw drzwi. Fotel 
jest kształtu tych, na których ociemniały 
Milton siadywał, dyktując córkom „Raj utra- 
cony“. Na takich też siedzieli naprzeciw sie- 
bie Ludwik XIII. i Richelieu w czasie swej 
słynnej rozprawy, której wynikiem był tak 


zwany "M oszukanych“, tylko brak oczy- 
wiście aksamitów i kutasów. 

Umeblowania dopełniają szafy, zestawio- 
ne zwartym szeregiem i duży prosty stół, 
otoczony ławkami Zamiast podłogi klepisko, 
od sufitu zaś zwieszają się mniej lub więcej 
pokaźne szeregi połciów i sadła, oraz kieł- 
bas „andouille“, przyrządzanych z trzewiów 
wieprzowych, a dostępnych tylko żołądkom 
Bretonów, dla których stanowią najwykwin- 
tniejszy smakoły k. 

Niektóre a mają za sobą długo- 
wiekową tradycyę. Domy tych siedzib po- 
znać można po grubszych murach i okrą- 
głym lukiem zakończonych oddrzwiach i fu- 
trynach okien. 

Jeden z najciekawszych, to folwark 
Kerlawoz. Wznosi się on w obrębie ścian 
dawnego zamczyska. Widać jeszcze dwa po- 
tężne boki murów obronnych, brukowane o- 
gnisko i stndnię starożytną, dziwacznie na 
kształt indyjskiego dakopu sklepiona. 

Najcharakterystyczniejszemi jednakże, 
Są mieszkania w skałach istne nory troglo- 
dytów, zajmowane przez Że braków i włóczę- 
gów, niecheących płacić podatków. Jedno z 
takich przedpotowych domowisk znajduje się 
tuż za Trégastel, pod olbrzymimi granitami, 
których szczyt wieńczy grubo z kamienia 
ciosany posąg Zbawiciela. Jak podanie nie- 
sie, w pieczarach tych mieściła się jedna z 
najstarszych kaplice w Bretanii. Przed kilku- 
nastu laty jeszcze, stały oltarze i schodzono 
się na modlitwę. Obecnie — wszystkie zna- 
ki kultu zostały usunięte, i jamy są niepo- 
dzielnem królestwem najbiedniejszych. W tej 
chwili stoją pustką, czekając na nowych lo- 
katorów. Natomiast zajętą jest druga jaski- 


nia wśród Ed a 0 A] pola granitów, na wy- 
dmie piasczystej, tuż nad Oceanem położona. 
Tworzą ją, dwa potężne, spinające się na 
siebie, jak walczące lwy, kamienne olbrzy- 
my. Szpary pozatykano cegłą i wapnem, 
przystosowano niziutkie drzwiezki, jedną roz- 
padlinę zamieniono na okno. I stoi ten dai- 
wny dom, chroniąc całą składającą się z kil- 
ku osób rodzinę, od deszczu i zimna, bo i o 
kominie nie zapomniano. Matka tego poko- 
lenia żebraków, znana jest w całej okolicy, 
pod przydomkiem Job-la-Poule. Zawsze u- 
śmiechnięta i swobodna, uderza wdziękiem 
rysów i całej postaci i ma w sobie coś dzi- 
wnie ujmującego. Bije od niej jakaś nai- 
wność i dobroduszność szczególna, choć ży- 
cie przy boku włóczęgi-męża, płynie jej by- 
najmniej nie różowo. Ale Job-la-Poule znosi 
los swój filozoficznie. Najpiękniejsze pieśni 
wyśpiewuje na „Pardonach* i wieczornicach, 
najdziwaczniejsze baśnie potrafi rozpowiadać, 
nikt jej zasmuconej nie widział jeszcze, nie 
jej też nie dziwi. Tyle widziała w swem Ży- 
ciu żebraczem rzeczy strasznych, śmierteinie 
strasznych, tyle ich przeżyła, że gdy ze swym 
zwykłym spokojem, w chwilach poufnej ga- 
wędki, opowiadać pocznie, ludzie wybuchają 
gniewem lub zgrozą i każą jej milczeć — a 
ona — dziwi się dlaczego?!.. Przecież taki 
jest świat! Ale milknie i zaczyna znów nu- 
cić kantyczki, cieniutko jednostajnie jak na- 
poleoński zegar kurantowy ! 


A potem wraca do swego kamiennego 
domostwa, słuchać buku morza i nurzać się 
w mętach życia. Biedna Jub-la-Poule! 


Ludwika Dobrzyńska- Rybicka, 


stemie budżetowania: porzucił dawny system, 
ukrywający pod firmą inwestycyj rzeczywi- 
sty deficyt i oświadczył, że odtąd budżet bę- 
sto- 


dzie szczerym wyrazem faktycznych 
sunków. 


„Bardzo dobre wrażenie zrobił ustęp 
o polepszeniu bytu urzędników. P. Minister 
mógł wskazać na cyfrę bardzo wysoką, któ- 
ra dowodzi, jak wielce dba on o polepszenie 


bytu urzędników. 


„Wśród Czechów silne wrażenie wywo- 
łało zapewnienie P. Ministra, że rządowa 
akcya upaństwowienia nie kończy się na ko- 
lei Półn'euej, ale że rozciągnie się także na 
koleje prywatne. Powinno to skłonić Oza- 
chów do zaniechania trudności, stawianych 


upaństwowieniu kolei Północnej. 


„Wzmianka o ugodzie z Węgrami po- 
zwala wnosić, iż dr. Korytowski na podsta- 


wie konferencyi, odbytej z prezydentem ga- 
binetu węgierskiego, dr. Wekerlem, ma po- 
wód wierzyć, że wspólność ekonomiczna mię- 
dzy Austrya a Węgrami w ten, czy ów spo- 
sób, da się utrzymać. 

„Dowodem, jak ogólnie doskonałe wra- 
żenie wywarło exposé dr. Korytowskiego, mo- 
że być głos, jaki przy jednym jego ustępie 
padł z ław czeskich: — Polscy Ministrowie 
skarbu mają u nas doskonałe tradycye !* 

Przegląd: „Według zgodnych relacyj, 
nadchodzących z Wiednia, mieliśmy wczoraj 
w parlamencie dzień prawdziwego tryumfu, 
opartego nie na błyskotliwym frazesie ora- 
torskim, ale na rzetelnej, w cyfrach wyra- 
żonej pracy i zasłudze. 

„Exposé budżetowe dr. Korytowskiego 
zrobiło doskonałe wrażenie w całej Radzie 
państwa, a już szczerą radością przejęło 
członków Koła polskiego. Odżyły tradycye 
wiolkiego Dunajewskiego, który ze swego za- 
cisza w Krakowie patrzy z duimą , jak jego 
uczeń i dawny pomocnik wchodzi śmiało w 
jego tropy i zdobywa sławę dla imienia pol- 
skiego. Więc przedewszystkiem naśladujące 
Dunajewskiego, powrócił dr. Korytowski do 
jego tradycyi w budżetowaniu, polegającej 
na prawdzie i szczerości, a zerwał z meto- 
dą zamaskowanych lub misternie przeszwar- 
cowanych deficytów. Co jest zwyczajnym 
wydatkiem, to ma być w rubryce wydatków 
zapisane, jawnie, szczerze 1 tak jak przy- 
stoi, po kupiecku. Dopiero wielkie, nadzwy- 
czajne wydatki, budowy nowych kanałów 
etc., wolno traktować jako inwestycye i nie 
pokrywać z codziennych dochodów, lecz z 
pożyczek. Taka postawiwszy zasadę, dr. 
Korytowski oświadczył skromnie, ze podwyz- 
ka budżetowa wynosi zaledwie 1,629.730 ko- 
ron, ale równocześnie dodał, że wydatki 
podniósł o 71,829 142 kor. i że jeżeli te 
dwie cyfry dodamy, to nadwyżka budżeto- 
wa wynosić będzie przeszło 73 milionów 
koron. 

„Program dr. Korytowskiego wywarł 
w Izbie bardzo dobre wrażenie i wszystkie 
stronnictwa poważne wyrażały się o nim 
z uznaniem. Ale nadewszystko podnoszono 
dwa ustępy jego mowy. Jeden, w którym 


zapowiedział obszerny, ale jasny i uchwy- 
tny program intensywnej akcyi rządu na 
wszystkich polach; drugi, w którym zwrócił 
się do urzędników i zapewniwszy ich o naj- 
lepszych dla nich zamiarach Rządu, zarazem 
oznajmił stanowczą wolę Rządu położenia 
kresu wybujałościom, jakie gdzieniegdzie 
dawały się w ostatnich czasach spostrzegać 
na zebraniach urzędników. Tego Rząd tole- 
rować nie będzie i bezwzględnie przeciwko 
temu wystąpi. Za śmiałe wypowiedzenie te- 
go postanowienia Rządu należy się szczere 
uznanie od wszystkich ludów Austryi dr. 
Korytowskiemu. 

Dziennik Polski, po ogólnikowym wstę- 
pie, podkreśla przedewszystkiem objawy tro- 
skliwej pamięci P. Ministra skarbu o Gali- 
cyi: „Dr. Korytowski aprobował budowę 
dwóch nowych, znaczniejszych linij kolejo- 
wych w Galicyi, 600.000 koron na dworzec 
towarowy we Lwowie, 700.000 kor. na znie- 
sienie rampy kolejowej na przedmieściu Żół- 
kiewskiem, na dodatkowe budowle nadeta- 
towa w Galicyi przeszło milion, na elektro- 
wnię w Stanisławowie 250.000 kor. i t. d. 
Szeroki program regulacyi rzek galicyjskich 
wysunął na pierwsze miejsce, dawno zanie- 
dbane gościńce państwowe w Galicyi znala- 
zły w budżecie życzliwą opiekę, klinika lwow- 
ska obficie wypsażona, cztery nowe szkoły 
średnie przewidziane, fundusz melioracyjny 
podniesiony — słowem, na każdym kroku 
czuć życzliwą i śmiałą rękę*. 

A dalej pisze: „Dr. Witold Korytow- 
ski zna kraj, jak mało kto, bo na stanowi- 
sku, które przedtem piastował, poznał do- 
kładnie i jego siłę ekonomiezną i braki i 
potrzeby, rzecz naturalna przeto, że jako Mi- 
nister skarbu austryackiego, korzysta z wia- 
domości, które nabył jako urzędnik tego 
skarbu. 

„Doskonałytn okazał się Minister skarbu 
jako mowea, każdy głos z ław poselskich w 
lot podchwytywał i z miejsca staczał ciętą 
polemikę. Szczególnie ostro spotkał się z nie- 
powołanymi obrońcami urzędników, posłami 
Heilingerem i Glócknerem, którzy w pogoni 
za głosami urzedniczymi, popychają urzędni- 
ków na drogę opozycyi takiej, jaka w upo- 
rządkowanem Państwie cierpianą być nie 
może. Dr. Korytowski, który zaraz w pierw- 
szym budżecie podwyższając wydatek na 
płace urzędnicze o kilkadziesiąt milionów, 
dał dowód wielkiej o byt urzędników dba- 
łości, miał też niezaprzeczone prawo zastrzedz 
się przeciwko agitacyi skierowanej na zu- 
pełne rozluźnienie korpusu urzędniczego“. 

Słowo Polskie robi wprawdzie uwagę, 
że „P. Korytowski objął tekę finansów w po- 
myślnej chwili — ogólnego ożywienia sto- 
sunków ekonomicznych w Austryi*, dodaje 
atoli zaraz: „z tej chwili umiał jednak sko- 
rzystać dla przeprowadzenia sanacyi budże- 
tu — i to jest jego rzeczywistą zasługą“. 

„Od sześciu, a właściwie nawet od dzie- 
sięciu lat jest to pierwszy rzetelny budżet 
austryacki. Zrywa on z t. zw. systemem in- 
westycyjnym, stosowanym w formie podwój- 


2 


nego budzetu zwyczajnego i inwestycyjnego 


i stosowanym w wielu wypadkach niesu- 


imiennie. 

„Nie przesądzając planów gospodarki 
finansowej nowego Ministra skarbu, z za- 
dowolenieim zaznaczamy, ze uzdrowienie 
budżetu przeprowadził Polak. Jest to wy- 
mowna odpowiedz na insynuacye niemieckie 
i czeskie, dotyczące gospodarki pol- 
skiej“. 

Czas zapowiada, że powróci jeszcze do 
omówienia eġposé P. Korytowskiego, na ra- 
zie w obszernym artykule wstępnym podno- 
si liczne jego wybitne cechy, stwierdza „bez 
obawy paradoksu, ze budżet dr. Korytowskie- 
go jest zarazem śmiały i ostrożny“ i ze P. 


Minister „umiał z ekonomicznego rozkwitu 


skorzystać, by na różnych polach wytwór- 
czością w różnych dziedzinach administra- 


cyi państwowej, hojną dłonią rzucić zasiew 


dalszego wzrostu i rozwoju“, 

Budżet p. Korytowskiego jest w swym 
fundamencie powrotem do zdrowej tradycji, 
do rzetelnej polityki finansowej Dunajewskie- 
go. A doprawdy był już czas, żeby do nich 
powrócić! Z ust P. Korytowskiego dowiadu- 
jemy się, że dług państwowy od r. 1900 u- 
rósł o 857 miljonów koron! Ze roczna kwo- 
ta tego długu podniosła się o 35 miljonów, 
przyczem nie są uwzględnione pożyczki nie 
emitowane jeszcze, ale już przez parlament 
uchwalone! Są to cyfry wprost przerażające. 
Idąc na tej drodze dalej, byłaby Austrya do- 
szła do sytuacyi finansowej, której sanacya 
okazałaby się niemożliwą nawet w epoce 
największego rozkwitu ekonomicznego. P. 
Korytowski przyszedł istotnie na czas! 

Budżet jego — kończy Czas — „nosi 
na sobie bardzo wybitna cechę wybitnej in- 
dywidualności obecnego Ministra skarbu i 
bardzo szczerze możemy mu go powinszować*. 

Głos Narodu pisze: Huposć dr. Kory- 
towskiego, było nietylko popisem oratorskich 
zdolności, lecz znakomitym wywodem finan- 
sowym, z którego przebijała szczerość, rze- 
telność i samodzielność jego zasad i poglą- 
dów w sprawie gospodarki państwowej. Nie 
wahał się sam powiedzieć, że do uporządko- 
wania powikłanego przez poprzedników go- 
spodarstwa budżetowego, dopomogło mu 
szczęście, a mianowicie niespodziewany wzrost 
przychodów państwowych o przeszło 70 mi- 
lionów koron, wskutek rozwoju przemysłu i 
konjunktur gospodarczo-handlowych. Rzetel- 
nie i bez ogródek wyznał, że dawniejsze 
budżety były układane sztucznie, dla pokry- 
wania właściwych niedoborów... 

„Pomimo olbrzymiego obciążenia Pań- 
stwa i zabagnienia gospodarstwa finanso- 
wego, dr. Korytowski śmiałą i pewną ręką 
zabrał się nie do drobiazgowej metody ro- 
bienia oszczędności, tamujących rozwój go- 
spodarstwa, przemysłu i handlu, ale odrazu 
w tym roku całą nadwyżkę dochodów prze- 
znaczył na dalszy rozwój ekonomiczny i 
kulturalny Państwa, mający mu nietylko za- 
bezpieczyć nadwyżki dochodów dwu lat o- 
statnich, ale też te nadwyżki powiększyć. 


i p! 

„A jako Minister Polak nie zapo g 

o swym kraju rodzinnym i hojniej: 
przednicy, starał się zaspokoić jeg” $ 
by. Nie może nikt powtórzyć, © 
pisano o p. Dunajewskim, że na 
nie finansów Austryi szukał 1 2 
niądze w kieszeniach galicyjskich Fos jw 
ków. Uczeń Dunajewskiego nie obciążł a 
dnym nowym podatkiem ani Galicj"oyge | 
Państwa, a przy rożdziale funduszów pie” 


"a 


stwa nie bał się zarzutu, że zanadto n 
ra swój kraj ojczysty”. R 
Wreszcie a Reformie east | 
„Nie troszcząc się o naprężoną 5 tow i 
polityczną, Minister skarbu dr. ! Tet! ' 
ski przedłożył w austryackiej Izbie igi g 
skiej budżet na r. 1907 i wygłosił ygd 4 
exposé. Minister dr. Korytowski ien 
się w sytuacyi bardzo wdzięcznej, 4 3 od 


tak korzystnego budżetu nie było J pie” 
wielu lat. Pięcioletnie rządy bezpat! gf 
tarne dr. Koerbera nadwerężyły MO” gy 
nanse austryackie i wyczerpały praw gis 
pasy kasowe. Jedną z przyczyn US% an 
dr. Koerbera był właśnie groźny stal "tyg 
sów państwowych. Widmo deficytu pst 
się ukazało, a właściwie deficyt ista 
został tylko zamaskowany sztuczkami oy 
towemi, jak np. osobnymi kredytami I wy 
stycyjnymi. Dopiero br. Gautsch WP” op 
dził trochę ładu do budżetu, którego “Fig 
nego uzdrowienia i oczyszczenia podj, ge 
obeeny Minister skarbu, „uczeń“ Dune 

skiego. jn 
„Nie chcemy p. Korytowskiemu 0" mj, 


wić wielkich zdolności na polu finansow», 

A wł bO 
ale miał on także dużo szczęścia. Obj „je 
wiem tekę finansów w chwili ogólnego? y 


niesienia się stosunków ekonomicznyć” ý 
Państwie, co za sobą pociąga znaczny Pidi 
rost dochodów. Zasługą zaś jego rzeczy” je 
jest, że usunął bierność z budżetu, 2° sii! 
posługuje się zadnemi sztuczkami w roditi 
powyżej wymienionych i że wszystkie af 
żące inwestycye — nie mówiąc o nadzw, 
czajnych, jak budowa kolei alpejskich my 
portu tryesteńskiego — pokrywa z bie24% 
dochodów, a nie z pożyczek*. 


a  GOĄ 
Z pod berła rossyjskieg0: 


Berlińska Russ. Corr. ogłasza nasto”, 
jący tajny okólnik ministra woj Zd 
„Bardzo poufnie, Ministerstwo wojny, Date 
sądów wojskowych 29 sierpnia 1906. Doe 
ezelnego komendanta warszaws'dego okr95 
wojskowego. A 

„Podezas osobistego raportu minis” 
wojny przed carem daia 26 sierpnia, 18, 
zał car zawiadomić wszystkich komeudantófi 
że żąda bezwaruakawego zastosowania no”, 
nstawy o sądach polowych za wszystkie 4 
dnie. 

„Komendanci i gubernatorzy, którzy a 
puszczą do odstąpienia od tego rozkazu, be 
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DOŚWIADCZENIE. 


m O 


(Z francuskiego). 


VII. 
(Ciąg dalszy). 


Po raz pierwszy w życiu stryjowi wy- 
rwało się brutalne wyrażenie: 

— Zrobiłaś temu panu prezent z sie- 
dmiukroć stu ya franków. Czy uznaje, 
że to nie dosyć? Czy chce otrzymać jeszcze 
resztę ? 

Pani de Maucorgé osądziła, ze przebrał 
miarę. 

— Mój kochany... — zaczęła. 

— Reszta, to znaczy ja sama — od- 


rzekła spokojnie Irena. — Mój stryju, mo- 
zesz być spokojny, wierzaj mi, ze nie jestem 
do wzięcia. 


— Poczekaj — wtrąciła znowu ciotka. — 
Zastanów się trochę, moje kochane dziecko. 
Przyjmujesz mężczyznę w tym wieku, przyj- 
mujesz go poufale, ponieważ o najbliższych 
rzeczach z nim rozmawiasz; mówiłaś mu o nas. 

— Nie jest to, jak sądzę, karygodny 
przedmiot rozmowy. Dla czego nie miałabym 
przyjmować barona Franciszka? Mielismy z 
sobą wspólne interesy; stryj nawet dość do- 
sadną uczynił do tego aluzyę. Kilkn rzeczy po- 
zostawało niewyjaśnionych w układzie, jaki 
zawarliśmy ... 

— Bez mego udziału! — przerwał pan 
de Maucorgó. — Nie z własnej woli byłem 
wmięszany w tę szaloną sprawę. 

— Ża to stryj chowa urazę, która w 
błąd wprowadza wrodzoną dobroć stryja. Pan 


| de Lussac przyszedł tu z porady notaryusza, 


do którego nie miałam ochoty iść sama. Jest 
bardzo do rzeczy i dobrze wychowany. Jest 
dymisyonowanym oficerem kawaleryi. 

— Jeszcze tego brakowało! — mruczat 
stryj. — Piękny huzar!... 

— Prosił mnie o pozwolenie przycho- 
dzenia czasami z wizytą, dla czegoz mia- 
łam go wyrzucać? Mój stryju, mówiłeś mi 
przed chwilą, że żyję samotnie; nie możesz 
chyba wierzyć, że czynię to z przyjemnością! 

— Mój Boże! — zawołała pani de Mau- 
corgé — ona tego nie rozumie! 

— Mów jasno — rzekł stryj — czy 
męża sobie w nim upatrzyłaś?... 

— Jakiego męża! Czyż ona się nie 
boi krwi Lussaców! 

— Jeżeli oddaje ci wizyty, częstsze 
może niż chcesz się przyznać do tego, stara 
się więc o ciebie... Do czego chcesz go do- 
prowadzić ? 

— Wydaje się, jakbyście oboje, ko- 
chani stryjostwo, wzięli sobie za zadanie 
mnie zaniepokoić — rzekła Irena, decydując 
się nareszcie stanąć we własnej obronie. — 
Dlaczego wmawiacie we mnie myśli, których 
niemam weale! — Gdyby wasza serdeczność 
była więcej jasnowidząca, obawialibyście się 
raczej obudzić we mnie te myśli, gdyż była 
by to dla mnie prawdziwa męczarnia. Nie, 
nie upatruję sobie męża, jak mnie oskarżasz, 
stryjaszku; gdybym pragnęła wydać się za 
mąż, czyżbyście mnie widzieli taką spokoj- 
ną? — Czy nie wyobrażacie sobie obrazów 
i niepokojów, jakie by mnie nawiedzały z pe- 
wnością w takim razie? — Słuchajcie! — 
wiem ja dobrze, co was oboje gniewa na 
mnie, ciebie szczególniej, ciociu. Nie byli- 
byście mi przeciwni, gdybym okazała goto- 
wość przyjęcia męża z waszej ręki; radzili- 
byście mi, abym po raz drugi w mojem ży- 
ciu rzuciła na los szezęścia mój spokój, by- 
lem tylko to uczyniła w stosownej chwili. 
Cały wasz gniew, bo gniew istnieje rzeczy- 
wiście, jest o to, że się obawiacie, abym tej 
chwili nie przyspieszyła. Nie nie może być 


A 


zrobione, tylko w tym czasie, w którym re- | nika. Róża była biała i nie raziła przy 83 


guły i konwenanse na to pozwalają. Tak, 
jakby miłość prawdziwa nie drwiła sobie 
z tych szacownych przeszkód! — Co do 
mnie, myślę, że miłość musi z przyjemno- 
ścią płatać takie figle. Ale uspokójcie się; 
czyż potrzebuję wam powtarzać, że nie zna- 
jąc dotychczas miłości, nie mam nadziei po- 
znać jej nigdy? — Wszystko, czem owa mi- 
łość mnie, Jak na teraz, napełnia, to tylko 
lęk, okrutny lęk i przerażenie... 

— To nie przeszkadza, że drzwi jej 
otwierasz — rzekła ciotka. 

— Wyrzeknij się odwiedzin tego pana — 
dodał stryj — a uwierzymy ci, że jesteś 
szczera... Nia może mieć innego celu, tylko 
dać się w sobie zakochać. 

— Nie było by to jeszcze powodem, 
abym go pokochała. Dla czego miałabym mu 
wyrządzać niegrzeczność, na którą nie za- 
służył ? 

Pani de Maucorgé powstała. 

— Mój drogi, zdaje mi się, że to dość 
jasne. — Nas wypraszają za drzwi. 

Oboje starzy wyszli z salonu. 

Irena, z początku żdziwiona tem nie- 
spodziewanem rozstrzygnięciem sprzeczki, a 
następnie, zapóźno wybierająca się gonić za 
nimi, ujrzała za chwilę potem, wsiadających 
stryjostwa do powozu przed domem. Miała 
oczy pełne łez, gdyż kochała ich bardzo i 
nie miała wierniejszych od nich przyjaciół; 
czemuż stawali się tacy niewygodni ? — Cze- 
mu uważali się w obowiązku — tak, w obo- 
wiązku i chwalili się tem — trzymać taką 
straż w około jej serca? 


Vill. 


Na dworze był mróz, blade słońce świe- 
ciło w szyby, nie użyczając ani ciepła, ani 
wesołości salonowi, w którym wielki ogień 
palił się na kominku. Róże zmieniono w wa- 
zonach; Irena wzięła jedną z nich i z uśmie- 

| chem zdecydowała się przypiąć ją do sta- 


łobie. a 

Pani de Lussac snuła się chwilę P 
pokoju i zatrzymała się przy nowym kosti 
ozdobionym tym razem falą gazy zami 
wstążek, wypełnionym, nad posłaniem z” 
ków, innymi znowu storczykami, które byt 
podobne do złotych motyli; oczy pani ś 
corgé byłyby srodze obrażone. Uśmiech Ire 
ny zniknął, przeciwnie, uczyniła ruch, jakty 
odpędzała od siebie nieprzyjemne my 
Cztery długie dni upłynęły od burzliw? 
sprzeczki, a ona nie dotychczas nie zrobiły 
aby uspokoić starych; miała z tego powo 
wyrzuty sumienia. 

Gosé, tyle podejrzenia wzbudzajacy 
dwojgu surowych krewnych, zdawało Się: 
sam siebie skazał na wygnanie, bo nie MF 
kazał się wcale przez te cztery dni. 4% 
przysłał te fiołki, których woń była niewy, 
mownie miła ite żywe kwiaty, motyle zło 
a ona dobrze wiedziała, że teraz już Py 
go nie zmusi, aby ją przestał widywść 
A przecież byłoby tak lepiej, i czasami % 
ezyła sobie tego. Wizyty barona Francist® 
z początku musiały być częste, ale powin. 
były z czasem stać się coraz rzadsze. OdWIŚ. 
dziny w interesach, wyborny pretekst, P% 
stępna barwa obowiązku; powód ustał, m 
zwyczaj pozostał... W tym względzie, stat% 
mieli zupełną słuszność, chociaż nadto AR 
naganę swoją objawili... To też Irena czuł 
wybornie, iż opuściwszy ją nieuległą, a naw. 
zbuntowaną, wiedzieli, że zostawiają J2 er 
niepokojoną... Ozy w tem, co im odpow i, 
działa wtedy na swoją obronę, było wie 
szezerości ?... a 

Zagłębiwszy się w kanapkę, zapadła go 
rozmyślanie, Zimne słońce zimowe krótš 
świeci — już mrok zapadał; wkrótce, i 
pozostało w salonie innego światła tylko blas® 
ogniska; Irenie przyjemnie było w tym Piw 
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cieniu, który roztaczał się w około niej 
niej samej, i 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Yeh s niki pete sburskie donoszą, Że w 
Wop ach orbedze się narada ministrów 
do p Fle cznaczenie terminu wyborów 
Dy, U My. W ministerstwie spraw wewnęlrz 
rozważana jest obecnie sprawa prz d- 
Tezych zebrań partyjnych. Zebravia te 
IJe dozwolone od 14 listopada, przy- 
Ni; odpowi. dzialnym za porządek na ze 
Moy, 02 być przewodniczący. Wolaość 
tag Ma być daleka większa, aniżeli po !- 
l Pierwszych wyborów. , 
już q, Tokuratorya vetersburska przystąpiła 
Dar? badania byłych posłów do 
OT pociągniętych do odpowiedzialuosei 
UA za podpisanie odezwy wy borskiej. 
thigg, Rich dniach badana prof. Petrazy- 


Usun gubernator w Symforopołu polecił 
Cont. z» składu radnych miejskich byłego 
I wez * Dumy państwow:j, redaktora Zieni, 
: prezydenta miasta, aby wykreślił 
log 3 radnych byłych członków Dumy, 
Podpie lego i Semenowa, a te dlatego, że 
Sali odezwę wyborska. 
Odbył zeszłym tygodniu w Kiszyniowie 
begs 0 Sie nadzwyczajne zebranie szlachty 
Alpa "IE: na którem postanowiono wy- 
Aleję, ze gromadzenia szlacheckiego szla- 
iy W Sicińskiego i Janowskiego z powo- 
Jap (pisania przez nich odezwy wyborski j. 
Blog "I wykluczony został większością 118 
ly W przeciw 26, a Siciński większością 
głosów przeciw 27. 
sę, Strona zapewnia, że Pobiedomo- 
Brauer jest obecni- jednym v największych 
kea Wnikow wprowadzenia w Rossyi po- 
Pire, Dego prawa wyberczego. W celn 
brayo działania wprowadzeniu w życie tego 
Chg 4 Pobiedonoscew przetłumaczył ziran- 
„Bł, 59 i wydał broszurę prof. Prinza pt. 
ża Sowanie powszechne*, która wykazuje, 
pią lament, wybrany za pomocą głosowa- 
t ,P°Wszechnego, nie może być uważany 
Stotn- przedstawicielstwo narodowe. 
Ostateczny program „Związ- 
|października* sprawił w sfe- 
Iządowy:h dobre wrażenie, — ossija 
: Wszyscy przyjaciele pokojowego roz- 
ossyi, którzy uważają rewolucyę za 
wolności i owocnej pracy, nabiorą z 
Tamu „paździe nikowców* pewności, że 
Przekonania są słuszne i żywotne. 
Ten sam dziennik, omawiając sto- 
Fk społeczeństwa rossyjskie- 
nią 9 rządu, wywodzi, że rząd nie może 
0 om swego programu pod prasyą jedne- 
Duby anietwa. Rząd ogłosił swój program 
hiy panic i liczy przy jego przeprowadze- 
tłumi 4 poparcie wszystkich tych, którzy ro- 
Wnog è znaczenie czynów rządu. Rząd zpe- 
Wapgr at. ma n: celu zapewnienie sobie 
itwa | iałania szerokich warstw spoleczeń- 
jaką, Be nie chce poddać się wpływowi 
Jegt Sekolwiek politycznego stronnictwa. — 
sla *,{4zeniem każdego rządn utrzymać sei- 
Ty ZhOsé ze społeczeństwem. Przyjaciele 
U prawnego muszą pamiętać o tem. 
nigy "ozamieniu z iządam tworzą siłę 
ataki Konana, zdolną ndaremnić wszystkie 
Tewolucyonistow. 
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Web onieważ w ajli i w salach wykłado- 
I nag tutejszego Uniwersytetu odbywały się 
ey; äl odbywają się zgromadzenia e-wolu- 
hą „,, Podczas których zbierane są składki 
tych Tonione cele, a ponadto w zebraniach 
Were Z6stniezą osoby z po za obrębu Uni- 
etu, wystosowały władze rządowe do 
a Manuiłowa surową naganę, czyniąc 
ny m wszystko odpowiedzialnym i grożąc 
Posta kami sądowymi. Jak słychać, rektor 
Rowi? zrzec się godności rekiorskiej. 

tiejsj, Bygi telegrafują : W jednej z przed 
Bar dzielnic uzbrejora banda opadła 
Mis o kasyera i jednego z urzędników pe- 

Stowarzyszenia i zabito ich, jakoteż 


Re, 


onien 
wae Ce: Jdato jej sie jednak tylko zrabo- 
TE rubli z 241.000, które miał przy 


asyer. Bandyci umkneli. 


RS ARS SR RR NT 


Polacy na Bukowinie. 


Cuarniowlecka Guzetu Polska podaje 
dostowny tekst memoryalu, który przez Po- 
laków bukowińskich wręczony został przed 
kilku dniami P Prezydentowi Ministrów. 

Memoryał podnosi, że Polacy bukowit- 
sey, zastapient dotychczas w Radzie Państwa 
przez posła 2 większej własności, wobec te- 
go bezpiecznego stanu posiadania polityczne- 
go, zaniechali dotychczas przygotowań i ta- 
ktycznych zarządzeń, jakie dyktował wzgląd 
na nowy projekt reformy wyborczej. Po- 
wszechne, równe, bezpośrednie i tajne pra- 
wo wyborcze, zastało ich zupełnie nieprzy- 
gotowanych. Tylko tem tłómaczyć można 
fakt, że blizko 45 tysięczna ludność polska 
Bukowinę zamieszkująca w urzędowych wy- 
kazach statystycznych figuruje tylko w li- 
ezbie 26.000. Te to zupełnie fałszywe daty 
statystyczne stanowiły niemal nieprzezwy- 
ciężoną przeszkodę w utworzeniu mandatu 
polskiego na Bukowinie. Lecz obecnie udało 
się skonstruować okręg wyborczy, dający 
Polakom możność trwałego utrzymania ich 
politycznego stann posiadania i wskutek te- 
go dający gwarancyę, że pokój polityczny 
między wszystkiemi narodowościami Buko- 
winę zamieszkującemi po wsze czasy będzie 
zapewniony. 

Gdyby Polacy bukowińscy nie zostali 
dopuszczeni do udziału w dobrodziejstwach 
powszechnego, równego, bezpośredniego i 
tajnego prawa wyborczego, to musieliby 
wszelkiemi siłami walczyć o swoją egzysten- 
cyę i starać się przyjść w posiadanie je- 
dnego z czternastu mandatów dla Bukowiny 
przeznaczonych i pokój narodowościowy w 
kraju na zawsze byłby na szwank narażony, 
co w przyszłości musiałoby z natury rze- 
czy ujemnie oddziaływać na politykę kra- 
jowa. 

Polacy bukowińsey byli zawsze stron- 
nietwem państwo podtrzymującem, zasługują 
zatem na poparcie ze strony każdego Rządu. 

Polacy bukowińsey tworzyli w Sejmie 
ową grupę właśnie, która polityczne trudno- 
ści, jakie wyłaniały się wśród stronnictw 
narodowych, zawsze wyrównywali i przyczy- 
niali sie do umożliwienia czynności Sejmu. 
Stronnietwo polskie cieszy się w całym kra- 
ju sympatyą, polegającą na politycznym ta- 
keie stronnictwo to cechujacym, a nawet 
jego przeciwniey polityczni nwzgledniali 
zawsze skromne postulaty polskie i uznali 
żądania Polaków za uzasadnione. 

Memoryat wskazuje na to, że wszyst- 
kie większe stronnictwa w kraju: Rumuni, 
Rusini i Niemcy jednomyślnie potrzebę man- 
datu uznały 1 to zarówno w swej prasie, 
jak i przez interwencyę ich miarodajnych 
czynników politycznych, które z zaznacze- 
niem swego stanowiska zawsze uwzględniały 
słuszne życzenia Polaków. 

Aczkolwiek liczba mandatów już zo- 
stała ustanowiona, to przecież sądzą Polacy, 
że utworzenie mandatu polskiego na Buko- 
winie jest nietylko możliwe, ale ze wzgle- 
dów opurtunistycznych nawet konieczne. 


KRONIKA. 


Lwów, 15 października. 


Kalendarz. 
Wtorek (16 października) : 
Gawła Ap. — Radzisława. — Dyonysia. 
Wschód słońca o godzinie 551 rano, za- 
chód słońca o godzinie 4:26 po południn. 


— Hxposé P. Ministra skarbu, JH. dr. 
Korytowskiego, w dosłownym przekładzie ze 
stenogramu posiedzeń parlameniu, dołączamy, 
jako osobny dodatek, do dzisiejszego numeru 
Gazety Lwowskiej. 


— Z Politechniki. W dniu dzisiejszym 
odbyła się przed południein uroczystość otwar- 
cia nowego roku szkolnego w wyższej Szkole 
politechnicznej. 

O godzinie 9 zrana odbyło się w kościele 
parafialnym św. Maryi Magdaleny solenne na- 
bożeństwo, celebrowane przez ks. Ollendra, — 
Podczas nabożeństwa spiewał chór techników. 

Właściwy akt otwarcia odbył się w auli 
Szkoły Politechnicznej, Prócz J. M. Rektora 
prof. E. Kovatsa i grona profesorów byli obe- 
eni JE Pan Namiestnik A. hr. Potocki, JH. hr. 
Leon Piniński, Wiceprezydent Rady szkolnej 
krajowej dr. Płażek, Prokurator skarbu dr. 
Korn z zastępcą dr. Haglem, radca Dworu i 
dyrektor kolei państwowych Rybicki, radca 
Dworu Franke, rektor Uniwersytetu dr. Gry- 
ziecki, rektor Akademii weterynaryjnej dr. 
Szpilman, prezydent miasta Michalski z w'ce- 
prezydentem dr. Rutowskim, inżynier Ross jako 
przedstawiciel Towarz. politechnicanego i w. 1. 
Nadto aulę wypełniła bardzo licznie zebrana 
młodzież. 

Uroczystość rozpoczęła się przemówieniem 
prof. Syroczyńskiego, który w zastępstwie cho- 
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rego byłego rektora, prof. Widta, powitawszy 
zebranych gości, zdał sprawę z działalności 
Szkoły za rok ubiegły. Przedstawiwszy cyfro- 
wo ciągły wzrost frekweneyi słuchaczów, podał 
wykaz katedr, oraz zmiany, jakie zaszły w roku 
ubiegłyn w składzie groua, przyczem w sèr- 
deczuych słowach pożegnał ustępującego prof. 
Wołoszczaka Dalej zaznaczył mowea naglaca 
potrzebę powiększenia gmachu ze względu na 
nieawykty wzrost liczby słuchaczów. W końcu 
zwrócił się do obecnego rektora, życząc mu w 
serdecznych słowach pomyślności w pracy. 

Z kolei zabrał głos prof. E. Kovats, któ- 
ry złożywszy podziękowanie przybyłym dostoj- 
nikom za uświetnienie uroczystości swą obe- 


unością, poświęcił aluższy ustęp przemówienia 
swego przysałości zakładu wzrastającego w 


szybkiem tempie, w obee czego grono profeso- 
rów staje w trudnem położeniu, by przynaj- 
mniej przez stworzenie prowizoryów przetrwać 
nawalnice. Jedynym środkiem zaradezym jest 
stawianie wniosków, których urzeczywistnienie 
rozbija się o skromne i ograniczone budżety. 
Mamy jednak nadzieję — mówił dalej mowca — 
że Wysoki Rząd, który już w rokn ubiegłym 
rozpatrywał kwestyę wyznaczenia 25 milionów 
koron ua większe jednorazowe wyposażenie wyż- 
szych zakładów naukowych w Austryi, obietni- 
ey swej w najkrótszym czasie dotrzyma, a w 
takim razie i liczne wnioski grona profesorów 
niebawem znajdą urzeczywistnienie. 

Zwróciwszy się w końcu do młodzieży, za- 
znaczył rektor, by nie dała się zmódz tęskno- 
cie i bolom, jakie w piersiach jej wypadki doby 
obecnej budzą, lecz by już w młodości starała 
się nawyknąć do płnga, gdyż ten tylko su- 
miennie spłaci swój dług w obec społeczeń- 
stwa, kto nawet w czasach najsilniejszego wzbu- 
rzenia nie zapomni o codziennym obowiązku. 

Przemówienie to przyjęli zebrani gorący- 
mi oklaskami, a kiedy te ucichły profesor dr. 
Russian wygłosił wykład inauguracyjny p. t.: 
„Stan obecny podstaw mechaniki teoretycznej“. 

+ Gminny grosz czynszowy. W ze- 
szłym roku komisya budżetowa Rady miejskiej 
składająca się z sekcyi finansowej, wzmocnio- 
nej delegatami innych sekcyj, poruczyła magi- 
stratowi zbadanie, czy nie dałoby się znieść 
gminnego grosza czynszowego, zastępując go 
innem równie wydatnem, a ludności miasta tak 
dotkliwie nie obciążającem źródłem dochodów 
miejskieb. Na sobotniem posiedzeniu sekeyi fi- 
nansowej, przedłożono opinię magistratu w tej 


60 halerzy. Przebytą drogę, względnie czas © e 
kania będzie wskazywał taksametr. 

— Wieczór WŁ. Barącza. W salach 
Kasyna miejskiego odbędzie się dnia 18 b. m. 
wieczór artystyczny p. Wł. Barącza. 

— Liga pomocy przemysłowej po- 
daje do wiadomości rodziców, pragnących od- 
dać swych synów do przemysłu i handlu, że 
może obcenie umieścić: jednego ucznia w księ- 
garni polskiej w Kołomyi, jednego ucznia w 
handlu papierowym w Jarosławiu, trzech 
uczniów w handlach korzennych, a to w miej- 
scowosciach: Dobromil, Tarnobrzeg i Wadowi- 
ce, jednego w pracowni śłusarskiej w Krako- 
wie, trz ch uezniów w technicznem biurze in- 
stalacyjnem w Stanisławowie i jednego w pierw- 
szorzędnej pracowni krawieckiej we Lwowie. 
Na żądanie udziełi biuro Ligi pomocy przemy- 
słowej szczegółowych informacyj. 

— Š. p. Alfred Dzikowski zmarł one- 
gdaj w nocy po dłuższych, a ciężkich cierpieniach. 
Urodzony w Kałuszu, w r. 1850, osiadł we 
Lwowie, gdzie w r. 1874 założył magazyn bro- 
ni i warstat rnsznikarski, biorąc odtąd żywy 
udział w sprawach naszego miasta. Zapobiegli- 
wością swoją i pracą zawsze rzetelną i wybo- 
rowa zjednať sobie wat, jako przemysłowiec, 
imię rozgłośne nietylko w kraju, lecz i zagra- 
nicą. Wybrany do Rady miejskiej pozostawał 
w niej bez przerwy lat kilkanaście, nie uchy- 
lając się nigdy przed pracą w rozmaitych se- 
keyach i komisyach. Prócz tego należał do 
wielu stowarzyszeń i instytucyj humanitarnych, 
był również członkiem Izby handlowo-przemy- 
słowej , dyrektorem zakładu  zastawniczego,, 
oraz cenzorem kilku instytueyj finansowych. 

W uznaniu jego pożytecznej i wydatnej dzia- 
łalności obywatelskiej mianowany został radcą 
cesarskim. 

S. p. Alfred Dzikowski pełnił rozliczne 
swe obowiązki mimo nadwątlonego już zdrowia 
z jednakową wytrwałością aż do eLwili, w któ- 
rej ciężka niemoc powaliła go na łoże. 
Zmarł na zapalenie plus, a zgon jego osierocił 
żonę Helenę z Liverów i syna Zdzisława, do- 
ktora medycyny. 

Wieść o Śmierci $. p. Alfreda Dzikow= 
skiego wywołała powszechny żal i współczucie, 
czego dowodem był pogrzeb, jaki odbył się 
wczoraj t. j. w niedzielę z domu żałoby przy 
ul. Kochanowskiego przy współudziale licznych 
zastępów przyjaciół i kolegów zmarłego. 
W smutnym tym obrzędzie wzięła udział Rada 


mierze, a mianowicie opinię negatywną, ponie- f miejska in corpore z prezydentem Michalskim 


waż grosz czynszowy stanowi jedną piątą część 
rzeczywistych przychodów gminy i mie da się 
w obecnych warunkach zastąpić choćby w przy- 
bliżeniu intym, sprawiedliwie rozłożonym na 
mieszkańców podatkiem. Sekcya finansowa u- 
znała te motywy i przyjęła wniosek, ażeby 
gmiuny grosz czynszowy nadal zatrzymać, de- 
póki stozunki nie pozwolą na jego zniesienie, 
względnie zastąpienie innem źródłem dochodów. 
+: Regulamin zaliczek. Sekcya fi- 
nansowa Rady miejskiej uchwaliła w piątek 
regulamin co do sposobu udzielania zaliczek 
na place urzędnikom i nauczycielom gminy m. 
Lwowa. Wedle uchwalonych zasad, zaliczki w 
wysokości kwartalnej płacy udzielać ma prawo 
prezydent miasta. Zaliczki półrocznej udzielać 
ma sekcya finansowa na wniosek magistratu; 
zaliczki większej udzielać może ta sekcya tylko 
na podstawie kwalifikowanej większości gło- 
sów dwóch trzecich części członków całej sek- 
eyi, niektóre zaś zastrzeżono Radzie miejskiej ; 
granieą wysokości zaliczek będzie jednorazowa 
płaca. Poniżej tej granicy zaliczki nie są do- 
puszezalne. Podania o zaliczki muszą być po- 
parte dowodami rzeczywistej potrzeby. Wszyst- 
kie zaliczki, w ciągu roku wydane urzędnikom 
i nanczycielom, oraz służbie miejskiej nie mo- 
gą prackra‘zaé rocznie kwoty 80.000 koron, 
Zaliczki całoroczne nie mogą) być rozłożone do 
zwrotu na więcej jak 60 rat miesięcznych. 


jr Komisya rzeźniana miejska zajmo- 
wala się na ostałtniem posiedzeniu szeregiem 
postulatów, wystosowanych przez  rzeźników, 
odnośnie do urządzeń w rzeźni miejskiej. Wiele 
z tych postulatów, jako za daleko idących ko- 
misya odrznciła, natomiast uchwaliła uwzględ- 
nić żądania słuszne, jak n. p. ograniczenie pra- 
wa wstępu do rzeźni rzeźnikom tylko za legi- 
tymacyą, Mianowicie rzeźniey Żalili się, że w 
porze zimowej trudnią się rzeźnictwem murarze, 
robotniey ziemni i t. d, czem szkodzą rzeźni- 
kom fachowym, należącym do korporacji. Na 
ich prośbę uchwaliła więc komisya rzeźniana 
zaprowadzić legitymacye dla rzeźników i cze- 
ladzi rzeźniczej, uprawniające do wstępu w 
obręb rzeźni celem odbioru mięsa; do wydawa- 
nia tych legitymacyj ma korporacya delegować 
swoich kilku członków, którzy potwierdzą, że 
zgłaszający się jest fachowym rzeźnikiem. 

# Taryfa automobilowa. Na prośbę 
przedsiębiorcy dorozek automobilowych, jakie 
mają kursować we Lwowie, p. Taliusza Schwenzla, 
magistrat uchwalił przedłożyć dyrekeyi policyi 
do zatwierdzeuia następującą taryfę za jazdę: 
w dzień (od 6 rano do 11 wieczór) za ujecha- 
nych 600 metrów drogi lub ośmio-minutowe 
czekanie 1 kor.; za każde następne 300 me- 
trów lub cztera-minutowo czekanie 20 halerzy. 
W nocy za 400 metrów przebytej drogi lub 8 
minut czekania 1 kor., za każde dalsze 200 
km. drogi lub 4 minuty czekania 20 halerzy. 
Za większy pakunek obok chauffera dopłaca się 


na czele, reprezentanci Izby handlowej i stowa- 
rzyszeń, do których §. p. Dzikowski należa, 
wreszcie tłumy znajomych. 

Wydział Koła lit, art., którego zmarły 
był od wielu lat członkiem, postanowił złożyć 
zamiast wieńca pewną kwotę na cele dobroczyn- 
ne, do rodziny zaś zmarłego wysłać pismo kon- 
dolencyjne. 

— Ślub. W kościele św. Krzyża w War- 
szawie pobłogosławiony został związek małżeń- 
ski pomiędzy panną Bronisława Sliwicka, sio- 
strą reżysera teatru Rozmaitości, a p. Janem 
Węgrzynem, inżynierem, bratem artysty sceny 
krakowskiej. 

— Wiec urzędników podatkowych 
z całej Galicyi rozpoczął się onegdaj w Kra- 
kowie. Przybyło przeszło 150 urzędników. Po 
zwiedzeniu miasta i bankiecie zebrali się ucze- 
stnicy w niedzielę o godz. 3 po południu w 
sali resursy urzędniczej na narady. Jako dele- 
gat krajowej Dyrekcyi skarbu obecny był star- 
szy radca Osada. Po powitaniach rozpoczął wiec 
prace pod przewodnictwem Władysława Slecz- 
kowskiego ze Lwowa, wiceprezesa kraj. stowa- 
rzyszenia urzędników podatkowych. Uchwalono 
wysłać telegram z wyrazami hołdu do P. Mi- 
nistra skarbu Korytowskiego. P. Maurycy Reich 
zdał sprawę z ostatniego wiecu urzędników po- 
datkowych Dolnej Austryi we Wiedniu, gdzie 
uchwałono poczynić kroki o skrócenie lat słu- 
żby do 35, o wprowadzenie pragmatyki słu- 
żbowej i polepszenie stosunków awansu. Spra- 
wozdanie to przyjęto do wiadomości. Starszy 
kontrolor Kisiełka z Tarnopola postawił imie- 
niem tarnopolskiego okręgu szereg wniosków ; 
najważniejsze z nich domagają się przyznania 
dodatku drożyźnianego, unormowania corocznych 
urlopów, zaprowadzenia jednorazowego, siedmio- 
godzinnego urzędowania, z tego 4 godzin dla 
stron, zaprowadzenia stałych sił rezerwowych 
w stosunku 5 pre., stabilizacyi urzędników po- 
datkowych przy oddziałach podatkowych w sta- 
rostwach, P. Herbert m Wieliczki uczynił wnio- 
sek w sprawie polepszenia emerytur wdów i 
sierot. Wnioski Kisielki i Herberta uchwalono. 
Następnie przedłożył p. Nowicki 2 Wiśnicza 
szereg wniosków o podwyższenie dodatku akty- 
walnego z powodu drożyzny, o ścisłą rewizyę 
ustaw skarbowych, będących obecnie wielkim 
konglomeratem, w którym trudno jest urzedai- 
kom oryentować się, o nadanie pewnego stopnia 
egzekutywy urzędnikom podatkowym, o rychłe 
obsadzanie posad opróźnionych, o wymaganie 
od kandydatów na urzędników podatkowych 
ukończonej szkoły średniej. Wnioski te również 
wiec uchwalił, poczem odczytano wiele depesz 
z różnych urzędów podatkowych w kraju, z wy- 
razami solidarności. Na tem wiec zamknięto. 

— Pogrzeb ś. p. Jana Gładomskie- 
go. Już od samego rana zapełniać się zaczął 
kościół świętokrzyski tłumami publiczności war- 
szawskiej ze wszystkich warstw, spieszących 


skwapliwie oddać ostatnią posługę ś. p. Jano- 
wi Gadomskiemu. Napływ pobożnych był tak 
liczny, że przybyli o godz. 11 przed południem 
członkowie różnych korporacyj, nie mogli wszy- 
sey nawet dostać się do kościoła i zająć umó- 
wionych z góry posterunków straży obywatel- 
skiej honorowej. Ścisk i tłok w samej świątyni 
doszły do najwyższego stopnia w chwili, kie- 
dy regens seminaryum, ks. kanonik Kakowski, 
w asystencyi dwóch dyakonów zaczął przed 
wielkim ołtarzem celebrowaé solenną wotywe 
żałobną. Oprócz asystujących alumnów liczny 
zastęp duchowieństwa zasiadł w prezbyterynm. 
W świątyni płonęły wszystkie światła przy za- 
słonionych oknach, W około rodziny zmarłego 
redaktora, wśród której widok jego dziatek o- 
sieroconych z matką wzruszał wszystkie serca, 
skupili się redaktorowie wszystkich pism i wy- 
dawnictw warszawskich, komitet Kasy litera- 
ekiej, literaci, dziennikarze, wielu artystów, le- 
karzy, adwokatów, nauczycieli, oraz przełożo- 
nych szkół. 

Modłom celebransa i duchowieństwa wtó- 
rowały produkcye orkiestry Filharmonii i arty- 
stów Opery warszawskiej. Po skończonem na- 
bożeństwie żałobnem wszedł na kazalnicę zna- 
komity mowca kościelny, ks. rektor Jan Gra- 
lewski, podnosząc w przemówieniu pełnem po- 
lotu zasługi zmarłego. 

O godz. pół do 1 po południu ks. re- 
gens Kakowski w asystencyi kilkudziesięciu ka- 
płanów, przybyłych zarówno z Warszawy, jak 
i prowincyi, po poświęceniu zwłok i odprawie- 
nin konduktu z pieśnią „In paradisum“ eks- 
portował je z kościoła. 

Wówczas na chórze odezwały stę dźwięki 
przejmującego marsza żałobnego Nideckiego, 
granego na instrumentach dętych przez kwar- 
tet orkiestry Filharmonii. 

Trumnę ś. p. Jana Gadomskiego, po zło- 
żeniu stosu okrywających ją wieńców na oso- 
pnej platformie, wzięli na ramiona pracownicy 
zecerni i drukarni Gazety Polskiej, oraz re- 
daktor Kuryera Warszawskiego, p. Konrad 
Olchowiez, i wynieśli ją przez krużganek ko- 
ścielny wśród kilkutysiącznego tłumu uczestni- 
ków żałobnego obchodu. Dalej ponieśli trumnę 
aż na sam ementarz naprzemian współpraco- 
wniey Gazety Polskiej i innych pism, towa- 
rzysze sztuki drukarskiej, oraz młodzież rze- 
mieślnieza. 

Od rogatki powązkowskiej młodzież sporto- 
wa, szkolna i rzemieślnicza, która przez całą 
drogę pochodu żałobnego i na cmentarzu two- 
rzyła kordon naokoło orszaku, poniosła przed 
trumną wieńce, pomiędzy którymi zwracał uwa- 
ge wienieć od stronnictwa narodowo-demokra- 
tycznego. 

Po ostatnich modlitwach duchowieństwa 
i „Salve Regina‘, pierwszy przemawiał nad 
grobem redaktor Stanisław Libicki, a rysując wy- 
mownie szlachetną postać ś. p. Jana Gadom- 
skiego na tle położenia obecnego krajowego i 
charakteryzując jego zasługi pisarskie, oraz dą- 
żenia narodowe, czcit w nim człowieka serca i 
rozumu, wierzącego w jutrznię lepszej przyszło- 
ści, której samemu nie dane mu było doczekać. 

Następnie prezes Kasy literackiej, Julian 
Adolf Swiecicki, biorae motto z cytatu z „La- 
rika* Gadomskiego, przedstawił jego wielką 
miłość dla sprawy ojezystej i obywatelskiej w 
myśł charakterystyki zasługi narodowej, zawar- 
tej w listach Adama Mickiewicza z emigracji 
i określeniem Zygmunta Krasińskiego, „bólem 
nad bóle* nazwał chwilę takiego pożegnania 
na wieki ofiary ręki zbrodniczej braterskiej, w 
brata godzącej. 

Ignacy Baliński (Aksel) wypowiedział 
żale poetów i literatów, nad trumną poety i 
literata ukoehanego i niezapomnianego, a w 
końcu p. Bolesław Koskowski pożegnał zmar- 
łego redaktora Gazety Polskiej w imieniu ko- 
legów. 

W gronie najbliższych kolegów warszaw- 
skich podjęto myśl utworzenia przy Kasie lite- 
rackiej specyalnego funduszu stypendyalnego 
imienia Jana Gadomskiego. 

Inne znów grono, składające się z osób 
znanych z działalności społecznej, występuje 
z projektem nadania jego imienia nowozakła- 
danej szkole polskiej, zabiegając gorąco 0 wpro- 
wadzenie w czyn tej myśli. 


— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie: Adolf Jakubowski, em. starszy oficyał są- 
dowy i żołnierz z r. 1863/4, w 68 r. życia. 

W Kalinowsczyźnie: Władysław Ochocki, 
właściciel dóbr ziemskich, w 82 r. życia. 
Wiec urzędników pocztowych 
rozpoczął wczoraj w Wiedniu w hali ludowej 
ratusza obrady swe, przy udziale kilku tysięcy 
uczestników. Uchwalono rezolucyę w sprawie 
awansu, skrócenie czasu służby do 85 lat, ur- 
łopów i spoczynku niedzielnego. 

Na prowincyi odbył się również w dniu 
wczorajszym szereg zebrań urzędników poczto- 
wych, na których uchwałono podobne rezolucye. 


— Dom polski w Rzymie. Piszą nam 
z Rzymu: Przed sześciu laty założony został 
w Rzymie Dom Polski vel Pension polonaise, 
celem ułatwienia polskim gościom, zwłaszeza 
tym, którzy przybywają z Królestwa i Rossyi i 
nie znają włoskiego języku, pobytu w Wie- 
cznem mieście. Założyciel tego „Domu Polskie- 
go* urządził go wykwintnie, jedynie wybór 
miejscowości na ulicy Leopoldi, zbyt odległej 
od środka miasta, zrażsł niejednego. Obecnie | 
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pensyonat ten przeszedł w rece włoskie, tak, 
że tylko nazwa została polską. W Rzymie je- 
dnak mógłby kwitnaé polski pensyonat, jak 
tyle innych, urządzonych w różnych miejscowo- 
Sciach za granicą, byleby pomieszczenie jego 
było odpowiedniejszem, co nie jest tak łatwą 
rzeczą, gdyż w Rzymie daje się odczuwać brak 
lokali. W każdym razie warto, aby ktoś się 
tem zajął. Jako przykład może służyć pensyo- 
nat p. Wandy Bilińskiej w Hólonanie, pod Kai- 
rem (p. Bilińska jest z Podola rossyjskiego), 
który świetnie się rozwija i w ostatnich cza- 
sach został powiększony. D. 

— Automatyczny telefon w Krako- 
wie. Dzisiaj rozpoczynają się w Krakowie, 
obliczone na wielką skalę, roboty, w celu zało- 
żenia automatycznego telefonu o podziemnym 
przewodzie. Telefon ten obliczony będzie na 
razie na tysiąc abonentów, lecz liczba ich 
z rozwojem miasta powiększoną być może do 
10.000. Sieć podziemnych kabli skierowaną 
zostanie od gmachu głównej poczty, gdzie 
urządzoną będzie centrala na wszystkie ulice 
miasta. Robota potrwa trzy lata, a koszt jej 
obliczono na 2 miliony koron. 


— Na katolicyzm przechodzą w Ros- 
syi bezustannie dotychczasowi wyznawey pra- 
wosławnej Cerkwi. W ciągu ostatniego tygodnia 
gubernator kijowski otrzymał piętnaście próśb 
o pozwolenie zmiany wyznania. Wszystkie po- 
dania zostały uwzględnione. Kontr-agitacya p'a- 
wosławnego duchowieństwa, mimo całej swej 
energii, nie wywiera żadnego wrażenia. Stwier- 
dzają to nawet z żalem pisma rossyjskie. 


— Dzielni artyści. W sprawie długo- 
trwałego przesilenia, jakie panuje w rządowych 
teatrach warszawskich czytamy w Kuryerze 
Warszawskim: „Artyści dramatu i komedyi w 
dalszym ciągu pracują w warszawskich teatrach 
rządowych na kredyt... udzielają zaś tego kre- 
dytu z podziwu godną wspaniałomyślnością, 
działalność ich bowiem jest w chwili obecnej 
o wiele uciążliwsza, niż w owych czasach, kiedy 
zobowiązania względem nich wypełniano su- 
miennie. Pomimo nieotrzymywania pensyi od 
trzech miesięcy, nie mają oni wypoczynku na- 
wet w niedzielę, bo w dniu tym są dawane 
dwa widowiska nader pracowite: w ubiegłą nie- 
dzielę grano po południu „Obronę Częstochowy” 
a wieczorem „Lillę Wenedę*; w zaprzeszłą: 
„Kazimierza Wielkiego i Esterke“, wieczorem 
zaś „Odsiecz Wiednia“, to znaczy, że większość 
personalu, przybywszy do teatru o godzinie pół 
do drugiej po południu, opuszcza jego mury na 
krótko przed północą. Wszelkie reklamacye o 
należne wynagrodzenie są przyjmowane z filo- 
zoficzną obojętnością, popartą dowodami, że kło- 
poty artystów dramatycznych nie sprawiają za- 
rządowi najmniejszej troski... Oto w innych 
działach wypłacono pensye „już“ za sierpień, 
artyści zaś dramatyczni „jeszeze* nie otrzymali 
pensyi za lipiec... Lecz, jak się dowiadujemy, 
nasza trupa dramatyczna, pomimo fatalnego po- 
łożenia finansowego, w jakiem się znajduje, po- 
stanowiła przetrwać wszystko, ratując się w 
dalszym ciągu kredytem i zastawami w lom- 
bardach, postanowiła użyć wszelkich wysiłków, 
aby scena dramatyzzna nie uległa rozbiciu. Ta 
cierpliwość naszych artystów, granicząca z po- 
święceniem, niewątpliwie godnie oceniona będzie 
przez najszerszy ogół*. 


Kronika zagraniczna. 


* Klasztor trapistów w Ackel zgo- 
raat doszczętnie. Donoszą o tem telegramy z 
Brukseli podając wysokość wyrządzonej szkody 
na 150.000 fk. 

* Dla amatorów szampana. Wia- 
domości, nadchodzące z Reims, Epernay i Ay, 
głównych ognisk wyrobu wina szampańskiego, 
donoszą o niezwykle pomyślnym wyniku zbio- 
rów. Zarówno co do ilości, jak i co do gatun- 
ku zbiory są lepsze niż były w przeciągu o- 
statnich lat dwudziestu. Wielkie upały pod- 
czas lata sprawiły, że winogrona dojrzały do- 
skonale, a deszcze następnie w porę przerwały 
suszę. Zbiory rozpoczęły się w nader sprzyjają- 
cych warunkach atmosferycznych, a jeśli tem- 
peratura się nie zmieni, szampan z r. 1906 
będzie należał do najlepszych. 


* Szkwurlatyna w Londynie. Z Lon- 
dynu donoszą: Epidemia szkarlatyny przybrała 
tu rozmiary wielkie. Ofiarą jej pada mnóstwo 
ludzi. Wczoraj stwierdzono 150 nowych przy- 
padków. W szpitalach londyńskich zuajduje się 
obecnie 4.700 osób chorych na tę chorobę. 


* Akademia tańca. Na ostatniem po- 
siedzeniu związku mistrzów sztuki choreografi- 
cznej w Wiedniu postanowiono założyć Akade- 
mię tanca, której zadaniem będzie ujednostaj- 
nić reguły wykonywania tańców salonowych, 
których dziś w każdej szkole tańca inaczej 
uczą. Akademia będzie wydawała świadectwa 
swoim wychowańcom. 


* Podatek od rozrywek. Magistrat 
m. Berlina opracował projekt zaprowadzenia 
podatku miejskiego od wszelkich rozrywek, jako 
to: odczytów, koncertów, przedstawień cyrko- 
wych, zabaw publicznych, balów , maskarad, 
wyścigów, panoram, wystaw najrozmaitszych, 
slowem ed wszelkich produkcji — z wyjątkiem 


teatrów. Podatek płaciłaby publiczność w for- 
mie dopłaty procentowej do biletów. Na posie- 
dzeniu rady miejskiej projekt magistratu spot- 
kał się z ostrą krytyką, wreszcie jeduogłośnie 
został odrzucony, z powodu, że sprzeciwia się 
pojęciom o kulturze i wychowaniu. 


* Recenzye przez powszechne 
głosowanie. Pewien dyrektor teatru w Rzy- 
mie, nie poprzestając na zdaniu literackich re- 
cenzentów i krytyków, wpadł na pomysł za- 
sięgania opinii u wszystkich widzów teatral- 
nych za pomocą powszechnego głosowania. — 
W tym celu przy wejścia do teatru ustawił 
aparat, składający się z dwóch skrzynek: nad 
jedną widnieje napis: „sztuka podobała mi się*, 
nad drugą „sztuka nie podobała mi sie“. Wy- 
chodzący z teatru widz do jednej z tych skrzy- 
nek wrzuca metalowy krążek, który przy wej- 
ściu otrzymał jako dowód zapłaconego miejsea 
w teatrze. Po przedstawieniu ilość krążków, 
znajdujących się w jednej i drugiej skrzynce, 
zostaje skrapulatnie obliczona i rezultat głoso- 
wania ogłoszony na widocznem miejscu w tea- 
trze. Ta nowość podoba się zamiejscowym ko- 
respondentom, ponieważ dzięki niej mogą w 
sposób bardzo lakoniczny, a niewątpliwy dono- 
sić swym pismom o powodzeniu lub upadku 
sztuki, 


* Wzrost chorób umysłowych 
w Ameryce. Dyrektor domu dla obłąkanych 
w Chicago, dr. Podstata stwierdza w wydanem 
niedawno sprawozdaniu rocznem przerażający 
wzrost chorób umysłowych. Według tego spra- 
wozdania, w Chicago na 150 osób jedna jest 
obłąkana. Liczba chorób umysłowych w mie- 
ście powiększa się od lat 50, w czwórnasób, 
a jest to wzrost najszybszy na całym świecie. 
Dr. Podstata, wysnuwajac ztad wnioski, posu- 
wa sie tak daleko, że utrzymuje, iż w razie 
dalszego trwania obecnego stanu, choroby umy- 
słowe zagrożą cywilizacyi przyszłego społeczeń- 
stwa, Hałaśliwe życie i wytężona praca w wiel- 
kich miastach, ciągłe szarpanie ustrojem ner- 
wowym, które usposabiają do chorób umysło- 
wych, nietylko miastu Chicago są właściwe. 
Nie jest to jednak powód główny, — ten tkwi 
raczej, według uczonych, w gorączkowej pogoni 
za groszem i wybrykach, jakie ztąd wynikają. 
Mniej pracy, a więcej wypoczynku, życie zgo- 
dniejsze z wymaganiami natury i mniej sztu- 
czne, ochronić mogą jedynie ludzkość przed stra- 
szną plagą chorób umysłowych, 


* Zbudzony ze snu. Berl. Bdrsen 
Ztg. opowiada następujący wypadek, który miał 
się zdarzyć w Libawie podezas przedstawienia 
w cyrku. Wkrótce po rozpoczęciu widowiska 
przyszedł do cyrku kapitan okrętowy i zajął 
miejsce w pierwszym rzędzie. Był widocznie 
po dobrej libacyi, bo niebawom skłonił głowę 
na bok, a głośne chrapanie zawiadomiło sąsia- 
dów, że kapitan spi... W arenie popisywał sie 
właśnie klown, któremu, z porządku rzeczy wy- 
padało strzelić parę razy z pistoletu. Na od- 
głos wystrzałów kapitan zerwał się z miejsca 
i sądząc, że to zamach na jego osobę, dobył 
rewolweru i dał również kilka wystrzałów, na 
szczęście, nieszkodliwych. Przerażenie widzów 
ustąpiło miejsca wesołości, gdy stwierdzono, 
że nikt szwanku nie doznał. Kapitan opuścił 
cyrk przy dźwiękach orkiestry... 


* Fanatyczni wegeteryanie. Osie- 
dleni w Kanadzie Duchoborcy, należący do fa- 
natycznej sekty rossyjskiej, która w oczekiwa- 
niu na ponowne objawienie się Chrystusa od 
czasu do czasu wysyła swych członków na wę- 
drówkę, celem odszukania Zbawiciela — spra- 
wiają miejscowemu rządowi nie mało kłopotów, 
Podobnie jak przed dwoma laty, i teraz znowu 
cząść osadników opuściła siedziby, pozostawia- 
jąc na los opatrzności swe mienie i dobytek, a 
pomimo wszelkich usiłowań nie można ich było 
skłonić do powrotu. Jak wiadomo, Duchoborey 
przestrzegają snrowo przepisów wegeteryanizmu 
i utrzymują, że pozbawienie życia jakiegokol- 
wiek zwierzęcia równa stę zwykłemu morder- 
stwu. Pominąwszy już, że żaden « nich nie 
weźmie krzty mięsa do ust, posuwają się onl 
w swym fanatyZmie tak daleko, że nawet nie 
noszą na sobie ubrania, sporządzonego z mate- 
ryj pochodzących ze zwierząt, a więc nie uży- 
wają sukien z wełny, ani też nie odziewają się 
skórami. 

Wielu z nich zajęło miejsca w pociągu 
w.. stroju adamowym — tak, że wreszcie mu- 
siano silnemu oddziałowi policyi polecić prze- 
mocą odstawienie ich do miejsca osiedlenia. Na- 
czelnicy osady umieszczeni w więzieniu odmó- 
wili nawet tam przyjmowania pokarmów mię- 
snych i zaspokajali głód li tylko owocami i 
ziemuiakami. Niektórzy z nich wzbraniali się 
wogóle przyjmować jakiekolwiek pożywienie, 
które dopiero w postaci płynów, przy zastoso- 
waniu sztucznej metody żywienia, przemocą 
wprowadzano im do żołądka. 

* Burzliwe wyścigi. Podczas 
wczorajszych wyścigów w Paryżu przyszło do 
wykroczeń. Publiczność zaprotestowała przeciw 
orzeczeniu o wyniku pewnego biegu i doma- 
gała się zwrotu stawek. Zburzono biuro totali- 
zatora i rozpędzono urzędników. Policya are- 
sztowała 25 osób. Wiolu policyantów zraniono. 
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ukazało się obecnie w Paryżu, Z prze 
syna poety, Władysława. 


»Polnische Posta. Numer trze” yro 
pożytecznego wydawnictwa, poświęcone8 
wom polskim wykazuje ciągły postęp |, 
Na wstępie znajdujemy tu artykuł JE- £ we 
na Bilińskiego, gubernatora Banku as panit 
gierskiego „O miedzynarodowem wyro gto- 
wypłat“. Jest to streszezenie wykładu T ra” 
szonego przez dr. Bilińskiego na Zjeździe 
wników i ekonomistów polskich w Kr „ych 
Wywody jednego z najdzielniejszych OY gnie: 
ekonomistów budzą tem większe zainteres? „nych 
ponieważ wychodzą poza ramy teorety" wy” 
dociekań, opierając się na długoletnie 
próbowanem doświadczeniu i praktyce 8 
tora banku Austro-wegierskiego. gr- 

Polnische Post poświęca dalej osoba? gi- 
tykuł, pióra dr. Oswalda Byka, walkom Sao- 
stów o mandat wyborczy z grupy prod Kra 
czów i kongresowi polskich prawników ™, jo” 
kowie. Przegląd polityczny i ekonomiczn/ ep” 
nika polska wypełniają dział informacj)” 
lityczny tego tygodnika. 

W odcinku pomieszeza Polnische 
nowelę p. Tadeusza Rittnera, a w „Listat 
tralnych* omawia p. Juliusz Tenner wy 
nie „Uezty Herodyady* na naszej scenie: 


i 
abert? 


fo 
p be 
wie 


Kalendarz Kółek rolniczych Ej, 
1907, puka znowu do dworów i chat WISS ao- 
gdzie w ciągu ubiegłych dwóch lat potrat” y- 
bie już zdobyć rzetelne uznanie. Na dobre * r. 
jęcie zasłużył w zupełności: na kilkuset giat! 
nicach druku, obok starannie ułożoneg® dzis! 
informacyjnego, znajdzie czytelnik bogaty, cho” 
literacki, a nadto długi szereg rozpraw ‘pga 
wych, dla ziemianina wprost niezbędnych: ip 
malty tom urozmaicają liczne ilustracye, 
to kalendarz kosztuje zaledwie 80 haler2y- 


imo 
(ch) Nowy Jork i Bayreuth. Mo 


nienawiści, jaką żywi pani Cosima Wagu „z. 
Ameryki, dał się jej syn, Zygfryd, uwieść bad 
towi amerykańskiemu R. Aronsohnowi, mi 
ralnie) za cenę 300.000 marek do dyrygo” p 
50 wieczorami orkiestrowymi. W pr ge 
wchodzi wyłącznie muzyka wagnerowsk® © 
„Wagner & Sohn“(!). Ameryka tymer tę 
grozi bojkotem. Koncerty odbędą się w 88% 
1907 8. 


Bij 

(ch) W Helsingfors położono ky, 
węgielny pod fińskie narodowe muzeum. ed” 
ono zebrać wszystkie zbiory z zakresu at. 
logii, etnografii, sztuki i historyi kultury, 
dujące się w Helsingfors. 


f 4 [o 
(ch) Gordon Craigh, słynny D% 


i reformator dekoracyi, oraz maz Isadory bje” 
kan, założył trupę dramatyczną, z którą ° 
żdżać będzie wielkie miasta europejskie. 


Owe 
Ber” 
587 


(ch) Leonid Andrejew, autor » 
wonego śmiechu“, osiedlił się z rodziną W 
linie; tamże grane będą dwie jego sztuki » 
wa“ i „W gwiazdach“. 


(ch) W Ostii (Włochy) odkrył prog 
Pasqui w pewnej starożytnej piwnicy 0k0%0 nið 
niezwykłych formamfor, które służyły za nacz) f 
cukiernikom rzymskim, wyciskającym na * 
kich plackach sceny zwierzęce, z teutru, ©) 

i amfiteatru. 


„La Be” 


V e 
Z teatru donoszą kieg’ 


a: W nauce: 
stia“, dramat w 5 aktach Jerzego Zutaws*” uje 
„Eugeniusz Onegin*, opera w 3 aktach Ue 
kowskiego i „Dziady“ Adama Mickiewica®, 57 nii 
dramatyczne według układu scenicznego >" 
sława Wyspiańskiego. 


Repertoar Teatru miejskiego 
we Lwowie. om 
Dziś, w poniedziałek, po raz czwarty APER 
tańczy!*, baśń huty szklanej w 4 aktach 
harda Hauptmana. 
« e 
We wtorek, po raz szósty „Lalka » A 
retka w 3 aktach (4 odsłonach) E. Audra 
z p. Kliszewską w roli tytułowej. 
. 1e 
We środę, po raz pierwszy (wznowy 
„Dziewica Orleańska", tragedya W a 
Fryderyka Schillera, z p. Siemaszkową 
roli tytułowej. 
We czwartek, 
aktach Masseneta. 


„Werther“, opera W 


AT a ee 


EO "ye Pi BĘ - pt 


Orlea A Piątek, po raz drugi, „Dziewica 

w" „Ę tragedya w 5 aktach Fr. Sehille- 
P. Siemaszkową w roli tytułowej. 

dniu y sobotę o godzinie pół do 4 po połu- 

Raog © młodzieży szkolnej „Kościuszko pod 

w5 Wicami*, obraz historyczny ze Śpiewami 
aktach, przez A. W. Lasote. 

„Sama Sobvte o godzinie pół do 8 wieczorem 

Saen on i Dalila“, opera w 4 aktach Saint- 
Ba, 

taani Ww niedzielę o godzinie pół do 4 po po- 
u „Haika“, opera narodowa w 4 aktach 
* Moniuszki. 

Te Ww niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo- 

JĄ PO raz trzeci „Dziewica orleańska*, trage- 
W aktach Fr. Schillera, 

ta gz] „poniedziałek po raz czwarty „Dziewi- 

lera, aska“, tragedya w 5 aktach Fr. Schil- 


feat We wtorek „Opowieści Hoffmana“, opera 
Papy CZNA w 4 aktach J. Offenbacha. Debiut 
„9 Korwin-Szymanowskiej w partyi Olim- 

' W partyi Giulietty wystąpi pani Oleska. 
librju We środę po raz pierwszy „Maman Co- 
» komedya w 4 aktach Henryka Bataille. 


— 


= Izby sądLowej. 


(Losowanie sedziów przysięgłych). 


ag Dnia 5 listopada br. rozpoczna się IV. 
do wyerajna kadencya sądu przysięgłych, 
dti tórej wylosowani zostali nastepujący sę- 
Wie przysięgli główni: 
dr Iwan Belej, współredaktor Dita, Lwów; 
ing wikotaj Bilik, adwokat, Lwów; Jakób 
ył 8% rolnik, Hinsiedel ; Szymon Blassbalg, 
Dak; 2: szynkarz, Lwów; Roman Bobro- 
» inżynier Wydz. kraj., Lwów; Majer 
4k, kupiec, Lwów; Edmund Brodkowski, 
te, ealn.. kupiec, Lwów; Jan Brolik, wł. 
in., rzeźnik, Lwów; Izak Birger, wł. realo., 
l ów; Mikołaj Czajkowski, inż. Wydz. kraj., 
Wow ; Zygmunt Drągowski, adjunkt Ban- 
raj. Lwów; dr. Stanisław Dunikowski, 
og” dyrektora Zakładu ubezp. robotników 
ad, JPadku, Lwów; dr. Szymon Flaschner, 
Ba okat, Lwów; Julian Glixelli, urzędnik 
me U hipotecznego, Lwów; Jozef Hausman, 
> Tealn., kupiec, Lwów; dr. Jakób Horo- 
ske adwokat, Lwów; Kazimierz Kaczanow- 
Ją, „Rżynier Wydziału krajowego, Lwów; 
Ye, Ś8pcio, krawiec, Lwów; Aleksander Kö- 
x 8, ref. Banku krajowego, Lwów; Mikołaj 
yest ński, wicesekretarz Wydziału kraj., 
ha > Tomasz Lasser, dyrektor Tow. dla 
zę lu i przemysłu, Lwów; Filip Olpiński, 
Wident Wydziału krajowego, Lwów; dr. 
Da eryn Paneth, adwokat, Lwów; dr. Leon 
konecki, adwokot, Lwów; Zygmunt Roda- 
re ki, Lwów; Jerzy Rzędowski, własciciel 
da; Rości, Lwów; Stanisław Stoiński, urzę- 
wk Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
wę” > Stefan Szezurkowski, tapicer, 
Bot Michał Szeremeta, wł. real., Lwów; 
tot Tomczuk, kupiec, Lwów; Ludwik Ty- 
Sai rzeźbiarz, Lwów; dr. Antoni Were- 
Gwyński, koneepista Wydz. kraj., Lwów; 
tay Wierzbicki, wł. real., piekarz, Lwów; 
ae ojtalewicz, piekarz, Lwów; dr. Leon 
u, dw., Lwów i dr. Gerschon Zipper, 
p Lwów. 
Jako zastępey wylosowani zostali: 
dieg Dr. Adolf Deiches, adw., Lwów ; Leib 
Ms er, wł. real., Lwów; Karol Domiczek, 
Ly canik, Lwów; dr. Hersch Gabel, adw., 
ae dr. Marceli Paneth, adw., Lwów ; 
Mayk Perier, wł. real. i pracowni kamie- 
Lykiej, Lwów; Jakób Philipp, wł. real, 
Sęp, w; Jozef Rams, inż. Wydz. kraj. i Hersch 
śpira, wł. real., Lwów. 


Oo DON me 
 COSPODARSTWO 1 HANDEL. 


b.  Otwarcie nowej kolei. W dniu 12 
Uczę: nastąpiło urzędowe otwarcie z dawna 
tę kiwane przez mieszkańców kilku powia- 
okolicznych drogi żelaznej Tarnów- 
ucin, Mianowicie w dniu tym wyjechała 
ärnowa o godz. 10 rano komisya techni- 
tę... Policyjna, eslem przeprowadzenia osta- 


See 


mgr? kontroli, by już z dniem 15 b. m. 
bow, 9ddać tę linię do zwykłego ruchu oso- 


Woh. 8°. i towarowego. W skład komisyi 
lejo Odzily delegac! generalnej inspekcyi ko- 
ipl) z Wiednia pp. inspektorzy Bursztyn 
bro delegat Namiestnictwa starosta Do- 
kole; Ki, delegaci krakowskiej dyrekcji 
my wej starszy inspektor Hubl, inspekto- 
0iodziej i Masłowski, dyrektor biura 
wego Wydziału krajowego Stanisław 
Owski wraz z gronem urzędników Wy- 


Alejo 
tig} 
Rig W Tajowego, kierownik budowy z ramie- 
ano Ydziatu, starszy inżynier Roman Krzy- 
WSki, wykonawca budowy Breiter i inni. 

Tar "WA kolej wychodzi z głównej stacji 
"DOW w kierunku północnym, przebieza 


5 


dzono pizystanek dla ruchu osobowego, na- 


stępuie przez Pawęzów, Smigno, Łukowę 
(przysta ek i ładownia), Łęg, gdzie opuszcza 
powiat tarnowski a wkracza w dąbrowski. 
Tu mija miasteezko Zabno (stacya komple- 
tna), skręca przez północny-wschód przez 
Sieradzę do miasta powiatowago Dąbrowy, 
potem mija Kozubów, Rudę, Swarzéw, Olesno 
(stacya), Uwików, Dąbrówki breńskie (przy- 
stanek), Grady, Wólkę grądzką, Medrae- 
chów „(stacya), Wójcinę, Dalastawice, Lu- 
basz i Szczucin. Na stacyi końcowej urzą- 
dziła dyrekcya kolei w Krakowie agencyę 
komercyalną dla ożywienia ruchu handlo- 
wego z Królestwem Polskiem. Na razie brak 
tylko urzędu cłowego i ekspozytury policyj- 
sej w Szczucinie, ale odpowiednie zarządze- 
nia, ważne pod względem ek-nomieznym 
dla komory rossyjskiej w Ratajach, są już 
w pełnym toku. Dłogość całej linii wynosi 
49 klm; pociągi przebiegające 30 klm. na 
godzinę będą krążyły dwa; razy dziennie 
w obu kierunkach, natomiest w nocy nie. 
Kierownictwo ruchu objęła w swoje ręce 
krakowska dyrekcya kolejowa, konserwacyę 
toru wydział tarnowski konserwacji. 

Myśl wybudowania tej tak doniosłej 
kolei lokalnej wyłoniła się już w r. 1898, 
ale dopiero w latach 1900—1901 została 
zrealizowaną. Interesenci miejscowi wspól- 
nie z powiatem dąbiowskim, miastami Da- 
brową i A-bnem, subskrybowali pdt miliona 
koron, nadto wyjednali u Sejmu subweneye 
2 miliony koron, zaś u Rządu 900.000 ker. 
Szczegółowe plany budowy wypracowano 
w biurze krajowem pod kierownictwem star- 
szego inżyniera Maurycego Michalskiego w 
r. 1903, a projekt ten stanowił podstawę 
dla prac komisyi wywłaszezającej. 

Całą linię wybudowano w nieprakty- 
kowanie w dziejach kolejnictwa wogóle krót- 
kim czasie, bo rozpoczęto ją 14 październi- 
ka 1905, a mimo tego nie pozostswia nie 
do życzenia i pozwoliła już dzisiaj przy pró- 
bnej jeździe podążać z szybkoscią 40 klm. 
na godzinę. 


Insuguracyę otwarcia kolei nezezono 
skromnem śniadaniem w Szezucinie, pod- 
czas którego nie brakło nacechowanych ser- 
decznością mów, wygłoszonych przez dyr. 
Kułakowskiego, Hubla, inż. Krzyżanowskiego 
i Horowitzu. 


Kalendarzyk rybacki. W paździer- 
niku nie wolno łapać łososi i pstrągów, tu- 
dziez raków samca i samicy. Złowione ryby 
muszą mieć przepisuną miarę. Dla sportu 
wędkowego pora jeszcze bardzo dobra. 


Wykaz wyrobu wódki i piwa w Ga- 


licyi w miesiącu sierpniu r. 1906. 
8 do wyrobu 
2 Okręg go- RE. bro- vomara: 
m vo. nych sto- wa- nych he- 
Ę skarbowy rzelń EE oiron 
5 hołu 
1 Brody — a 11 8917 
2 Brzeżany 1 5600 4 2197 
8 Czortków 1 11000 3 973 
4 Jarosław — — 13 6279 
5 Kraków — — 4 4860 
6 Kołomyja 2 17700 8 4430 
7 Lwów — — 5 8004 
8 N. Sącz — 6 3561 
9 Przemyśl — — 2 5960 
10 Rzeszów — — 5 5353 
11 Sambor 1 7200 4 1822 
12 Sanok — — 5 5212 
13 Stanisła- 

wów 3 110800 8 5250 
14 Tarnopol — = 10 3460 
15 Tarnów 1 8100 3 226891, 
16 Wadowice — — z 11812 
17 Zotkiew — = 2 375 

Razem 9 155400 98 101154'/4 
Ara q | Kra- 
83) ków 1 2400 
GEE [sów 1 12700 
z > 

Ogółem 9 155400 100 1162541, 


Wykaz produkeyi i sprzedazy soli w 
Galicyi. W miesiącu sierpniu 1906 roku wy- 
produkowano soli 148.554 centr. metr.; w 
tym samym miesiącu 1905 r. wyprodukowa- 
no 118.753 centr. metr., okazuje się zatem. 
więcej o 24801. W miesiącu sierpniu 1906 
r. sprzedano soli 125864 centr. metr.; w 
tym samym miesiącu 1905 r. sprzedano soli 
136.326 centr. metr., okazuje się zatem więcej 
o 10.462. 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i 
produktów we Lwowie od dnia 8 do 14 paz- 
dziernika 1906, bez opłaty akcyzowej. ( Waluta 


koronowa). — Pszenica stara 7:60 do 780, 
nowa —— do —'—, żyto stare 5'55 do 
5°80, nowe —'— do ——, jęczmień bro- 
warny 610 do 650, pastewny 5'50 do 


zeszłoroczna —'— do —‘—, kukurudza —'— 
do ——, proso —— do ——, groch do 
gotowania 825 do 9*—, pastewny 6— do 
6:40, soczewica —'— do ——, fasola —*— 
do ——, bobik stary 5:40 do 5:60, nowy 
—'— do — —, wyka stara 5'45 do 575, 
nowa —*— do —'—, koniczyna czerwona 
50:— do 57:50, biała 35-— do 45—, szwedz- 
ka 60-— do 65:—, tymotka 20— do 24:—, 
anyż rossyjski —— do —'—, płaski — — 
do —'—, kminek do —'—, rze- 
pak zimowy stary 13°25 do 18:50, Inian- 
ka 10:75 do 11-—, nasienie lniane 11:— 
do 11:35, nasienie konopne 10-25 do 10-50, 


chmiel 125:— do 140:—, nowy —*— do 
-——, łój —— do —'—, nafta zwykła 16°50 
do 17:50, salonowa 18:50 do 20:—, wosk 
ziemny —'— do —*—, wszystko za 50 ki- 
logramów, płótno —— do ——, skóry su- 
rowe —— do —'—, spirytus 10.000 litr- 


procentowy gotowy kontyngentowany, bez 
podatku konsumcyjnego 39:25 do 39°55, eks- 
kontygentowany —— 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


0 — =. 


Kraków, 15 psździern:ka. (Tel. pr.). 
Dziś w budynku miejskim przy ul. Karme- 
liekiej otwarto urządzony staraniem Wydz. 
kraj. majsterski kurs szewski; udział bierze 
14 majstrów. 

Komisya dla przełożenia koryta Ruda- 
wy i ochrony Krakowa od powodzi ukoń- 
czyła w sobotę obchód nowej trasy koryta 
rzeki, a rzeczoznawcy oglądali wszystkie 
grunta i realności, które mają być wyku- 
pione. Dziś odbywa komisya dulsze swe 
prace, a jutro po południu odbędzie obrady 
co do podwyższenia wałów na przestrzeni 
Kraków-Niepołomiee. 


Wiedeń, 15 października. Najj. Pan 
przyjął dziś na ogólnych audyencych P. Mi- 
nistra spraw wewnętrznych, dr. Bienertha. 


Praga, 15 października. Wczoraj wie- 
ezorem odbyło się zgromadzenie wyhoreze 
wiernokonstytucyjnej wielkiej własności, na 
którem w miejsce ustępującego hr. Oswalda 
Thun-Salma, wybrano przewodniczącym ks, 
Fiirstenberga a zastępcą jego hr. Nostize. 


Paryż, 15 października. Według wy- 
kazu ststystycznego wartość przywozu wy- 
nosiła w pierwszych 9 miesiaca-h b. r. 
3,824,065.000 franków (3.506.270.000 fr. 
w roku ubiegłym), a wartość wywozu 
3.684,991.000 fr. (3.489,672.000 w roku 
ubiegłym). 

Paryż, 15 października. Na stacyi 
Epernon (na południowy zachód od Paryża) 
nastąpiło zderzenie pociągu osobowego z eks- 
prasowym. 9 osób zostało zabitych, 11 zra- 
nionych. Minister spraw wewnętrznych udał 
się na miejsce wypadku. 


Kopenhaga, 15 października. Na wnio- 
sek polirmajstra w Wyborgu, aresztowano 
tu wczoraj 3 robotników fińskich z Wybor- 
ga pod zarzutem, że w dniu 31 sierpnia na- 
padli w Wyborgn na kasyera kolejowego i 
zrabowali 20.000 marek. Przy aresztowanych 
znaleziono kilka tysięcy koron w pienią- 
dzach szwedzkich i finlandzkich, nabitą broń 
i paszport wystawiony przez gubernatora 
wyborskiego. Aresztowani zaprzeczają, jako- 
by brali udział w owym napadzie, 


Madryt, 15 października. Przegląd 
gospodarczy i finansowy, omawiając rokowa- 
nia o traktat handlowy między Hiszpanią a 
Niemcami, powiada, że Niemey domagają 
się znacznego obniżenia ceł na maszyny 
elektr yezne, kable i przetwory chemiczne, a 
ze swej strony ofiarowują tylko te us epstwa, 
które przyznały Włochom co do win pospo- 
litych, natomiast wzbraniają się poczynić 
jakiekolwi»k koncesye co do olejów, szla. 
chetnych win stołowych i owoców południo- 
wych. Wspomniane pismo sądzi, że tkwi 
w tem poważne ni*beznieczeństwo dla inte- 
resów hiszpańskich przemysłowców i pro- 
ducentów. 


Położenie w Królestwie Polskiem i 
w Rossyi. 


Warszawa, 15 października. (Tel. pr.). 
Zawiązało się tu stowarzyszenie oficyalistów 
handlowych i przemysłowych, mające na 
celu rozwój umysłowy, moralny i materyal- 
ny członków. 

Otwarto tu wyższe kursa handlowa, 
które mają zastępować, a z czasem zamienić 
się w Akademię handlową. Na razie otwarto 
3 kursa, dwa przygotowawcze, a jeden spe- 
eyalny dla słuchaczy, posiadających świa- 
dectwo dojrzałości. Dotychczas zapisało się 
80 uczniów. 

Komitet redakcyjny Przeglądu histo- 
rycznego podał myśl i opracował projekt 


miejscowości Strusina, Chyszow, Kli- | 5-75, owies stary 6:90 do 7:20, nowy ——, I statutu „Towarzystwa miłośników historji", 
» gdzie przy gościńcu du Żabna urzą-! do ——, hreezka —'— do —'—, kukurudza | które onegdaj zatwierdzono. Celem Towarzy- 


stwa jest popieranie rozwoju nauk history- 
cznych z szczególnem uwzględnieniem histo- 
ryi polskiej. Organem Towarzystwa będzie 
Przegląd historyczny. 

Kijów, 15 października. (Tel. pr.) 
Dziennik Kijowski donosi o licznych rewi- 
zyach, przeważnie u urzędników południowo- 
rossyjskiego syadykatu rolnego. Prócz tego 
skonfissowano podobno całą literaturę i ko- 
respondencyg miejscowezo komitetu partyi 
socyalno-demokratycznej. Aresztowano trzech 
urzędników zarządu kolejowego. 


Petersburg, 15 października. W miej- 
scowości kąpielowej Piatygorsk na Kaukazie 
wtargnęli wezoraj wieczorem baudyci do 
pomieszkania zarządcy biu a Nobla. zabili 
zarządcę, zrabowali 300 rubli i uciekli. 


Moskwa, 15 psździernika. Między kie- 
rownictwem Uniwersytetu a poliemajstr=m 
wybuchł zatarg, ponieważ t-n ostatni zaka- 
zał odbycia zebrań studenckich w gmachu 
Uniwersytetu. Wezoraj odbyła się w tej spra- 
wie nadzwyczajna rada profesorska. Rektor 
i jego zastępca chcieli urząd złożyć, dali 
się jednak nakłonić przez innych profesorów 
do pozostania na stanowisku. Rada pcofeso- 
rów uchwaliła wysłać do ministra oświaty 
deputacyę, złożoną z rektora i dwóch profe- 
sorów, celem wyjaśnienia sytuacyi. Aż do 
powrotu depatacyi d. 19 b. m. Uniwersytet 
będzie zamknięty. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 15 października 1906. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 67475, Akcya węgierskiego Zakładu 
kredytowego 812:—, Akcye Anglobanku 
311'20, Akcye Unionbanku 56675, Akcye 
Lóanderbanku 445:—, Akeye Bankvereinu 
556775, Akcye Bodeneredit 1064*—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 572:—, 
Akcye kolei państwowych 685:75, Akeye 
kolei Południowej 168*—, Akcye kolei Elbe- 
thal 454'—, Akcye kolei Północnej 5675:—, 
Akeye kolei czerniowieckiej 579-—, Akcye 
Alpiny 60275, Akeye Rima Muranyi 57850, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2773: —, 
Akcye Fabryki broni 565:—, Akeye Ture- 
ekie tytoniowe 482—, Akeye Galieyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 649'—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 94-30, 
Renta majowa 98:90, Austryacka Renta ko- 
ronowa 99:05. Węgierska Renta koronowa 
94:55, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 98°25, 4-pre. listy Banku 
hipotecznego 98:—, % i pół pre. Listy Banku 
hipotecznego 100-20, 5-pre. Listy Banku hi- 
potecznego 110:50, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 98—, 4ipół pre. Listy Banku kra- 
jowego 100:60, 5 pre. komunalne obligacye 
Banku krajowego —'*—, 4-pre. Galicyjskie 
oblg. propinacyjne 99-—, 4-pre. Galicyjska 
pożyczka krajowa z 1698 roku 97:50, 4-pre. 
pożyczka m. Lwowa 95°55, Losy tureckie 
161:75, Marki 117:58, Ruble 25250, 5-pre. 
Rossyjska pożyczka r. 1906 80:20. 


Usposobienie: rezerwowane. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowieecki. 


LAPRODZENIE DO PRZEDPŁATY. 


Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca czerwca), otrzymają »Przewodnik 
naukowo literacki«, dodatek miesięczny 
do »Gazety Lwowskiej« bezpłatnie; 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 
płatą, a to: 


ćwierćroczni . 
miesięczni 


1K502% 
.— K 60h 


»Przewodnik« prenumerowany oso- 
bno, kosztuje: 


rocznie 8 K 
półrocznie . 4K 
ćwierćrocznie . . . 2K 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


NADESŁANE. 
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Skutek zdumiewający! 


0 katarze, Mvinem jest wielce rozpowszech- 
nione wniemanie, it katar jest „zdrowym“ i że tęgi 


We wszystkich aptekach ' 


katar zapobi+ dz może wybuchowi innych chorób 
To wynika już z tego, że każdy katar mniej więcej 
połączony jest z gorączką. W lieznych wypadkach 


katar nie jest jednak wcale nie niebezpiesznym. powrócił r 
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L. cz. E. 618 6 (85) 

Dria 16 listopada 1906 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wyrsienio- 
nym, w sali licytacyjnej Nr. VI. odbędzie 
się lieytacya rexlności pod lk. 313°), we 
Lwowie whl. 253 Dz. IIL. ks, gr. gm. miasta 
Lwowa ul. Zborowskich 1.18 wraz z przyna- 
leżnościami, 

Połowa powyższej realności wystawio- 
na na licytacyę jest oceniona na 6814 kor. 
65 hal | 

Najniższa cena, mżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 3584 kor, 62 hal. | 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w godzinach urzędowych 

| 


(8052 1- 8) | 


sądzie niżśj wymienienym w Oddziele III. 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezaina, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnyia, inaczej roszezenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego lub nie wskażą temuż są- 


BE 


Nowe polskie 


=== | kstną moż» katar pociągnąć za sobą wśród peznych ; 


okoliczn: ści także niebezpieczne komptikacya. Dla- 
tego jest to ważnem wskazaniem hygienieznem, aby 
wystąpić eserżicznie i bez zwłoki przeciw kazdemu 
katarowi. Jako środka użyć należy eteru na katar 
„Forman*, który ze strouy lekarskiej oznaczony 
został wielokretnie jako wprost idealny sro- 
dek na katar, Forman jest chlorowany eter me- 
tylowy mentolu. Właściwoscią jego skutku jest to, 
że środek ten prawie natychmiast sprawia ulgę 
w głowie i w nosie. Skutek jest catklem frapujący. 
Użycie bardzo proste. W najezęstszych wypadkach 
wystarczy wata formanowa, która we wszystkich 
aptekach jest do nabycia w tanich dawkach po 40 


( hal rzy. 


Z LIKWIDACYI SPOŁKI TAPICERÓW 
nabyte portiery, firanki, kapy, dywany, materye 


t meblowe i t p. sprzedajemy niżej cen fabrycznych. 


Polecamy własnego wyrobu meble salonowe, jadal- 
nie i pościel taniej jak wszędzie, 


józef Schuster i Kazimierz Toczyski 
Lwów, ul. ll, Maja i. 5, przedtem Spółka tapicerow. 


Docent Dr. Bednarski 


tuthi cygaretowe 


patentowane hygieniczne opakowanie 
tylko w wiekszych lepszych trafikach. 


Dr. Włodzimierz Krosinski 


adwokat krajowy we Lwowie donosi, że jego kance- 
|larya adwokacka przeniesioną została do domu przy 
ul. Kościuszki I. 3, I. piętro. 


ZBRZĘWANEKREGERE 
$plecamy KONWERSYĘ 
1 4: Poźygzki miasta LWOWA 


na wolne od podatku 
0) 


o Obligacje Pożyczki m. Lwowa 


pod warunkami ogłoszonymi w pro- 
spekcie konwersyjnym, który przesy- 
łamy na życzenie. 


sokal i Lilien. 


Dom bankowy 1 kantor wyzniany. 


pod firmą 


JAN i JÓZEF KRZYWY 


we Lwowie, ulica Akademicka 


5. 


obok Magazynu nowości Wielm. P. ScHAYBR 


poleca we wszystkich rodzejach Po 


dlug najnowszych fasonów F 


utr3y 


Garnitnry, Czapki, Wierzchy do fatet. Ą 
: ne 
Wykonanie staranne. Ceny przystó” 


Zamówienia z prowincyi przyjmuje 


sądu zamieszkałego. 
O. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział IH. 
Lwów. dnia 28 września 1906 


L. ez. E. 2071/5 (9) C070 1—3) 
Na żądanie Józefa Uh:mana i Chaima 
Taubera odbędzie się dnia 29 października 
1906 o godzinie 8 przed ;południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr, 8, licytacya 
realności whl. 981 ks. gr. gm. Meducha. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
eye, jest oceniona na 235 kor. 

Najniższa cena wynosi '56 kor. 67 bal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza iicytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terrainie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa. lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
aiżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Halicz, dnia 26 sierpnia 1906. 


L. cz, E. 1650/6 (7) (8107) 

Dnia 30 października 1906 o godzinie 
9 przed południem odbędzie się w sali Ne 6 
sądu tutejszego lieytacya realności objętej 
whl. 152/11. gm. Sniatyn z praynelezno- 
Sciam. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jes, oceniona na 972 kor. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 648 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnosne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
zym w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalny. należy 
zgłosić do sądu najpóźaiej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjeym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem po- 
dnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 


niżej wymienionego i nie wskażą temu 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w sie 


sądu 


L. cz. E. 3386 (16) 
Dnia 7 listopada 1906 o godz. 10 P 
południem odbędzie się w sądzie tute) 
realności whl. 


licytacya 
328, 369, 370 i 402 oraz 4/15 z 35 CH 


zamieszkałego. 


eee 


się. 


Zz 


ost” 
fa piiey 
sądu 
dzibie 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sniatyn, dnia 27 września 1906. 


4/15 części 


(8079 1-7) 


rze 

gay 
oh, 

58! 


realności whl. 333 ks. gr. gm. Ustysnow, 
Nachima Feldera własnych oraz takie h 

| mych części Szymona Nadziaka własny” Wa- 
Wartość zlieytować: się majscyć 


| rucho 


do sk 


powyższej lieytacyi odnoszące się doku 


przejr 


mości podaną została na 24.793 korg 


Cena wywołania wynosi kwotę 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie pray. 


utku. 
Warunki lieytacyjna, tudzież 


zeć możaa w biurze Nr. 4. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddzia 


Ustrzyki, dnia 5 października 19 
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L 19.316/06 


(8022 3—3) 


Obwieszczenie licytacyi. 


wydz, k Dyrekcya okregu skarbowego w Przemyślu rozpisuje niniejszem licytacye na 
] m sświenie prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa wedłus ustawy z dnia 
na „Jai 1877 (Dz. u. p. nr 60) w niżej poszczególnionych okręgach dzierżawnych 


*Yeznia 1907 do końca grudnia 1909. 


żyć 


k 1907 a warunkowo na lata 1908 i 1909 lub też bezwarunkowo na trzy lata od 


Oferty pisemne zaopatrzone w kwit kasowy na 10 pre. wadyum, które należy zło- 
W przyrależnym c. k. urzędzie podatkowym za pomocą w trzech egzemplarzach wy- 


ipo any ch spisów. przepisanych rozporządzeniem c. k. Ministerstwa skarbu z dnia 17 
tak 1903 1. 16 067 (Dzien. rozp. Min. skb. Nr. 111 ex 1903), mają być wniesione do 


30 
Me dnia dzień lieytacyi poprzedzającego. 
gów 
"5 


. Dyrektora okręgu skarbowego w Przemyślu najpóźniej do godziny 12 w połu- 


, Warunki licytaeyjne jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedynczych okre- 
ierzawnych można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Przemyślu 
k. Nadzorach straży skarbowej w Przemyślu, Mościskach, Jaworowie i Babicach 


Oferty konkretalne są b zwarunkowo wykluczone. 
bo Przytem zwraca się uwagę stron interesowanych, że dodatkowych ofert, wnoszonych 
hgp me nięciu rozprawy lieytacyjnej nie będzie się przyjmować, ze zatem uwzględniane 
4 tylko oferty (pisemne lub ustne) wniesion: do rozprawy licytacyjnej. 


~ 


koj : 
k Cena Złożyć się pak mai 
Z wywołania Der ae kr 
Y Okręg od mięsa mające ION O EL 
5 5 na jeden skarbowego w UGA 
> Bo ae wadyum Przemysiu od 8 
3 WU godz. 9 rano do 
3 —| 12 w południe 
S K. h K dnia 
| |zawważa się, że 
Bircza 3658 | — 366 | — | okręgi dzier- 
PR żawne dla po- 
30 października e 
1906 cyjnego od 
mięsa należą 
Hussakow 2051 | 20 206 | — do III. klasy 
| taryfowej 
I 
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Przemyśl, dnia 1 pażdziernika 1906. 
ee ee X 
* 809/1906. (8028 3 —3) | L. ez. E. 752/6 (7) (8111) 

Ogłoszenie licytacyi. sprawie egzekucyjnej Jahanki lo 
Celem zabezpieczenia dostawy materya- | Biszko, 2-0 Migus, włościanki w Tarnoszy- 
W potrzebnych dla tutejszej e. k. Saliny | nie imieniem własnem i imieni+m małotn. 


ui toku 1907, 1908 i 1909 rozpisuje się ni- 
„dSzem publiczną licytacye za of-rtami pi- 
mnemi na dzień 25 października 1906. 

Oferty należycie ostemplowane, zaopa- 
re w 10% wadyum i zawierające klau- 
“ile, iz oferentowi wiadome sa warunki li- 
q)teyjne i ze tymze bezwarunkowo sie pod- 

Je — nsleży wnieść najpóźniej na dniu 
wyższym do godziny 11 przed południem 
th ręce c. k. Zarządu salinarnego w Bole- 

owie, poczem natychmiast komisyalne o- 
teie ofert nastąpi. 

Bliższe warunki licytacyjne, oraz wy- 
àz potrzebnych materyałów przejrzeć można 
y godzinach urzędowych w kancelaryi e. k. 
"rządu sal:narnego. 

C. k. Zarząd salinarny. 
Bolechów, dnia 4 października 1976. 


ta 


L. 808. (8027 3—3) 
Ogłoszenie licytacyi. 

_ Celem zabezpieczenia wykonania robót 
tociągowych przy tutejszej e. k. Salinie w 
tasie od 1 stycznia 1907 do 81 grudnia 
„09, t. j. na przeciaz lat trzech — odbe- 
Mie się dnia 24 października 1906, o go- 
penie 11 przed południem w biurze c. k. 
rządu salinarnego licytacya publiczna za 
0mocą ofert pisemnych. 

Oferty przepisowo sporządzone, ostem- 
blowane, zawierające wadyum w wysokości 
10%, kwoty przypadają:ej za okres trzech- 
pai, tudzież klanznle. iż ofereatowi warun- 
l lieytacyjne są dokładnie znane i że tymże 
bezwarunkowo się poddaje, — należy wnieść 

dniu wymienionym najpóźniej do godziny 
z przed południem na rece Naczelnika c.k. 
dządu salinarnego. 

C. k. Zarząd salinarny. 
Bolechéw, dnis 4 października 1906. 


L cz. E. 1109/6 (3) (8071) 
_ Na żądane Lesera Teichmana odbe- 
trie się dnia 15 listepada 1906 o godzinie 
BÓł do 10 przed południem w sądzie niżej 
,„Jmienionym, w biurze Nr. 27 w Mielen, 
qotacya połowy realności whl. 257 i 991 
D gr. gminy Padew objętych, Krystyny 
uj własnych, wraz z przynależnościami. 
Nieruchomości wystawione 
Ye, są ocenione na 3316 kor. 
Najniższa cena wynosi 1105 koroa 33 
in” poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
“e do skutku. 
t Warunki licytacyjas i odnoszące sie do 
Jch nieruchomości dokumenta może każdy, 
Majary chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
4n urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
dym, biuro Nr. 28. 
C. k, Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielec, dnia 20 września 1906. 


na lieyta- 


dzieci Romana i Paraszki Biszków przeciw 
Sydorowi, Hryciow: Biszkom, Maryi z Bi- 
szków Wa tura, Jackowi Biszko, Matronie z 
Biszbów Kravar i Nszarowi Romaniukowi, 
rolnikcm w Karow:e o zniesienie współwła- 
sności odbę ‘zie się dnia 2 listopada 1906 o 
podzinie pół do 9 przed południem w sądzie 
tutejszym, biurze Nr. III. licytacya realności 
whl. 16 ks. gruntowej gminy kat. Karów, 
stanowiącej własność Jahanki 1-0 Biszko, 
2-0 Migus w 2/27 częściach, Paraszki i Ro- 
mana Biszków po 527 części, Sydora Bı- 
szka w 2/27, Hrycia Biszka, Maryi z Bi- 
szków Waciura, Jacka Biszka i Matrony z 
Bizków Kramar jo 3/27, zaś Nazara Ro- 
maniuka w 1/27 częściach, z wyjątkiem par- 
celi grunt. l. kat. 2104/3, 

Cena wywołania, a zarazem najniższa 
oferta, poniżej której sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku, wynosi 400 kor. 

Wierzycielom zabezpieczonym na real- 
ności, która ma być sprzedaną, zastrzega 
się ich prawo zastawu bez względu na cenę 
kupna. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się ustala i dokumenta odnoszące się do tj 
realności można przeglądać w sądzie podpi- 
sanym biurze Nr. III, podezas godzin sądo- 
wych. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział VI, 

Uhoów, dnia 18 września 1906. 


L. cz, 1642/6 (3) (8072) 

Na żądanie Jana Rzeszula odbędzie się 
dnia 29 listopada 1916 o godz. 9 przed po- 
ładuiem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 27 w Mieleu licytacya a) całej roal- 
ności whl, 276 i b) 1/6 części realności 
lwh. 277 ks. gr. gm. Ozajkowa wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z gruntu i 
d:ogi polnej. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
eye, są ocenione a) na 590 kor., b) na 5 
koron. 

Najniższa cena wynosi ad a) 398 ko- 
roa 32 hal., b) na 3 kor. 32 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące do tych 
nieruchomości dokumenta może każdy, mają- 
cy chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 28. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielec, dnia 28 września 1906. 


L. cz. E. 819'6 (4) (8040) 

Dnia 12 listopada 1906 o godzinie 12 
w południe odbędzie się licytacya realności 
whl. 52, ks. gr. gm. kat. Brzemyślany obje- 
tej, tudzież realności whl. 32, 650 i 65i 
ks. gr. gm. kat. Borszowa. 

Realności te oceniono, a to: 1) real- 
ność whl. 52 gm. Przemyślany na 748 kor., 


„Gazeta Lwowska* Nr. 236 z dnia 16 października 1906. 
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przynależności zaś na 12 kor., 2) realność 
whl. 22 gm. Bórszów na 60 kor., 3; real- 
ności whl. 650 gm. Borszów na 70 koron, 
4) realności whl. 651 gm. Borszów na 260 
koron. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wyuosi ad 1) kw tę 506 koron 
67 hal., ad 2) kwotę 40 koron, ad 3) kwotę 
46 koron 67 hal., ad 4) kwotę 173 koron 
33 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokomenta 
w tej sprawie przejrzeć można w biurze Nr. 
V. tutejszego sądu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Przemyślany, dnia 1 września 1906. 


L. cz. E. 1281/6 (5) (8106) 
Dnia 16 listopada 1906 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 5 
sądu tutejszego w zabudowańiu apteki licy- 
tacya 1/2 realności lwh. 459 gm. Rohatyn 
z przynależytościami, ocenionej na 490 kor. 
Cena najniższej oferty wynosi 245 kor 
Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta przejrzeć można w biurze Nr. 5. 

Prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samych praw i nie- 
ruchomości nie mogłyby być już ze skutkiem 
podnoszone. 

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Robatyn, dnia 16 września 1906. 


L. cz. E. 935/6 (4) (8041) 

Dnia 22 października 1906 o godzinie 
10 przed południem odbędzie się licytacya 
realności objętych whl. 1222, 1316 i 1345 
ks. gr. gm. kat. Ciemierzyńce. 

Realności te ocenione zostały a to: a) 
whl. 1222 na kwotę 2560 koron, b) whl. 
1316 na kwotę 120 koron, e) whl. 1845 ma 
kwotę 13% koron. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) kwotę 1706 kor. 
66 hal, ad b) kwotę 80 kor., zaś ad e) 
kwotę 86 kor. 66 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
w tej sprawie przejrzeć można w biurze Nr. 
V. tutejszego sądu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Przemyślany, dnia 17 września 1906. 


L. cz. E. 2976 (5) (8046) 

Doia 15 listopada 1906 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 2 w Szczercu 
licytacya połowy z 1/4 czyli 1/8 części real- 
ności objętej lwh. 75 ks. gr. gminy Dmy- 
trze zobowiązanej własnej. 

Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 
tacye, jest ocen oną na 689 koron. 

Najniższa cena wynosi 459 kor. 32 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz- 
czenia tego rodzaju co do samej nierucho- 
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod- 
noszone. 

Te osoby, dla któryeh jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Szezerzec, dnia 19 września 1906. 


L. cz. E. 1951/6 (4) (8048) 

Dnia 23 października 1906 o godzinie 
8 przed południem odbędzie się w sądzie ni- 
żej wymienionym w biurze Nr. 19 licytacya 
13/46 części realności objętej lwh. 1038 
gminy Zabłotów. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 528 kor. 45 hal. 

Najniższa oferta wynosi 352 kor. 30 
hal., pomiżej tej ceny! sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 


j Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
į tej nieruchomości dokumenta (wy igg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protoxcly ocenie- 
nia i t. d) może każdy, mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podczas godzia urzędowych 
| 


w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21. 
Takie prawa, w obec stórych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , ineczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamia- 
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zabłotów, dnia 14 września 1906. 


L. cz. E. 343/6 (8). (8047) 

Na żądanie Mojżesza Schonkera jun. 
kupca w Oświęcimie odbędzie się dnia 29 
listopada 1906 o godzinie przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
1, licytacya realności lwh. 112 ks. grunt. 
gminy Jaworsko objętej, Władysława Bacy 
własnej, obejmującej dom drewniany, sto- 
dolę i grunt wraz z przynależnościami skła- 
dającemi się z mniej więcej 500 drzewek 
owocowych oraz jednej krowy. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
eye jest ocenioną na 2200 kor., przyna- 
leżności zaś na 520 kor.) 

Najniższa cena wynosi 1814 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia it. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I. 

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej, przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz- 
czenia tego rodzajn co do samej mierucho- 
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod- 
noszone. 

Te osoby, dlaktórych prawa lub ciężary 
na powyższej nieruchomości już istnieją, 
lub w toku postępowania licytacyjnego po- 
wstaną, zawiadamiane będą o dalszych wy- 
darzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie- 
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie 
wskażą sądowi pełnomocnika do doręczeń, 
w siedzibie sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Wojnicz, dnia 30 września 1906. 


L. cz. E. 522/6 (5) (8045) 

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Rady- 
mnie, zastąpio ej przez adw. dra Spetta, 
odbędzie się dnia 6 listopada 1906 o godzi- 
nie 11 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 8 licytacya real- 
ności lwh. 231 ks. gr. gm. Radymno obję- 
tej, składającej się z pb. 307, pgr. 288, oraz 
domu mieszkalnego 1 realności whl. 504 ks. 
gr. gm. Radymno objętej, składającej się z 
pb. 235/3, pgr. 338.2, oraz domu. 

Nieruchomość pierwsza wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 6100 kor., druga 
na 1620 koron. 

Najniższa cena wynosi co do pierwszej 
realności 3316 kor. 66 hal., co do drugiej 
910 kor., poniżej tych ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku, 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 8. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Radymno, dnia 29 sierpuia 1906. 


L. cz. E. 769/6 (3) (8039) 

Dnia 19 listopada 1906 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr, 34 licytacya 
połowy realności objętej lwh. 289 ks. gr. 
gm. Kamionka str. 

Niernchomość ta, względnie jej połowa 
wystawiona na licytacyę, jest oceniona na 
630 kor. 

Najniższa cena wynosi 378 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki licytacyjne i dokumenta może 


| każdy przejrzeć podczas godzin urzędowych 


"w tutejszym sądzie w biurze Nr. 26. 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- ; 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
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Takie prawa, w obec których niniejsza . dla II. dz. m. Kołomyi wraz z przynależno- | wnioskiem, ażeby ogół wierzycieli rozstrzy- 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy ściami, składającemi się z psrkanu i drzew Í gnął, czy ma być przyjęty lub odrzucony 


owocowych. Í 
Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest -ceniong na 6231 kor. 60} 


wniosek wirrzycieli Roberta Domsa i Emy 
z Domsów Tausch nskiej, na zrzeczenie sie 
ze strony masy konkursowej Juliusza Prze- 


ści nie mogłyby być już ze skutkiem pod- | hal., przynależności zaś na 114 kor. 50 hal. | worskiego pretensyi, jakie rzekomo przy-tu- 


ROSZONE. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub | 


Najniższa cena wynosi 4230 kor. 73! 
hal., ponizej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 


ciężary ma powyższej nieruchomości bądź j do skutku. 


obeenie już istnieją, bądź w toku o] 


wania licytacyjnego powstang, zawiadamiane 
beda o dalszych wydarzeniach tego poste- 


sadowej, jesli nie mieszkaja w okregu sadu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kamionka str., dnia 4 października 1906. 


L. cz. E. V. 1683/6 (8) (8037) 
. Na żądanie Pawła Tustanowskiego na 
Wolance odbędzie się dnia 13 listopada 1906 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 81 licytacya re- 
alności obj. lwh 490 i 684 ks gr. gm. Do- 
brohostów wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to: whl. 490 na 152.32 kor. 
70 hal., zaś whi. 684 na 2782 kor. 30 hal., 
przynależności zaś na 239 kor. 

Najniższa cena wynosi co do whl. 490 
kwotę 10.314 kor. 46 hal., zaś eo do whl. 
684 kwotę 1554 kor. 86 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjnej które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 78. 

Takie prawa, wobec których niniejsza li- 
cytacya byłaby niedopuszezalng należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skntkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełaomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. | 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. | 


Drohobycz, dnia 25 września 1906. 


L. cz. E. 1487/6 (8100) 
Zobowiązany Isak Finkelman w Jagielnicy. 

Na żądanie firmy zarej. D. Akselrad 
i syn odbędzie się dnia 17 października 1906 
o godzinie 11 przed południem w sądzie a | 
żej wymienionym, w biurze Nr. IL. ko 
cya realności whl. 98 gm. Jagielnica skła- 
dającej się z parc. bud. 399 obj. 108 m? i 
domu. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
eye, jest oceniona na 400 kor. 

Najniższa cena wynosi 266 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż do skutku nie 
przyjdzie. 

Przedłożone przez wierzyciela warunki 
łicytacyjne, które się n niejszem zatwierdza 
i odnoszące się do tych nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8 (Oddz. V). 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabli- 
cy sądowej, jeśli nie mieszkają w okrę- 
gu sądu niżej wymienionego i nie wskażą 
temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

Koszta przedłożonych warunków liey- 
tacyjnych oznacza się na 12 kor. 02 hal. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Czortków, dnia 14 września 1906. 


e A AO TZ ZZOZ OAZA ZOZ ZOZ OE ZZ ZZ ZZOZ ZI I n 


L. cz. E. 2914/6 (12) (8124) 

Na żądanie Heleny Mykietiuk odbę- 
dzie się dnia 16 października 1906 o go- 
dzinie 10 przed południem, w sądzie niżej 


wymienionym, w biurze Nr. 20 w Kołomyi! 


lieytacya realności objętej whl. 782 ks. gr. ' 


powania jedysie przez przybicie na tablicy 


a z r a 0 Z PORAZKA SA 


jak i masie upadłościowej 


Warunki licytacyjne, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d., 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymieniozym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby ni dopuszczalna. należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnem, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem pod- 
NOSZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń sądu w sie- 
dzibie zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kołomyja, dnia 14 września 1906. 


Upadłości 
padłości. 
L. cz. S. 1;6 (2) (8034 2—3) 

Edykt konkursowy. 

Č. k. Sąd obwodowy w Stryju zezwo- 
lił na otwarcie konkursu do majątku Szu- 
lima Seifa, kupca w Stryju. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę sądu krajowego Latoszyńsklego 
w Stryju, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 


pana dr. Włodzimierz» Aichmiillera, adwo- | 


kata w Stryju. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 26 paździer- 
nika 1906, o godzinie 10 przed południem 
w tym sądzie w biurze Nr. 133 przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich  roszeze- 
nia, wystąpili z wnioskami względem za- 
twierdzenia tymczasowego zawiadowcy lub za- 
mianowania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór juz zawisł, stoso- 
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 15 listopada 1906, 
a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 29 li- 
listopada 1906 o godzinie 10 przed południem 
w tymże sądzie powiatowym wyznaczonej, 
polikwidowali je i ustanowili dla nich po- 
rządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedkają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecz- 
nionych na podstawie formalnego projektu 
podziału. 

Wierzycielom na amdyencyi likwida- 
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy pra- 
wo w miejsce zawiadowey masy, jego Za- 
stępcy i ezłonków wydziału wierzycieli, do- 
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, Swego zau- 
fania. 

Audyencye likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowa co do spół- 
ki i pojedyńczych spólników będzie oddziel- 
nie prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczać się będzie 
w części urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Stryju 
lub w pobliżu Stryja, mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do- 
ręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 5 października 1906. 


L. cz. S. 25 (25) (8031) 
Wsprawie konkursowej banku komer- 
eyalno eskontowego w Burs'tynie, otworzony 
tus. uchwałą z dnia 14 października 1905 
lez. 8, 2/5 (1) konkurs znosi się. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Brzeżany, dnia 15 września 1906. 


L «z. 8. 6/5 (89) 
Ogłoszenie. 
_W konkursie Juliusza Przeworskiego wy- 
stąpił zarządca masy adw. dr. Csesznak z 


(8030) 


gują krydataryuszowi Juliuszowi Przawor- 
skimu przeciw Robertowi Domsowi i Emie 
z Domsów Tauschiuskiej,j w szczególności 
tych pretensyi, z jakiemi wystąpili Juliusz 
Przeworski listem z daty Kraków dnia 6 
września 1904 L. R. 22.528, wzywając Ro- 
berta Domsa i Emę Tauschinską o ustano- 
wienie sądu polubownego, 
praw osób trzecich o ileby one wykazały za- 
jęcie wierzytelności Juliusza Przeworskiego 


w zamian za zrzeczenie się ze strony Ro- | sobie jednakże prawo przyjętego 


berta Domsa zgłoszonej do masy konkurso- 
wej wierzytelności z tytułu niedoboru ra- 
chunków z dopłaty do zarządu przymusowe- 
go kopalni węgla Bory w kwocie 112.734 
koron 85 hal., przez zarządcę masy nieuzna- 
nej, z przyznaniem ewentualnie klasy Illej, 

Celem powzięcia uchwały w tym kie- 
runku, wyznacza się audyencya na dzień 25 
października 1906 o godzinie 10tej przed po- 
łudniem w c. k. sądzie krajowym w Krako- 
wie, w biurze Nr. 9. 

Na audyencyę tę wzywa się wierzycieli 
konkursowych. 

Kraków, dnia 8 października 1906. 

Komisarz konkursowy. 


Konkursa. 
L. 1582. (8026 2—3) 
Konkurs. 

Wydział Rady powiatowej w Przemy- 
ślanach rozpisuje niniejszem konkurs na po- 
sade sekretarza, który ma zarazem sprawo- 
wać urząd kontrolora kasy powiatowej. 

Warunki: 

1. Nieprzekraczalny wiek lat 40. 

2. Ukończone studya prawnicze z egza- 
minem administracyjnym lub sedziowskim i 
kilkuletnią praktyką w tym zawodzie, 

3. Znajomość języka polskiego, ruskie- 
go i niemieckiego w słowie i piśmie. 

4. Pierwszeństwo mają kandydaci po- 
siadający egzamin z rachunkowości pań- 
stwowej. 

5, Płaca roczna 2800 kor. 

Cztery pięciolecia po 400 kor. 

P awo do emerytury. 

Posada na razie prowizoryczna, po roku 
niensgannej służby może nastąpić stabili- 
zZacya. 

Podania zaopatrzone w dokumenta, 
wnosić należy do Wydziału powiatowego do 
dnia 80 listopada 1906. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Przemyślany, dnia 9 października 1906. 

Prezes: Adam Treter. 


L. 2196/1506. (8056 1—3) 
Konkurs. 

Na posadę lekarza okręgowego z 
siedzibą w Sieniawie ogłasza Jarosław - 
ski Wydział powiatowy. Płaca 1000 
koron i 600 koron w ratach miesięcz- 
nych z góry. Okręg sieniawski obej- 
muje 12cie osad z 15.000 mieszkańców. 
Obowiązki i alegaty podania określa 
ustawa z 2/2 1891 r. dz. ust. kraj 
Ne. 17. 

Na pierwszy rok posada ta jest 
prowizoryczna. 

Termin podan 1/12 1906. 

Prezes: Jerzy Czartoryski m p 


L. Prez. 3430/6 (8057 1 —3) 
Na posadę wicedyrektora urzędu ksiąg 
gruntowych przy sądzia krajowym w Kra- 
kowie rozpisuje się konkurs z termicem do 
6 listopada 1906. 
Podania wnosić należy w drodze prze- 
pisanej do Prezydyum sądu tutejszego. 
Prezydyum Sądu krajowego. 
Kraków, dnia 10 października 1906. 


L. 684 (8054 1—3) 
Konkur 

Przy e. k. państwowej Szkole przemy- 
słowej we Lwowie są od dnia 1 listopada 
1906 do obsadzenia dwie posady asysten- 
tów a mianowicie: 

1. dla nauki budownictwa; 

2. dla nauki malarstwa dekoracyjnego, 
na przeciąg lat dwóch, za remuneracyą ro- 
czną po 1200 koron. 

Kandydaci na te posady zechcą nale- 
życia udokumentowane podania wnieść na 
rece Dyrekcyi najpóźniej do dnia 25 paźdz:er- 
nika 1906 1 dołączyć metrykę chrztu, świa- 
dectwo z ukończonych studyów politechni- 
eznych z działu budownictwa, ewentualnie 
z ukończonych studyów akademickich i świa- 
dectwa moralności, wystawionego przez od- 
nośną władzę polityczną oraz świadectwem 
z odbytej praktyki zawodowej. 


w 
. 


nie naruszając | we Lwowie z systemizowanymi 


2 ami pall 
Kandydaci z oboma egzaminami, Pgo- 
stwowymi maja na posade asystenta 
wnietwa pierwszeństwo a 
byrekcya e. k. państwowej Szkoły 
przemysłowej. B. 
Lwów, dnia 27 września 1900. 


e 
L. 1840/pr. (8086 1-9 


Konkurs. tnalaie 

Celem obsadzenia jednej ewen brębie 
więcej posad c. k. leśniczych w owych 
e. k. Dyrekcyi lasów i dóbr państwo” mi 
i pobor 
rozpisuje się niniejszem konkurs. 
Władza udzielająca posadę, 24° 


w razie uznania go niezdolnym aa 
sady, lub gdyby pod innym względem, i ; 
mogom nie odpowiedział, po upływie Pr mi 
szego roku, który ma być rokiem próbny j 
w krótkiej drodza ze służby wydalić, W, ig Z 
rym to wypadku traci wyddony wszelk 
zamianowania wypływające prawa. | 

W razie stałego przyjęcia wli 
będzie czas próbny w czas służby. | wie” 

Podania własnoręcznie pisane i 29 h 
rające dowody co do wieku, stanu, doti, 
czasowego zatrudnienia, znajomości język I, 
skiego i niemieckiego, jak też ewentual 
i ruskiego w słowie i piśmie, tudzież oo 
złożonego z dobrym postępem egzaminu *,% 
dowego dla pomocników w służbie leśnej | 
ochronnej i technicznej wnieść należy. 
drodz przepisan-j do końca paździer! 
1906 do Prezydyum c. k. Dyrekeyi lasó“ 
dóbr państwowych we Lwowie. T 

Kompetenci należący do kategory! ‘af 
prawnionych wedle ustawy z dnia 19 4 
tnia 1872 (Dz. p. p. Nr. 60 ex 1872) awe 
oficerów mają Swe zaopatrzone certyfikat $ 
mi podania w razie pełnienia czynnej © Is 
by, wnieść za posrednictwem e. ik, W 
dzy wojskowej (wojskowej komendy lub bę. 
kładu) menalezacy zaś do związku wojS* 
wego uprawnieni podoficerowie za poste 
dnictwem odnośnego c. k. Starostwa. 

Lwów, dnia 9 paździersika 1906. 

C. k. Namiestnik spe 
jako Prezydent c. k. Dyrekeyi lasów i 4° 
państwowych. 
W zastępstwie : 
Hirsch. 


czony” 


Wyroki prasowe. 


BI. 234 (8054) 

Das f f RKreis- al3 PreGgeridt "3 
Rovereto hat mit dem Crfenntniffe vom 
Oftober 1906, Br 16/6 die Weiterverbreittm 
der Nummer 40 der Peitidrift: „Il Corrier" 
del Leno“ Jahrgang XIV., Rovereto, 6 OMA 
ber 1906 wegen des WArtifels: „La morte 
Anita Garibaldi“ in ber Stele vom „i 
dagli austriaci“ bið „ed ecclesiastico“ NA § 
488 St. ©. mit Ric ficht auf das Gejey DOW 
17 Dezember 1862, R. ©. BL Nr. 8 8 
1863, verboten. 


Das t f. Landes als PreBgericht in PA 
hat mit dem Grfenntniffe vom 9 Oftober 190% 
Br I. 807,6, die Weiterverbreitung der aż 
7 (14) der $eitjchrift: „Bezvladiś vom 
nate Oftober 1906 wegen deg Artifels: „Vo 
na laska“ nach § 305 St. ©. verboten. 


Kuratele. 


L. cz. P. 75/6 (5) (1975 3—2) 
Za marnotrawnego uznano Pawła Jakt 
biszyna w Ozyszkach. 
Kuratorem jego ustanowiono Antonies? 
Bartosiewicza w Czyszkach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, dnia 20 czerwca 1906. 


L. cz. P. XL. 164/6 (5) (7942 8—3) 
Za marnotrawcę uznano Nykołę St 
lorczuka Iwana w Zagwożdziu. 
Kuratorem jego ustanowiono Dmytr# 
Dragańczuka Tomy w Zagwożdziu. 
„C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, dnia 1 września 1906. 


L. cz. P. VI. 134/6 (3) (7956 3—3) 
Za umysłowo chorego uznano Mikołaj? 
Janickiego w Chościskach. s 
Kuratorem jego ustanowiono Semeni* 
Lewickiego w Chościskach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, dnia 14 kwietnia 1906. 


L. cz. P. VIII 149/6 (7955 3—3) 
Za głupkowatego uznano Stefana KU 
cyka gospodarza w Chocieniu. 
Kuratorem jego ustanowiono Oreks? 
Dragana gospodarza w Chocieniu. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział VIII. 
Kałusz, dnia 14 czerwca 1906. 


L, 

IL. 3/6 (7) (8017 3—3) 
zeza... > Sad powiatowy Oddział IL. w 
owe; o uznaje Jana Adamskiego z Siemia- 
ae 15 za marnotrawee, a kuratorem 
Siem; 997 Ustanowiono Wojciecha Derenia z 

Bianówki. i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IJ; 


Szerzec, dnia 3 maja 1906, 


L 
© L. VII. 14/6 P. VII. 2386 

4 (7954 3—3) 
4 umysłowo chorą uznano Jurynę Do- 
Bospodynię w Karuczu. 
Kuratorem jej ustanowiono Fausta Do- 
rolnika w Karucza. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 


Kałusz, dnia 20 września 1906. 


link, 


link 
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Rozmaite obwieszczenia. 


ez ©. IV, 205/6 (1) (8011 8—3) 
iite rzeciw W alentemu Komarowi, którego 
stał Se pobytu jest nieznane, Whiesiony Z0- 
zysk. c. k. sądu powiatowego w Podwoło- 
brod ach prz-z Katarzynę Czelen zam, Kozi- 
à posew o oddanie w posiadanie. 
da podstawie pozwu wyznaczono au- 
‘Ye na dzień 20 pazdziervika 1906 o godz. 
ŝuo w biurze Nr. 7. 
Naa: elem strzeżenia praw pozwanego usta- 
pd Sie pana adw. dr. Gromniekiego w 
Wołoczyskach kuratorem. 
lege enże kurator zastępywać będzie pozwa- 
: „W rzeczonej sprawie na.jego koszt i nie- 
rain SCzeŃstwo, dopóki on w sądzie się nie 
Si lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Podwołoczyska, dnia 19 września 1906, 


L w, C, IV. 686 (1) (8008 3—3) 


8 rzeciw Lazarowi Teitel, którego miej- 
dọ Pobytu jest nieznane, wniesiony został 

m + k. sądu powiatowego w Glinianech 
„nij dr. Stanisława Hofmokla i Romanę z 
te, WSkich Hofmokl pozew o uznanie za 
jg Jązany kontrakt dzierżawy z daty Lwów 

1905 |. rep. 464 i t. d. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
Reye do rozprawy na dzień 22 pazdzier- 
à 1906 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw powyższego usta- 
Ją a Sie pana Kfroima Katza w Gliniavach 
diorem. 
zy, Tenże kurator zastępować będzie po- 
ini 1-80 w rzeczonej sprawie na jego koszt 
ni lebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
Zęłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Gliniany, dnia 8 października 1906. 


nik 


Lu 0, IV. 220/6 (1) (9029 3—3) 


Przeciw Michałowi Kucykowi, którego 


Mig; 5 ; KAR 
stał CE pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
Pò do c. k. sądu tit. przez Aleksandra 


gg WICZA pozew o uznanie prawa wła- 
ci, 


mey, Na podstawie tego pozwu wynaczono 
poa Bere na dzień 17 października 1906 
2 9 przed południem. 
Usk Cel.m strzeżenia praw powyższego 
wo iwis się pana dra Gromnickiego w Pod- 
Oczyskach kuratorem. 
a, Tenże kurator zastępować będzie powyż- 
Igo w rzeczonej sprawie na jego koszt 
Nie ebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
` Zglosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 
Odwołoczyska, dnia 25 września 1906. 


L, 

è. ©, IV 217/6 (1) (8105 1--8) 
rę rzeciw Boruchowi Auerbachowi, któ- 
ae miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
Fa do e. k. sądu tut. przez Jędrzeja To- 

skiego pozew o 400 koron. 
aug Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
Bog “eve na dzień 17 października 1906 

«9 rano. 
Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 


Apia fi 
Wia sie dr. Auerbacha w miejscu kura- 


torem. 


I 


tan Tenże kurator zastępywać będzie po- 
ln; ERO w rzeczonej sprawie na jego koszt 
bezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Podwołoczyska, dnia 27 września 1906. 


L, 

ów. O. TV. 216/6 (1) (8104 1—3) 
re Tzeciw Baruchowi Auerbachowi któ- 
Signy 1 SSE pobytu jest nieznan-, wnie- 
Topa, Został do e. k. sądu tut. przez Jędrzeja 
*olowskiego pozew o 1000 ko'on. 
Aa podstawie pozwu tego wyznaczono 


dy 
Douee na dzień 17 października 1906 
Š ra 


Rody 


D i 
Celem strzeżenia praw pozwanego u- 


itana 
Wla gje ial 
kuratorem E pana dr. Auerbacha w miejscu 


twa Tenże kurator zastępywać będzie po- 


i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się! 


nie zgłosi luo pełnomocnika nie zamianuje 
U. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 
Podwołoczyska, dnia 27 września 1906. 


L. cz. ©. IV. 21656 (1) (8103 1—3) 
Przeciw Baruchowi Auerbachowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu tut. przez Jędrzeja To- 
perowskiego pozew 1000 koron. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 17 pazdziernika 1906 godz. 
9 rano. 

C lem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Auerbacha w miejscu 
kurstorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej Sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Podwołoczyska, dnia 2% września 1906. 


L. cz. O. III. 336/6 (8102) 

Tekla Bylina w Zaskalu w sprawie toczą- 
cej się przed c. k. sądem powiat. w Nowym 
Targu przeciw Janowi Szaflarskiemu niewia- 
domemu z miejsca pobytu o 700 kor. ma być 
doręczoną uchwała z dnia 4 października 
1906 liczba czyaności ©. IIL 386, którą au- 
dyencyę wyznaczono na dzień 15 pazdzier- 
nika 1906 o godz. 4 po połud. 

Ponieważ niewiadomo gdzie pozwany 
przebywa, ustanawia się w celu s rzeżenia 
jego praw, kuratora w osobie pana adw. dr. 
Borowicz+ w Nowym Targu. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ou w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 

Nowy Targ, dnia 4 października 1906. 


L. cz. ©. I. 401—403—404 6 (1) (8063) 

Przeciw Stefanowi Diaków i Janowi 
Waśków, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Bełzie przez Markusa Hersza 
Stangera pozew o 100 kor., 300 kor., 600 kor., 
400 kor., 600 kor., 146 kor., 20 kor. i 11 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencye do ustnej rozprawy na dzień 28 
p-2dziernika 1906 godz. 9 przed południem. 


Celem strzeżenia praw Stefana Diaków. 


i Jana Wasków ustanawia sie pana dr. Wil- 
ki wskiexo adrzokata w Bełzie kuratorem. 

Tenże kurator za-tepywaé będzie S'efana 
Diaków i Java Waśków w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bełz, dnia 8 października 1906. 


L. cz. C. II. 2486 (1) (8110) 

Przeciw Michałowi Rudzinskiemn, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do e. k. sądu powiatowego w Ula- 
nowie przez Andrzeja Nachajskiego pozew 
o 806 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała audyencya na 12 listopsda 1906 go- 
dzina 9 przed południem. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana Jana Młynarskiego w Za- 
rzeczu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzecz nej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nis zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Ulanów, dnia 11 października 1906. 


L. cz. Lh. 1266/6 (8033) 

. W sprawie wykreślenia prawa zastawu 
wydawania bezpłatnie corocznie 4 sągów 
drzewa i innych obowiązków z dóbr Mełna 
Władysława Ząbeckiego wedle wbl. 100 
karty B. poz. 21 własnych, ma być dorę- 
czona uchwała Amalii Poliwczyńskiej. 

Gdy Amalia Poliwczyńska z życia i 
miejsea pobytu nie jest znana, ustanawia się 
dla niej karatora w osobie adw. dr. Hal- 
perna w Brzeżanach na tak długo dopóki 
taż w sądzie się nie zgłosi lub p łnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sad obwodowy, Oddział IV. 

Brzezany, dnia 19 wrzesnia 1906. 


L. cz. (. 1V. 179/6 (1). (3135) 
> Przeciw Iwanowi Waśków rolnikowi z 
Zużela, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Bełzie przez Chaima Niemanda pozew o 
220 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 16 pazdziernika 1906 o 
9 rano. 

(elem strzeżenia praw Iwana Waśków 


ustanawia się p. Michała Niestropę z Zuzela 
0 W rzeczonej sprawie na jego koszt i kuratorem. 


9 


Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bełz, dnia 12 października 1906. 


L cz. C. III 280/6 (3) (8098) 

Przeciw Maryannie z Jandzisiów Koca- 
nowej ze Staromieścia, której miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do ©. k. 
sądu powiatowego w Rzeszowie prz z Mar- 
cyannę Kogut ze Staromieścia pozew o 100 
dolarów czyli 500 kor. zpn. 

Na podstawie uchwały z dnia 9 pa- 
zdziernika 1906 C. III 280/6 (3) wyznaczono 
rozprawę na 19 października 1906 o godzi- 
nie 9 rano w tut. sądzie Nr. 42. 

Celem strzeżenia praw Maryanny Ko- 
canowej ustanawia się pana adw. dr. Jana 
Dzierżyńskiego w Rzeszowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomą z pobytu w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i miebezpieczenstwo, dopóki ona w są 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 

Rzeszów, dnia 9 października 190€. 


L. cz. ©. II. 197/6 (2) (8082) 

Pizeciw nieobecnym Piotrowi i Rozalii 
Brotoniom wnieśli Jan i Maryanna Kmako- 
wie z Piątkowy skargę 0 zeznanie kontraktu 
kupna sprzedaży, 

Audyencya odbędzie się 2 listopada 
1906 godz. 11 rano. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanych kuratorem adw. dr. Stuber w No- 
wym Sączu będzie ich zastępował, dopokąd 
się w sądzie nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie ustanowią. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI, 

Nowy Sącz, dnia 30 września 1906. 


L. cz. O. II. 488/6 (8075) 

Przeciw Jeciowi Kościów, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Podhajcach 
przez Jakima Marcinowskiego 1 tow. pozew 
o uznanie własności zpn. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do rozpraw na dzień 9 listopada 
1906 godz. 10 rano bióro Nr. 23. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
ustanawia się pana dr. Adolfa Finkla adwo- 
kata w Podbajcach kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie nie- 
wiadomego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpiezeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Podhajce, dnia 9 pazdziernika 1906. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 65/6 (2) (7988 3—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Agnieszki Jachimezyk 
wdraża [sie postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawczynię zagubio- 
nej książeczki wkładkowej Kasy oszczędności 
miasta Krakowa Nr. 145311 na imię Agnie- 
szki Jachimezyk wystawionej — na kwotę 
326 koron 92 hal. opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 6 miesięcy od dnia ogło- 
szenia ostatniego edyktu, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejące uznaną zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 28 września 1906. 


1. cz M IV. 188 (22) (8035 1—3) 

Wdrożenie postępowania celem udowodnie- 

nia śmierci Bronisławy z Gdowskich Mal- 
cowej. 

Bronisława Gdowska, córka Stanisława, 
współwłaścicielka realności w Wierzchosła- 
wieach, wyjechała w roku 1888 do półno- 
ene} Ameryki, gdzie wyszła za mąż za Wa- 
lentego Malea I po kilku latach we wrze- 
śniu 1901 w miejscowości Band Brook zmar- 
ła, a zwłoki jej zostały na tamtejszem 
cmentarzu pogrzebane, jak to ob-eny przy 
śmierci jej świsdek Wawrzyniec Gdowski z 
Wierzchosławie stwierdza. 

Gdy w obec powyższego jest prawdo- 
podobnem, że Bronisława Gdowska, zamę- 
ana Maleowa poniosła śmierć, przeto na 
prośbę ojca jej Stanisława Gdowskiego wdra- 
ża się postępowanie celem udowodnienia za- 
szłej śmierci zaginionej. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby uwiadomiono sąd, albo 
kuratora dra Tertila, adwokata w Tarnowie, 
aż do dnia 1 października 1907 o zagi- 
nionej. 

C. k. Sąd obwodowy Oddział IV. 

Tarnów, dnia 16 września 1906. 


| Spadki. 


L. cz. A 235/6 (4) (8018 3—3) 
Ed 


wy ie 
|Z wezwaniem nieznanych Sądowi dziedziców. 
C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 
zawiadamia, że w dniu 15 maja 1906 w 
Starym Sączu zmarł Marek Dziedzina bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 
Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jekiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod- 
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe 
prawa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgło- 
sili i wykazując takowe wnieśli oświadcze- 
nie co do spadku, w przeciwnym bowiem 
razie spadek, dla którego Jan Obrzud z Przy- 
sietnicy kuratorem został ustanowiony bę- 
dzie przeprowadzony z tymi i tym przyzna- 
ny, którzy się do niego zgłaszą i swe pra- 
wa dziedziczenia wykażą, część zaś spadku 
nie przyjęta, lub w razie gdyby do spadku 
nikt się nie zgłosił, cały spadek przypadnie 
Panstw, jako bezdziedziczny. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Stary Sącz, dnia 29 września 1906. 


L. cz. A. 250 P. 130/5 (19) (8094 3—3) 

C. k. Sad powiatowy w Glinianach o- 
znajmia, że po Iwanie Buraku, synie Wa- 
syla, zmarłym w Poluchowie 16 czerwca 
1905, powołaną jest między inaemi jako 
spadkobierczyni z ustawy Marya z Buraków 
Atłahowiczowa. 

Gdy miejsce jej pobytu nie jest zna- 
nem, wzywa się ją, aby w przeriągu roku, 
licząc od daty tego edyktu zgłosiła się w 
sądzie i wniosła oświadczenie do spadku, 
gdyż w przeciwnym razie zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzonym ze zgłaszający- 
mi się spadkobiercami i z ustanowionym 
dla niej kuratorem Iwanem Hładyszem z Po- 
luchowa. 


Gliniany, dnia 81 sierpnia 1906. 


L. cz. A. IV. 610/5 (23) (8058 1—3) 

C. k, Sąd powiatowy S. I. O. IV. we 
Lwowie podaje do wiadomości, iz dnia 1 
sierpnia 1905 zeszedł zej świata Herman 
Fenz, e, k. nadporuczuik 12 pułku huzarów, 
nie pozostawiwszy rozporządzenia ostatniej 
woli. 

Ponieważ Sad tutejszy nie ma wiado- 
mości, czy i które osoby mają prawo do 
spadka jego, przeto wzywa wszystkich, któ- 
rzyby zamierzali z jakiego bądż tytułu pra- 
wnego rościć sobie prawo do spadku, aby w 
przeciągu jednego roku od dnia niżej wy- 
rażonego licząc, zgłosili się z prawami swo- 
jemi do tego sądu, i wykazując swe prawa 
dziedziczenia, wnieśli oświadczenie się dzie- 
dzicem, w przeciwaym bowiem razie spadek, 
dla którego tymczasem adwokat dr. Chaim 
Ozyasz Flecker ze Lwowa ustanowiony zo- 
stał za kuratora spuścizny, przeprowadzony 
byłby z tymi i tym przyznany, którzy o- 
świadczą się dziedzicem 1 tytuł swego pra- 
wa dziedziczenia wykażą, zaś część spadku 
nieprzyjęta, lub jeżeliby się nikt nie oświadczył 
dziedzicem, cały spadek zostałby przez Pań- 
stwo jako bezdziedziczny zabranym. 


C. k. Sąd powiatowy S. I. Oddział IV. 
Lwów, dnia 2 października 1906. 


a 
Firmy. 

L. cz. Firm. 215/6 Stow. I. 140 (7996) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już 
firm stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Jordanów. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Jordanowie stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką. 

1. Członkowie dyrekeyi wystąpili: Sta- 
nisław Mrugacz, Stanisław Wojtowicz, Wa- 
cław Peszkowski, Józef Halek i Jan Gunia. 

2. Członkowie dyrekeyi wybrani: Fran- 
ciszek Gutwiński koncypient notaryalny w 
Jardanowie jako przewodniczący zarządu, 
Władysław Warzyński właściciel realności 
i główny hurtownik tytoniu w Jordanowie 
jako zastępca przewodniczącego zarządu, Fran- 
ciszek Ołeksy właściciel realności w Jorda- 
nowie, Jan Łazarski właściciel realności w 
Jordanowie i Wojciech Smętek rolnik i na- 
czelnik gminy Bystra jako członkowie za- 
rządu. 

Data wpisu: 4 października 1906. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 


Wadowice, dńia 28 września 1906. 


Drobne ogfoszenia 
od wyrazu petitem 3 hałerzy, tłustym 
petiam 4 halerzy. 
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Beajou i 


nar przyjaciel przemysłu i EN: a wi „ ee 
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Teren naftowy w Tustanowicach = 
miejsce na 8 szyby korzystnie do objęcia. | 


dra Zygmunta Lisiewieza, ul. Akademick« 22. ŻE) diugów "A 
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Podpisani ke przez c. k. Sąd powiatowy w Krakowie 
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Emma Żypowska, Wincenty Kozubowski 
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(patoka) z własnych pasiek 5 kg. 6 K 
60 h franco. 


Korzeniewicz, em. naucz, Twanczany. | 


Zastepea 
dla epokowych, łatwych do zbycia nowości, 
które w Niemczech miały wielki odbyt, po- 
szukiwany. 


Wysoki Zarsbek. Ę 
Oferty pod H. O. 10.893 do Haasenstein © jg 
Vogler A -G. Frankfurt a, M th 


tii srebrnych. 


Ky WANN 


Ra Faeryka Zegarków w Briix Nr. 888, 


Prawdziwy niklowy zagarek anker rem. 
euszkiom kor. 4—. Niklowy budzik kor. 20, 
sztuki kor. 8—. 


3:80, 8 sztuki kor. 9'—. 


TANIO 
ho lokal o 10.000 koron tańszy. 


Kredyt osobisty 


| 
dla urzędników, oficerów, nauczycieli i t. d. Samo- Zakopiańskie saki, Serdaki, 
Guńki dziecinne 
I 
| 


poleca 


BAZAR KRAJOWY we Lwowie, 


ul. Akademicka l. 14. 
Kupujmy co kraj wytwarza. 


istne konsoreya oszczędnościowo- pożyczkowe Sto- 

warzyszenia urzędników udzielają pod jak najdo- 

godniejszymi warunkami także na aługotrwałe spłaty 
pożyczek osobistych. 

Adresy konsoreyj podaje bezpłatnie Zentralleituvg 

des Beamten-Vereines, Wien I., Wippiingerstrasse 25 


SNE PSŻ | | V Fe: reese AA et Sites Mae m 
Marka ochronna: „Kotwica“ y © u 


Liniment. Capsici comp, (5 


zastapienie 


*opiersjmy przemys? krajowy! 
Wyroby thackie 


z najlepszego przędziwa, jak najstaranniej wy- 


; g 
e A | 
Pain-Expelleru, jj 
jest powszechuie znane jako wyśmienite, § 
bóle uśmierzające nacieranie; do na- 'È konane, jako to: Płótna białe zwykłej i prze- 
` t Scieradtowej szerokości, dymy, dretiszki, chu- 
$ steczki da nosa, ręce miki, ścierki, ubrusy, ser- 
K 
= 
i; 
[c 


bycia we wszystkich aptekach po cenie 50 hal, $ 
K1.40 i 2 K. Przy kupnie tego powszechnie £ 
ulubionego środka aa należy przyjmo- j 
wać tylko butelki oryć al © w pudełkach z $ 
naszą ochronną markę. Ró, wten- § 
czas jest pewność, że ‘sig otrzymało wyrób $ 

orygina in y- i 


i gt wety, barchany, flanele, szewiaty, płócienka 
14 kolorowe na fartuszki, atkienki, bluzki i t. p. 
poleca najtaniej Tkalnia płócien 


Apteka Br. ! 


Richtera pod „złotym iwem” a 
w Pradze, > 
ulina 7 No. 5 nowy. 

Wysyłka codzienna. 


é w Korczynie obok Krosna. 

p _ Na żądanie próbki towarów b:zpłatnie. 
$ Kto tylko rez jeden zamówił towar z mojej 
tkalni, ten gdzieindziej płócien kupować nie 
będzie. 
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4 FP. firi i WSZ AL dekarzy w Paryża 

Przyrząńnzom wyk cznie z lisci 
peruwiańskiej rośliny Malico, 
szprycowanie in saat sobie 
w przeciągu lat kilku na powsze- 
chne wzięcie. Leezy w bardzo 
_ krótkim czasie najuporczywsze 


zamierza Administracya „GAZETY 
LWOWSKIEJ“ wydzierżawić dział 
inseratów prywatnych Gazety Lwow- 
skiej. 

Wzywa się przeto reflektujacych ' 
aby swoje oferty wnieśli najdalej do} A ' 
końca listopada 1906 bezpośrednio 
do Administracyi Gazety Lwowskiej. 

O bliższych warunkach tyczą- 
cych się tej dzierżawy jak rów: ależ 
co do złożenia odpowiedniej ka icyi 

można się dowiedzieć w Admini: t Gra- 
cyi Gazety Lwowskiej. 
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scha, Wewiórskiago, Ruckera, Sklepińskiego. Be'se 


skiego, Redyka i Mikulego. 


TKA mama AA rd PAT ENEI ALTO STOWE 


Pozostałe nuty 
do spiewu i na fortepian 


porze m. 


= Ogłoszenia do wsaystkich pism najtaniej. 
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Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12, — Telefon Nr. 527, 


niój bogato ilustrowany eennik, zawie- 
rający 1000 rysunków dobrych i tanich 
zegarków, przedmiotów złotych i 


S KONRAD 


systemu 
Roskopf vatent w skórkowym futerale wraz z łań- 


Z tarczą swiecaca w nocy kor. 


Baas eR. 


Michała Mhesowicza. 


Dostać można we Lwowie w aptekach pp.: Mikola- 


daty płatny, przez Michała Symczycza Nykoły akceptowany, prze: 
wystawiciela nie podpisany. 
Berezów wyżny, dnia 12 października 1906. 


| Nykoła Lojowskij, Iyvan®™ 


| RZ da Viiv aie dA dk ACO AA ah 4 
|S} Pięć menan ziotyoh Oe we ER Z% 


li tylke w 


$ Stanisława Wrońskiego i Synów 


e Lwowie, ul Teatralna I. 5. 


Skóry na WE -— futra zupełnie gotowe — wierzchy do futer — 
przerabianie garniturów, — Ceny najniższe — jakość doborowa — 
cenniki franko. 


> Dział garniturów według najnowszych modeli. 
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przeniesione do doma pod liczbą 
wiea Karola Ludwika, 
Telefon Nr. 234. 
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Mowy ściemy 
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| ważny od 1 maje 1906 
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Ehrbara. — W Krakowie w aptekach pp.: Wia 


- w bme dziemikiy Pasaż Hausmana L © 


po s© hal., 
na kartonie po 1 kor. 


kwartalnie 


Namera okazewe i prospekta gratis. 
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Papier z fabryki Braci Fiatkowskich. 
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Dodatek do Nr. 236 „Gazety Lwowskiej”. 


JE. P. Ministra skarbu dr. W. KORYTOWSKIEGO, 


wygłoszone w Izbie posłów dnia 12 października 1906. 


Wysoka Izbo! 
nią p podstawie Najwyższego upoważnie- 
am zaszezyt przedłożyć wys. Izbie pro- 
Stawy finansowej i preliminarz budże- 


je 13 
tiene” r. 1907 do konstytucyjnego zała- 


1 ggp gzólne wydatki przedstawiają sume 
871.352 kor, ogólne zaś dochody 
trot 082 kor. Preliminarz zamyka się 
k 0 adwyzka w sumie 1,629,730 kor. 
aja, MEAN z rokiem poprzednim wyka- 
milj rona wydatków podwyższenie o 71'S 
” Strona zaś dochodów o 704 mij. 
Sop, Staremu zwyczajowi powolny, pozwalam 
dy, PrOSIĆ wys. Izbe o uwagę na niezbyt 
do ki chwile czasu, aby do tych przedłożeń 
Nop, "Wagi objasniajace i podać szan. Pa- 
Day, Przynajmniej w wielkich zarysach obraz 
u „ch budżetowych i ekonomicznych sto- 
jae ae na których opierano sie, zestawia- 
en preliminarz. 
irzytem chciałbym — a sądzę, że wol- 
ile pi tu liczyć na przyzwolenie wys. Izby — 
thyg Rose! uniknąć wyliczania szeregu su- 
niee cyfr i starać się raczej przedstawić 
rę) obszerniej pobudki i refleksye, których 
Wadi iem są cyfry preliminarza. W tem tkwi 
fhea t mego zapatrywania właściwa zajmu- 
ny; "esc budzetu i klucz do rzeczowej oce- 
{ye budowy. Postarałem się zresztą, by — 
Ba, 1%: jak lat poprzednich — podano 
rzą; Panom razem z preliminarzem budżetu 
i qtzyste zestawienie, które uwidoczniłoby 
gólą nito w krótkości przy każdym poszcze- 
nięg etacie i jego poddziałach różnicę 
a 1907 cyframi preliminarza na rok 1906, 
Bóla Niechże mi przeto wolno będzie w o- 
lag a powołać się na to zestawienie i wy- 
moj Jlko te cyfry, które wydadzą mi się dla 
ch wywodów niezbędne. 
Przedewszystkiem pragnę zwrócić uwa- 
tg trzy momenty, które nadają odrębna 
żę € preliminarzowi roku przyszłego. Jednym 
w momentów jest okoliczność, że dla 
leja 5" bieżących zapotrzebowań zarządu ko- 
s, Zo. dla których ze stanowiska inwe- 
madi Starano się dotąd o pokrycie za po- 
4 operacyj kredytowych, zaniechano te- 
ię z 


owe krok naprzód na drodze sanacyi 


ego budżetu państwowego. (Brawo !). 

ton, Jako drugą szczególną cechą przyszlo- 
p „ego budżetu radbym oznaczyć fakt, iż 
Wer Dinarz rozdziału „Dług państwa“ oczy- 
ay Ry został od szeregu przejściowych po- 
pod CO uczyniło go jaśniejszym i przej- 

Stszym (Głosy potakiwania). 

Weg] rzeci wreszcie moment, zasługujący 
y mnie na podniesienie, przejawia się 


tym względem coraz bardziej do tak potrze- 
brej, jak największej ścisłości (Żywe po- 
takiwanie). 

Rzecz jasna, że niepodobna ze środków 
normalnego budżetu — choćby dochody wy- 
padły jak najpomyślniej — pokryć utworze- 
nia nowych połączeń kolejowych, jak n. p. 
kolei alpejskich, ani rozległych regulacyj i 
kanalizacyj rzek, czy też dróg wodnych, jak 
te, które ma na oku ustawa z r. 1901; ani 
też tak naglącej i nieodzownej reorganizacji 
naszej siły zbrojnej na lądzie i na wodzie, 
na eo w programie przed kilku laty zesta- 
wionym, przewidziano wydatek w sumie 450 
milionów. 

Dla tych celów „musimy bądź co bądź 
obciążyć także przyszłość, którym owe wkłady 
więcej może jeszcze, aniżeli nam, przyniosą 
pożytku. Lecz po zaniechaniu także rocznych 
preliminarzy inwestycyjnych pozostało pewne 
residuum, którego pokrycie zapomocą zacią- 
gnięcia długu nie mogłoby uniknąć pewnych 
zarzutów. 

W t. zw. programach inwestycyjnych, 
które zestawiał zwłaszcza zarząd kolei pań- 
stwowych peryodycznie, jakkolwiek nie co- 
rocznie, znajdowały się wydatki, które — 
jakkolwiek nie można ich uważać za wyda- 
tki ruchu w ściślejszem znaczeniu — należą 
jednak właściwie z powodu, iż powracają 
ciągle, do regularnych, a wiee nie nadzwy- 
czajnych zapotrzebowań naszego nowocze- 
snego ruchu kolei państwowych i które dla 
tego określiłbym jako wydatki bieżące. (Bar- 
dzo słasznie !) 

Pozwolę sobi» wskazać tylko na zawarte | 
w ust. z r. 1901, Dz. u. p. nr. 68, zestawie- 
nie, w którem mieszczą się wydatki na uzu- 
pełnienie budowy podtorowej jako też wierz- 
chniej i nadtorowej budowy dawno istnieja- 
cych linij kolejowych, dalej na urządzenie 
warstatów, na zakłady elektryczne, na zwię- 
kszenie sprawności i pewności ruchu tych ko- 
lei, na uzupełnienie i pomnożenie taboru kole- 
jowego it. p. (P. Mastalka: Rozszerzenie dwor- 
cow!) Także na rozszerzenie dworców. Tego 
rodzaju wydatki pokrywać zawsze i wśród 
wszelkich okoliczności, a więc niejako zasa- 
dniczo, zapomocą operacyj kredytowych, wy- 


0 
Wyjątkowego środka, przez co dokonał | daje mi się przecie do pewnego stopnia nie- 


własciwem (Potakiwanie), zwłaszcza, gdy 
równocześnie bierzemy do pomocy i to wcale 
znacznie także targ pieniężny. Dla tego też 
zaniechanie dotychczasowej drogi sięga do- 
niosłością swoją po za ramy względów pań- 
stwowo - budżetowych i państwowo - finanso- 
wych. 

Niepodobna bowiem, szan. panowie, 
zaprzeczyć, że systematyczue emisye rent, 
które dostają się rokrocznie na targ w zna- 


am 0, ze dzięki zastosowaniu t. zw. spłat | cznych sumach i dają kapitałowi korzystną, 


ię etowych przy budowie objektów ku po- 
Stay czeniu służących, zainicyonowaną Z0- 
y è bardzo rozległa akeya budowlana tak 
Myj esie administracyi szkolnej jak w kie- 
U dostarczenia odpowiednich gmachów 
towych (Oklaski). 
lą, System ten swego czasu zaleciła wys. 


a bez kłopotów lokacyę, — tworzą bardzo 
dotkliwy hamulee przy zużytkowaniu zbioro- 
wych kapitałów, na cele przedsięwzięć rolni- 
czych i przemysłowych, zwłaszcza u nas, gdzie 
przecie dotąd nie panował zbyt pochopny 
duch przedsiębiorczy i gdzie az nazbyt silnie 
przejawia się skłonność, pozostawienia Pań- 


żę W Specyalnej rezolucji, i okazał się on | stwu troski o pracę i zarobek. (Bardzo słusznie!) 


og, Zględów ekonomicznych także bardzo 
Wiednim. 


Dlatego też możliwie najdalej idące 
ograniczenie w posługiwaniu się kredytem 


do Pozwólcie mi teraz szan. Panowie przejść | emisyjnym Państwa uważam za bardzo wła- 


Nepi zegÓłÓW tych charakterystycznych mo- 
tho. preliminarza. Zauważyć wypada mi 
Wy; 
na enie o 718 milionów, które prelimi- 
Stron, WY kazuje w porównaniu z r. 1906 po 
le wydatków, jest niezwykle wysokie. 
spo Musimy cofnąć się aż do r. 1901, aby 
Tog: ° W przybliżeniu równie znaczny przy- 
* wydatków. 
le; ję pkinżę okolicznościom przypisać na- 
ego powstanie ? 
Szem | 1.1901 główną przyczyną znaczniej- 
ksze: Niż zazwyczaj z roku na rok, zwię- 
rej; è budżetu było zaniechanie dawnego 
Sta ja tarza inwestycyj, który corocznie ze- 
Dokr, 20 obok regularnego budżetu i którego 
Ab, JCIE zdane było na operacye kredytowe. 


ściwe i mojem zdaniem należy to do naj- 
ważniejszych zadań naszej polityki finanso- 


Ewszystkiem, że wspomniane już pod- | wej, by obecnie przeniesiono do regularnego 


budżetu także naszkicowane powyżej wydatki. 
(Oklaski). Co prawda, zadanie to bardzo tru- 
dne; da się ono przeprowadzić tylko zwolna, 
krok po kroku, i tylko przy poparciu ze 
strony towarzyszących mu pomyślnych oko- 
liczności, a nie powinno ono pociągnąć za 
sobą zerwania z naturalnym rozwojem nasze- 
go budżetu. 

Uważam się za szczęśliwego, że właśnie 
mnie dano, celem zainicyowania tego dla 
uzdrowienia i wzmocnienia naszych państwo- 
wo -skarbowych stosunków tak ważnego za- 
rządzenia, wybrać i zużytkować chwilę, w któ- 
rej na wydatność przeważnej części państwo- 


tępy "ie w r. 1901 napowrót wprowadzić do| wych Źródeł dochodu nie wpłynęły nieko- 


prze Rego budżetu szereg wydatków, które 
tapot awiały sie jako corocznie powracające 
Ogu, bowania, a z powodu niepomyslnych 
były 4 ów budżetowych, kolejno wtłaczane 
Si tego preliminarza inwestycyj — mu- 
wyma kę budżet znaczniej rozszerzyć, aniżeli 
Wayra by tego przeciętny coroczny jego 
tktsztap logiczny powód wpłynął także na 
towanie się budżetu, który mam za- 


| WA przedłożyć wys. Izbie. 
dtwow.  WeStYI wciągnięcia kredytu pań- 
wego do pokrycia t. zw. inwestycyj 


kzebyĘ: 
l zebyliśmy różne etapy i zbliżamy się pod 


rzystnie żadne przeciwne stosunki ekonomi- 
czne. (Oklaski). 

Bywało to niestety w ostatnich latach 
i dla tego nie można było przedsięwziąć po- 
dobnego kroku dla sanacyi naszego budżetu. 
Obeenie wydają się być pokonane te tamy i 
przeszkody ito, jak nie bezpodstawnie, sądzę, 
mam prawo spodziewać się, na czas dłuższy. 

Nie cheę wyczerpać cierpliwości wy- 
sokiej Izby egzegezą tak ścisłego związku po- 
między gospodarką państwową a ludową. 
Dzisiaj, gdy nowoczesna polityka finansowa 
liczy się z tem, by przy żadnem ze swych 
zarządzeń nie zapomnieć o koniecznych wzglę- 


dach na stosunki ekonomiczne ludności i na 
podniesienie jej zdolności produkcyjnej, mo- 
żna chyba powiedzieć, iz wtedy tylko dobrze 
powodzi się Państwu, gdy nie dzieje się źle 
ludności wytwórczej. (Żywe potakiwanie). 

I dla tego pozwólcie mi, szanowni pa- 
nowie, naszkicować naprzód krótki przegląd 
dzisiejszych stosunków naszego rolnietwa, 
naszego handlu i przemysłu. 

Nasze rolnictwo, jak to powszechnie 
wiadomo, poczyniło w ostatnich czasach ol- 
brzymie postępy. Rozpowszechnienie t. zw. 
głębokiej kultury, silnie wzrastające używa- 
nie sztucznych nawozów, ulepszenie i zna- 
czne rozszerzenie hodowli bydła, podniesienie 
produkeyi we wszystkich zakresach — to są 
fakta wyższe ponad wątpliwość. (Poseł Bian- 
kini: Z wyjątkiem Dalmacyi). Przyjdzie i na 
to kolej! — Usłyszy Pan, co powiem o Dal- 
maeyi. 

Uprawa ziemi niemal we wszystkich 
krajach koronnych miata dwa lata sto- 
sunkowo bardzo pomyślne, nawet bez kon- 
junktur w dziale sprzedaży drzewa tak wy- 
sokich, że jeszeze nigdy nie było podo- 
bnych. 

Przechodząc do handlu i przemysłu w 
związku z rolnictwem, pozwolę sobie za- 
znaczyć, że już w roku poprzednim, zau- 
ważyć było można ruch zwyżkowy we 
wszystkich dziedzinach gospodarczych. Oba- 
wy, które żywiono co do nowego ustale- 
nia najważniejszych stosunków handlowo-po- 
lityeznych, nie ziściły się. Przeciwnie: nowe 
traktaty handlowe, w połączeniu z błogosła- 
wieństwem sutych żniw poprzedniego i bie- 
żącego roku, nadały nowy, silny impuls ca- 
łej naszej ekonomicznej działalności. I jeśli 
nie zawiodą wszystkie oznaki, to należy spo- 
dziewać się, że skutki tego rozbudzenia wyj- 
dą na pożytek przyszłego także roku. Wszak- 
że — jeśli mamy szukać ostatecznych przy- 
czyn — źródło swe w tych ożywionych kon- 
junkturach ma także tak intenzywne obecnie 
zaangażowanie Banku not i dzisiejsza wyso- 
kość stopy procentowej, która zresztą stoi 
pod tym względem w tyle za stopą innych 
takich instytucyj. Miara zresztą stopy pro- 
eentowej sama w sobie, nie może uchodzić 
za godne zaufania kryteryum co do tego, czy 
położenie jest dobre, czy złe. Należy sięgnąć 
do przyczyn. Jeśli niska stopa procentowa 
wypływa ze stagnacyi w interesach, jak to 
było przez czas długi, to wskazuje ona nie- 
zawodnie na mniej pomyślne stosunki eko- 
nomiczne, niż wysoka stopa procentowa, sta- 
nowiąca wynik szybko pulsującego Życia, 
znaczniejszego rozpostarcia i rozszerzenia 
obrotu. Obecnie, to znaczy wedle ostatniego 
wykazu Banku z d. 7 października, który 
właśnie mam pod ręką, stan portfelu weks- 
lowego jest o 208 milionów wyższy, niż w 
roku poprzednim (7198 milionów w prze- 
ciwstawieniu do 511:2 milj.). Ogólny eskont 
po koniec września okazał się o przeszło 
705 milj. wyższy, aniżeli w tym samym okre- 
sie r. 1905 (3358 milj. w przeciwstawieniu 
do 2658 milj.). 

Wielkie ożywienie panuje również w 
handlu zbożowym, a różne gałęzie przemy- 
słu znajdujące się w pełnym toku działalno- 
ści, zwracają się z wielkiemi a uprawnionemi 
żądaniami do targu pieniężnego. 

Wśród takich okoliczności, moi pano- 
wie, jest rzeczą zupełnie naturalną, iż na 
targu stale oprocentowanych papierów, wy- 
stępuje pewne uszczuplenie kursów i że tak- 
że kurs naszej renty chwilowo nie stoi tak 
wysoko, jak w czasie, gdy mniej pomyślnie 
wiodło się rolnictwu i przemysłowi. Jest to 
zjawisko występujące wszędzie, mogę zaś z 
wielkiem zadowoleniem stwierdzić, że nasze 
renty najmniej jeszcze podupadły. Porównaj- 
my, moi panowie, kursy papierów państwo- 
wych z początku r. b. z terażuiejszymi kur- 
sami papierów państwowych całego świata, 
a przekonamy się, że angielskie konsole, 
francuska renta, niemiecka pożyczka pan- 
stwowa, pruskie konsole — straciły na kur- 
sie o przeszło 3 pre., gdy u nas dyferencya 
kursu renty wynosi tylko 1 pre. krągło. 
(Słuchajcie! słuchajcie!). Jest to, sądzę, tak- 
że pocieszający ze względu na ogólne nasze 
położenie ekonomiczne objaw; a powinniśmy 
czerpać zeń tem więcej otuchy, że u nas rol- 
nictwo i przemysł bardzo silnie absorbują 
targ pieniężny. 

Pozwólcie, szan. panowie, że zajmę się 
tu nieco obszerniej wszystkimi tymi stosun- 
kami i okolicznościami. 

Zywy postęp na polu małego przemy- 
słu jest z jednej strony następstwem wyso- 
kich konjanktur w Anglii, Ameryce i Niem- 
czech, z drugiej zaś strony — i mnie toje- 


szcze bardziej pociesza — konsekwencją 
zwiększonej nabywczej siły naszej własnej 
ludności. Ten postęp okazuje się przedewszy- 
stkiem w przemyśle żelaznym i węglowym, 
które stanowią kościec dla rozwoju innych in- 
dustryj i niejako są powołane do tego, by 
wpływać dodatnio na popieranie i rozwój 
przemysłowej działalności. Wszakże wedle 
doświadczeń konsumcya żelaza tworzy wia- 
rygodny miernik rozwoju ekonomicznego w 
ogólności. 

W tym zaś zakresie produkeya w po- 
równaniu z rokiem poprzednim wzrosła o 
10 pre. i będzie miała za skatek większe 
inwestycye, zwłaszcza w zakresie nowych, 
wielkich, postępowych zakładów hutniczych. 

Bardzo pocieszająco przedstawia się 
także zwiększony eksport zwłaszcza do Ru- 
munii, Włoch, jako też zwiększona zdolność 
zbytu naszej stali do innych krajów. 

Silniejszy rozwój industryi żelaznej 
pozostaje w związku z takim samym obja- 
wem industryi węglowej hojnie podsycany 
przez ożywienie we wszystkich działach 
przemysłu. Zwiększone zużycie zarówno wę- 
gla, jak koksu w samym tylko przemyśle 
żelaznym można oszacować na 25 pre. Tak- 
że węgiel brunatny zdobywa sobie zwolna 
znowu targi zagraniczne. 

Przemysł cukrowy osiągnął w r. 1905 
nietylko co do przestrzeni uprawnej niezna- 
ne dotąd rozmiary, lecz także eo do jakości 
i ilości buraków przedstawia się bardzo za- 
dowalająco. Również konsumcya cukru wzro- 
sła znacznie, a to przeważnie dzięki pomyśl- 
nemu oddziaływania konwencyi brukselskiej. 

Ta konwencya mianowicie, podniosła 
z jednej strony ceny cukru na targu świa- 
towym, z drugiej jednakże strony ułatwiła 
znacznie nabywanie cukru konsumentom 
przez zniesienie premij, a równocześnie przez 
obniżenie eła ochronnego, wyznaczyła ciasne 
granice sztucznej zwyżce cen, do której dą- 
za kartele. Miałem zaszczyt niedawno do- 
kładnie wyłuszczyć wys. Izbie sprawę od- 
dziatywania konwencyi brukselskiej na two- 
rzenie się cen i konsumcyę, sądzę przeto, 
że wolno mi tu powołać się na owe wywo- 
dy. Także mniej więcej wszędzie występują- 
ee podwyższenie zarobku i zwiększona spo- 
sobność zarabiania przez szerokie masy lu- 
dności, mają skutkiem wynikającego stąd 
polepszenia ich doli, ogromne znaczenie dla 
konsumeyi cukru w państwie. Eksport zaś, 
odgrywający ważną rolę w naszym przemy- 
śle cukrowym, rozwinął się silniej zwłaszcza 
w kierunku na Wschód. 

Także zamieszki na Kubie przyczyniły 
się do pomyślnego rozwoju naszej industryi 
cukrowej. Ameryka, jako nabywca znacznych 
ilości europejskiego cukru, uszczupliła swe 
zapasy gotowego towaru, a tak samo Indye 
skutkiem zupełnego tam nieurodzaju, spo- 
trzebowały znaczną ilość europejskiego cukru. 

Ze pomyślny rozwój przemysłu cukro- 
wego szczególnie silnie oddziałał na nasze 
rolnietwo, nie potrzebuję chyba rozwodzić 
się o tem. 

Najznaczniejszą snać rolę w rozbudze- 
niu przemysłowem odgrywa przemysł tkacki, 
przędzalnie, fabryki tkackie, jak niemniej 
drukarnie tkackie, 

Dzięki pomyślnym zbiorom, wzmożona 
konsumeya w państwie; okoliczność, że do- 
tychczasowe zapasy prawie spozyto i to na- 
koniec, Łe naszych konkurentów zaprząta 
w zupełności zaspakajanie potrzeb zamor- 
skiego Wschodu — oto przyczyny tego ko- 
rzystnego dla nas ukształtowania się sto- 
sunków. 

Także przemysł płócienny bierze bardzo 
intenzywny udział w przemysłowym postę- 
pie i stale ma dobrze opłacające się zamó- 
wienia 

Wystawy w Londynie, Bukareszcie, 
Medyolanie, a nakoniec własna wystawa 
w Libercu (Reichenberg) zwróciły na nowo 
uwagę zagranicy na Sprawność i solidność 
naszego przemysłu, mianowicie tkactwa, 
zwłaszcza zaś na dobry smak, odznaczający 
nasze wyroby. Pokazuje się również, że 
nasz przemysł tkacki stara się obecnie usil- 
nie o to, by zdobyć sobie nowe pola zbytu. 
Miejmy nadzieję, że potrafi on także usado- 
wić się i utrzymać się w owych przestwo- 
rzach 

Gdybym nie obawiał się, iż znużę pa- 
nów, mógłbym wskazać na równie pomyślny 
stan w innych także dziedzinach przemysłu, 
a to w przemyśle ceramicznym i szklanym, 
w fabrykacyi skór i papieru, w całym na- 
szym przemyśle artystycznym — które to 
wszystkie działy posiadają za granicą usta- 
loną dobrą sławę. Także tak ważna galaz 


fabrykacyi wagonów, dalej wyrób przedmio- 
tów ku zapalaniu służących i przemysł mły- 
narski cieszą się pełnym rozkwitem. (Pos. 
Mastalka: Chcesz Pan emitować nowe 
renty, Ekseelencyo?). Nie, tego nie chee. 
Poszczególne gałęzie przemysłu pracują wśród 
tak korzystnych, jak nigdy jeszcze dotąd, 
stosunków. 

Widzicie, szan panowie, że źle nam 
nie idzie! (Wesołość). Wobec takich warun- 
ków należałoby może naszemu przemysłowi, 
gdy dalekie drogi toruje sobie swobodnie, 
dodać otuchy, wołając: Carpe diem! Ko- 
rzystaj z chwili! (Brawo!). Co prawda, i 
pod tym względem należałoby postępować 
ostrożnie, aby w pospiechu nie przekroczyć 
roztropnych granie i nie obciąć przedwcze- 
śnie pomyślnej, na stałe zapowiadającej się 
konjunktury. 

Ożywiony tok interesów miał ten sku- 
tek, że także place robocizny podniosły się, 
ze nastręcza się łatwiej sposobność zarob- 
kowania i wzrosła także siła konsumeyjna 
ludności robotniczej. Ten rozwój może tylko 
pożytek przynieść tak potrzebnemu spokojo- 
wi socyalnemu. (Brawo!). A teraźniejsze 
niewątpliwe polepszenie sytuacyi, doprowa- 
dzi prawdopodobnie do tego, że nasze siły 
robocze coraz to więcej odpowiedniego zarobku 
znajdować będą wewnątrz Państwa. Spodzie- 
wać się też zapewne można, że nasza prze- 
mysłowa działalność rozpostrze się na kra- 
je, w której dotąd jej nie było, lub gdzie 
nie była dostatecznie rozwinięta, jak n. p. 
w krajach wschodnich i południowych, 
zwłaszcza zaś w Dalmacyi. Kraj ten głównie 
z powodu położenia topograficznego pod 
niejednym wzgledem pozostał w tyle, obe- 
enie zaś skazany jest ma jak najsilniejsze 
poparcie ze strony Rządu we wszystkich 
swych potrzebach. Jakoż poparcia tego nie 
zabraknie mu z pewnością. (Różne głosy). 
Wszystkie przygotowania do tego jnż po- 
czyniono. Każde dążenie do rozpostarcia 
działalności przemysłowej na Dalmacyg i 
inne wschodnie kraje Monarchii, może z ca- 
łą pewnościa liczyć na jak najsilniejsze po- 
parcie ze strony Rządu. Obawy o brak na- 
leżycie wykształconych robotników nie są 
tu bezpodstawne, ale znowu nie należy za- 
pędzać się w nich za daleko. Niejedna z dro- 
bnych prób w tym kraju dowiodła, że miej- 
seowy robotnik w bardzo krótkim czasie 
nabywa potrzebną wprawę przynajmniej w 
pewnych gałęziach przemysłu, a pracuje 
nierównie taniej, aniżeli robotnik w wiel- 
kich centrach przemysłowych. Oby te moje 
słowa dodały zachęty przemysłowi! 

Pomyślne ekonomiczne stosunki i wy- 
niki musiały naturalnie podziałać na nasz 
skarb państwowy i oto powracam do punktu 
wyjścia moich uwag. 

Najbliższy skutek polepszenia się sto- 
sunków ekonomicznych, które rozpoczęło 
się w roku poprzednim, ujawnił się dla na- 
szego skarbu Państwa w tem, że po dość dłu- 
gich, a tak boleśnie odczuwanych przerwach, 
budżet naszej gospodarki państwowej za r. 
1905 zamknięty został nadwyżką, która ma 
doniosłe znaczenie i pozwala na stosowne 
finansowe zużytkowanie. 

Jako dalszy skutek okazała się możli- 
wość preliminowania w wyższej cyfrze do- 
chodów z tych źródeł podatkowych, które za- 
sila zwiększona siła wytwarzania dochodów 
i powiększenie się dzięki temu siły konsu- 
mowania. Obecnie też można przystąpić do 
wspomnianej już przezemnie sanacyi przez 
pokrywanie t. zw. bieżących inwestycyj z 
dochodów rocznych. 

Ta sanacya budżetu nie ma jednakże 
skutku takiego, by poszczególne resorty mia- 
ły poddać się kuracyi głodowej, aby za po- 
mocą anormalnych ograniczeń w ich dzie- 
dzinie zrobić miejsce dla potrzeb zarządu 
kolejowego. 

Jestto niezawodnie prawdą, że wszę- 
dzie, o ile mi się to uda, nalegać muszę na 
oszczędne i ekonomiczne urządzenie i kiero- 
wnictwo administracyi i że dlatego niejedne- 
mu z żądań nie można było uczynić zadość. 
Ale, szan. Panowie, jeśli przy poszczegól- 
nych etatach porówna się wzrost zapotrze- 
bowania zr. 1905 na 1906, ze wzrostem z r. 
1906 na 1907, to zauważycie panowie, że 
zwiększone zapotrzebowanie na r. 1907 w o- 
gólności zwiększy się, lub co najmniej będzie 
takwielkie, jak zapotrzebowanie roku 1906, 
jakkolwiek budżet r. 1906, w porównaniu z bu- 
dżetem r. 1905 jest juz bardzo hojnie wy- 
posażony. 

Poszczególne resorty otrzymały swe 
jak sądzę, słuszne udziały z tego, czego spo- 
dziewać się dozwalaja wspomniane pomyślne 
stosunki i zapowiadające się obfitsze docho- 
dy państwowe. Osmielitbym się powiedzieć: 
„Skoro fala wzbierze, to i poniesie!“ (Bra- 


wo) — stosownie też do tego ułożyłem bu- 
dżet, oczywiście nie bawiąc się w żadne 
iluzye. 


Jeśli szan. Panowie, poddacie dokła- 
dnemu roztrząśnięciu preliminowanie poszcze- 
gólnych resortów, to znajdziecie bardzo wy- 
raźne finansowe ślady różnych przedsięwzięć, 
które dowodzą niezmordowanej działalności, 
postępu w rozwoju państwowej administra- 
cyi i jej zapobiegliwości. Zupełnie krótko 


pragnąłbym przedstawić kilka tylko szeze- 
gółów — poczynając od zarządu kolejowego. 

Zarząd ten otrzymał, oprócz już wspo- 
mnianych nadzwyczajnych inwestycyj w su- 
mie przeszło 51 milj., jeszcze plus w kwocie 
około 14 milj. na inne swe potrzeby, gdy w 
r. 1906, w porównaniu z r. 1905, otrzymał 
tylko o 12 milj. więcej, a w r. 1905 ledwie 
o 5 milj. więcej aniżeli w roku poprzednim. 

Rząd także w przyszłości odda do dy- 
spozycyi wszystko, czego potrzeba dla pro- 
duktywnego wyposażenia państwowej sieci 
kolejowej, aby umożliwić tym sposobem ruch 
kolejowy pod każdym względem bez zarzutu, 
odpowiadający wszelkim wymaganiom rolni- 
ctwa i przemysłu. (Oklaski). 

Jedną wszakże z największych prze- 
szkód dla administracyi państwowej, która 
nie pozwala jej rozwinąć się w całej pełni 
nieograniczonej i trafnej działalności w in- 
teresie gospodarstwa wewnętrznego, a zwła- 
szcza popierać skutecznie przedsięwzięć han- 
dlowo-polityeznych, stanowi panujący w ko- 
lejnietwie system mieszany (Potakiwanie). 

Aby więc ograniczyć działanie tego sy- 
stemu, który tak bardzo hamuje wspomniane 
usiłowania, jest stanowczą wolą Rządu, także 
ze swej strony w zupełności wytrwać na 
gruncie złożonego w wys. Izbie dnia 7 lipca 
1905 oświadczenia rządowego i dalszy ciąg 
akcyi upaństwowienia podjąć w takiej chwili 
w pełnej mierze (oklaski), gdy Wys. Izby 
załatwią potwierdzająco projekt o wykupnie 
kolei Północnej Ces. Ferdynanda, do czego 
też przywiązujemy wielką wagę. 

Rząd tuszy sobie przy tem, ze może 
liczyć na silne popareie parlamentu w tem 
przedsięwzięciu, zdążsjącem do upaństwowie- 
nia. Rząd sądzi, że ma tem więcej prawa li- 
czyć na to poparcie, ponieważ nietylko za- 
myśla projektowaną akcyę upaństwowienia 
w taki sposób doprowadzić do wykonania 
świadomego celu, by interesom ludności cał- 
kowicie uczynić zadość, lecz dlatego także, 
ponieważ rozumie, że przy organizacyi pań- 
stwowej słażby ruchu na wykupionych li- 
niach, będzie trzeba brać wzgląd należny na 
ochronę narodowego stanu posiadania. 

Tak samo wydział handlu może szerzej 
rozwinąć swą działalność administracyjną. 
gdyż oddane mu do rozporządzenia środki będą 
o 13:8 milionów wyższe, aniżeli w r. poprz. 
Tym sposobem nietylko nastręczy się sposo- 
bność sanacji i rozszerzenia ruchu poczto- 
wego i telefonicznego, lecz będzie można 
przeprowadzić także budowę portów, zwła- 
szcza w Dalmacyi, w większych rozmiarach 
i w szybszem tempie, dalej rozszerzyć ma- 
gazyny w Tryeście i ukształtować intensy- 
wniejszy ruch w nich, jako też wydatniejsze 
poparcie naszej marynarki handlowej. 

W wydziale Ministerstwa spraw we- 
wnętrznych podwyższono kredyty o przeszło 
2:5 miliony na ukształtowanie i ulepszenie 
sieci dróg i budowy mostów w sposób zgo- 
dny z potrzebami rucha intensywniejszego — 
jako też na pożądaną dla interesów ekono- 
micznych regulacye i utrzymanie różnych 
strumieni. Także państwowa służba sanitarna, 
dzięki podwyższenin pewnych pozycyj, uzy- 
skała możność zwalczania epidemij i chorób 
nagminnych, jak pelagry, malaryi i t. d, w 
sposób więcej stanowczy i skuteczniejszy. 

Również i Ministerstwo obrony krajo- 
wej otrzymało wyższą dotacyę, zarówno w 
tym celu, by mogło dalej rozwijać dotych- 
czasową organizacyę obrony krajowej, jak i 
dlatego, by należycie ukształtować żandar- 
meryę, przeciążoną skutkiem zbyt niskiego 
stanu, wobee czego niejednokrotnie tylko z 
trudnością spełniać może swe zadania. 

Ministerstwo sprawiedliwości otrzymało 
środki, by obok spełnienia wielu innych za- 
dań administracyjnych, mogło utorować drogę 
reformie więzień przy trybunałach sądowych 
i przez systemizacyę zawodowo wykształco- 
nych urzędników, zaradzić dotychczasowym, 
bardzo mało zadowałającym stosunkom, a 
nadto urzeczywistnić odpowiadające dzisiej- 
szym nowożytnym pojęciom odbywanie katy, 
zwłaszcza zaś wdrożyć urządzenie grup mło- 
dych przestępców. Liczne przedsięwzięcia bu- 
dowlane, których koszta budżet wykazuje w 
pozycyach budownictwa lub annuitetów, świad- 
czą wymownie, że gruotowne polepszenie 
pomieszczenia sądów stanowi przedmiot spe- 
cyalnej troski Zarządu sprawiedliwości. (Pos. 
Maśtalka: Np. Jiczyn! — Pos. Pacher: Za 
to głosujesz pan za sądem obwodowym w 
Trutnowie!) Jednem z najbliższych zadań 
Zarządu sprawiedliwości będzie także stwo- 
rzyć, w miejsce niewystarczającego już za- 
kładu w Góllersdorfie, inny nowożytny pra- 
wdziwie zakład karny, w którym postaranoby 
się także o pomieszczenie dla umysłowo cho- 
rych zbrodniarzy. Także sprawa szybkiego i 
ścisłego załatwiania agend ksiąg gruntowych 
została przewidziana w budżecie. Wielka 
akcya celem sprostowania ksiąg gruntowych 
w Galicyi, będzie co prawda mogla rozpo- 
cząć się dopiero po załatwieniu przedłożenia 
wniesionego już przez Rząd, a należałoby je 
załatwić jak najszybciej. 

Na pewną, pozornie nieznaczną pozy- 
eye w preliminarzu Ministerstwa sprawie- 
dliwości, radbym zwrócić specyalną uwagę 
wys. Izby. W podwyższeniu, acz nieznacznem 


kredytu dla prac ustawodawczych i t. d. 
kryje się zarodek nadzwyczajnie ważnego 
przedsięwzięeia. Zarząd sprawiedliwości wi- 
dzi we-wprowadzeniu opieki nad wychowa- 
niem dla ochrony młodzieży zagrożonej, lub 
zgoła juz dotkniętej brakiem opieki, jedno 
z najbardziej naglących zadań ustawodawstwa, 
gdyż tylko tym sposobem uratować możnaby 
znaczną liczbę młodzieży, która obecnie prze- 
padła, dla Państwa i społeczeństwa, czem za- 
żegnałoby się wielkie niebezpieczeństwo dla 
jednostek i dla ogółu. (Potakiwania). Nie- 
bawem zbierze się w Wiedniu kongres 
ochrony dzieci i troski o nie, zainicyowany 
przez równie doświadczone, jak i wybitne 
osoby, aby przy gorącym udziale Minister- 
stwa sprawiedliwości, przestudyować i omó- 
wić wszystkie odnośne kwestye, zwłaszcza 
zaś zdać sobie sprawę z przyczyn i form, 
w jakich objawia się zataczając coraz szersze 
kręgi zdawanie młodzieży na łaskę losu. 

Już w roku 1907 okażą się prawdopo- 
dobnie konkretne projekty przeprowadzenia 
zarządzeń, zamierzonych przez, P. Ministra 
sprawiedliwości. Tej akeyi oddać się miano- 
wicie musi do rozporządzenia publiczne środki, 
do których zebrania przyczyni się oczywiście 
jak najochotniej także Państwo. 

W wydziale rolnictwa zaznaczono wy- 
sokie ekonomiczne znaczenie gospodarki rol- 
nej i leśnej, jakoteż górnictwa przez pono- 
wne podwyższenia kredytów, urostych już 
znacznie w tegorocznym preliminarzu. 

Czyniąc zadość żywionemu oddawna 
jaz i stale wyrażonemu życzeniu kół rolni- 
czych, odłączono agendy weterynarskie od 
Ministerstwa rolnictwa, równocześnie zaś po- 
zycye zapotrzebowania zarówno dla zarządu 
centralnego, jak dla właściwej śłużby wete- 
rynarskiej, znacznie podwyższono, stosownie 
do nowego ukształtowania, a także kredyty 
subwencyjne dla popierania rolnictwa uzy- 
skały o wiele obftszą dotacye. — W tem 
uczestniczą wszystkie działy rolnictwa, za- 
równo hodowla bydła, jak hodowla drobnego 
bydła, gospodarka alpejska, uprawa roślin 
łącznie z uprawą owoców, zapowiadającą się 
bardzo korzystnie co do zdolności swej eks- 
portowej. Zwalezanie phylloxery tworzy i na- 
dal jedno z najważniejszych zadań Wydziału 
rolnictwa i przewidziano też dla tego celu 
znowu znaczniejsze środki. (Brawo). 

Państwowa hodowla koni, od której 
oczywiście zawisł rozwój i racyonalny ruch 
całej prywatnej hodowłi koni, nie stoi może 
obecnie na wysokości zadania. P. Minister 
rolnictwa zamyśla przeto poświęcić państwo- 
wej hodowli koni szczególną uwagę. (Oklaski). 

Ta intenzywna troskliwosé jest tembar- 
dziej potrzebna, ponieważ pomimo szezegol- 
nych, właśnie dła hodowli koni pomyślnych 
stosunków w rozmaitych krajach, obeenie 
nie znajdujemy się w tem położeniu, by wła- 
sną naszą produkcyą pokrywać całe zapo- 
trzebowanie remont, nadających się do celów 
wojskowych, z czego wielkie wynikają szkody 
dla naszej rolniczej ludności. 

Hodowlę więc szlachetnego konia, któ- 
ryby przytem możliwie silnie 1 miarowo był 
zbudowany, należałoby usilnie popierać. 

Dla pewnych zarządzeń potrzebnych na 
poln hodowli koni, nie wstawiano w poprze- 
dnieh preliminarzach żadnych wogóle kre- 
dytów, któremu to brakowi zapobieżono w 
preliminarzu pro 1907. Ponieważ mianowicie 
dla niektórych okolie należy mieć na oku 
utworzenie dobrego materyału klaczy, zamia- 
rem jest Rządu, materyalne ułatwianie za- 
kupna 1 hodowli klaczy i zrebiat przez osoby 
prywatne, jakoteż subwencyonowanie Źrebiąt. 

Być może jednak, iż okaże się potrze- 
bne podniesienie ceny ustanowionej dla 
wojskowych remont, a nieodpowiadającej 
dzisiejszym stosunkom (oklaski), aby także 
tym sposobem przyczynić się do podniesie- 
nia i poparcia hodowli koni. (Nowe, hu- 
ezne oklaski). 

W dziedzinie melioracyj z zakresu go- 
spodarstwa wodnego jest daną, zarówno przez 
wznowienie funduszu melioracyjnego, jak 
przez dalsze znaczne podwyższenie kredytu 
melioracyjnego, rękojmia, że wzięte właśnie 
pod rozwagę przez Sejmy krajowe liczne i 
nadzwyczajnie doniosłe przedsięwzięcia, bę- 
dą mogły być szybko i bez przeszkód zała- 
twione. (Huczne oklaski). 

Także tak ważny problem zalesienia 
powinien bardziej, niż dotąd, zbliżyć się ku 
urzeczywistnieniu, w którym to celu budżet 
przeznacza dla różnych krajów koronnych 
kwotę 600.000 k. 

Agrarne operacye pierwszorzędnej wa- 
gi dla usunięcia tak szkodliwego rozdra- 
bniania posiadłości, postępują dzielnie na- 
przód, a Rząd popiera je w zupełności. Rol- 
nieze stowarzyszenia znajdują się na dro- 
dze pocieszającego stałego rozwoju, a Rząd 
chętnie gotów jest rozwojowi temu użyczyć 
swego poparcia. 

Jest też poważnem dążeniem P. Mi- 
nistra rolnictwa, gospodarkę w lasach pań- 
stwowych, pozostawiającą jeszcze wiele do 
życzenia, rozszerzyć, zwłaszcza zapomocą Za- 
kładów dla transportu drzewa, « nadto upro- 
sić i uzupełnić, aby tym sposobem podnieść 
rentowność posiadłości Państwa, na co oczy- 


wiście Zarząd skarbowy kłaść musi jak > 
większy nacisk, (Brawo). ' ktusl* 

Opieka nad górnietwem i intal po” 
ne podniesienie stanu górników pre cych 
pieranie powszechny pożytek oddaj i. ; 
urządzeń instytucyj gwareeckich, będzie PH l- 
miotem intensywnej troski Ministerstw® 
nictwa. Oczywiście jednak, Admini rda- 
państwowa nie spuści także z OCZU 
tności państwowych kopalni. 

Liczne pozycye wydatków wP 
narzu dają dobitne świadectwo tym : 
waniom. mosel 

Administracya państwowa w zupe” ig- 
sprosta obowiązkowi ścisłego i czynneg? RO) 
zoru nad wszystkiemi zarządzeniami ME 
mają za przedmiot bezpieczeństwo Rees 
ochronę robotuików. (Oklaski). Także 7) „m 
kszona działalność policyi górniczej 2% gd- 
polu, przewidziana jest w budżecie przez P 
wyższenie odnośnych kredytów. nań 

Zapotrzebowanie Ministerstwa WY? iln 
i oświaty wykazuje wzrost o kragto 3. ko 
z czego 2°8 mil. przypada na same % nj- 
ordinarium, na plus większe od całej Fog i 
cy pomiędzy preliminarzami z lat 
1905, Ta ekspanzywna tendencya BUU. 
oświaty jest naturalnem następstwem rO% ly 
rzania się ogólnych potrzeb kulturnych | w 
czącej się z tem konieczności odpowiedni, 
pomnożenia, rozszerzenia i zgodnego Boi 
stępem czasu ukształtowania poszczegól 
gałęzi wykształcenia. ko 

Kredyt dla wyższych zakładów nau. 
wych podwyższył się o 908.422 k ron, ty 
tkiem tego, że wstawiono odpowiednie kw 
dla Uniwersytetéw i Politechnik celem R: 
szerzenia szeregu istniejących katedr n3U 
wych i pomnożenia ich liczby. Na bu on 
gmachów dla wyższych zakładów naukowy, 
zapowiedzianych w exposé przedłożonem ® | 
go czasu i preliminowanych tam na 25 Dhi 
wstawia preliminarz zapotrzebowania zara 
budowlanego, koszta zaś same, jak wiądom? 
pokryte będą annuitetami. Przy tej 5P% 
bności zapewnić mogę, że Rząd nietylko © 
powiednie nowożytnym pojęciom wypoS*,, 
nie nowych budowli, lecz także jak najs% i 
sze wykonanie zapowiedzianego progr 
ma ciągle przed oczyma. k 

Najznaczniejsze, bo o 1,261.43% kot? 
podwyższenie zapotrzebowania wykazują 


relimi- 
silo 


ją gobo” 
ły średnie, a to głównie z powodu, że licza? 
życzenia, by tworzono nowe przybytki nay 
koncentrują się przeważnie na tem PO. 
Wszakże w tegorocznym budżecie pojaw! 
się nie mniej, jak 21 nowych państwowy® 
szkół średnich. (Słuchajcie! Słuchajcie! B0% 
ne głosy). 

Jeśli pod pewnym względem ubolewa” 


a pozostaję pod tym względem w zupełuć 
zgodzie z P. Ministrem oświaty — że DA" 
produkcya na tem polu wytworzyć może bat 
dzo niezdrowe stosunki. Pewne symptom”. 
tyezne zjawiska, potwierdzające to zapatty 
wanie, okazują się już obecnie, jak n. Pe 
nadmiarze kaudydatów t. zw. wolnych 7% 
wodów. 

Pozwólcie, szan. Panowie, że pod ty” 
względem poczynię jeszcze kilka uwag i % 
stąpię nieco od przedmiotu. Przeważna licnd™ 
szan. Panów czytała niezawodnie zajmują” 
dzieło Empire of business Andrew Card®™ 
giego. Uarnegie, syn biednego tkacza, WJ: 
wędrował mając lat 14 z ojcem ze Szkody! 
do Ameryki i pomimo największej nędzy: 
którą walczył za młodu, podźwignął się 2B 
stanowisko jednego z najbogatszych ludz 
świata, który teraz otium pięknej senectus W 
Żywa na to, by niezmiernie hojaą dłoni 
popierać rozmaite olbrzymie przedsięwzięć* 
w dziedzinie ekonomicznej i kulturalnej. | 

W każdem z dzieł swych mówi Cat 
negie o wpływie wstępnego wykształceni? 
na praktyczne życie w sposób bardzo zach?” 
cający. - 
Wedle jego zapatrywań, nabycie WY” 
szego wykształcenia szkolnego zmusza mało” 
dego człowieka do tego, że dopiero w niet? 
za późnem stadyum życia wchodzi na drog 
interesów. f 

Ztąd wynikają dlań bardzo często lia 
czne trudności, niekiedy budzi się nawe 
niechęć do życia praktycznego. Wiele z tego” 
mówi Carnegie — czego uczono mlodzieńć 


trafnego poglądu na życie tak, jak ono przed” 
stawia się w rzeczywistości, gdy często znoj”* 
ręką trzeba tę rzeczywistość pochwycić. Me 
czenie młodzieży historyą i martwymi J??? 
kami daleko odległej przeszłości, praysw 
umysłowi wiadomości, obliczone zdaje SIĘ" „- 
przynajmniej ze stanowiska życia kupiecki 
go — dla innej, niż nasza, planety. Wy28 
wykształcenie jest prawie zabójeze dla kom 
żdego większego interesn. (Pos. Maśtilka/ | 
Dla tego nie dają nam Uniwersytetu na Mo* 
rawach! — Wesołość). Oto moi Panow! 
uwagi Carnegiego, objawiające zuchwata, P' 
wiedziałbym: prawdziwie amerykańską P' 
gardę wiedzy, której uczą nasze szkoły, wła 
Szcza zaś wykształcenia humanistycznego: 
Na pewne nie pójdziemy za tym po 
glądem szkockiego miliardera; zresztą Oar 
negie sam im niejako zaprzecza przez to, 1 


wcale nie nadawało się do wytworzenia wn! | 


| 


nad tem — nie kierują mną z pewność 
względy fiskalne. Żywię tylko przekonanie”, 
i 
i 
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być procent tych ludzi, gdyż — co 
dodać winienem jako Minister skar- 
frog, 204 oni żyć głównie z Państwa i jego 
trzeb > a przynajmniej obecnie — zapo- 
m ne Państwa co do kandydatów do 
tee O7 państwowych jest az po nad miarę 
Okojone, 
h Dlatego sądzę, że szanowni Panowie, 
Ty jako prawdziwi przyjaciele wykształ- 
kultury, popieraliście życzenia i dą- 
ta, * ludności zawsze z takiem poświęceniem, 
ip Sraco — że Panowie, mówię, zasłuży- 
Wie sie bardzo, wpływając pouczaniem 
yd kierunku i wskazując na wielkie po- 


U 5 r 
a l praktycznego także wykształcenia, któ- 
Wine nabyć można w szkolach fachowych 

elkiego rodzaju, jak w przemysłowych i 


trcyalnych zakładach naukowych, w szko 
stos fachowych rolniczych i t. p. (Bardzo 
tgs Mie!) To byłoby tem bardziej pożądane, 
ou dustrya potrzebuje znacznej liczby pra- 
tee Mików, którym też ofiaruje się dobre ma- 
aj ne zaopatrzenie. Dlatego też Admini- 
Acya państwowa nie wypuściła także tych 
em szkolnictwa ze swej pieczy, wstawia- 
Wa Macznie większe dla nich zapotrzebo- 
Ma do preliminarza. (Oklaski). 
dziedzinie wyznan okazuje sie dzie- 
i Ukończeniu wielu budowli zmniejszone 
| ą tzebowanie. Skoro jednak zapowiedzia- 
Y Weoulowanie kongruy uzyska przyjęcie 
a Wys. Izbie, podniesie się bądź co bądź 
eg zobowanie działu wyznań. O pokrycie 
"EŃ 
umi 
dni, 
f 
| 


ta tych wydatków postarano się juź w pre- 
Qarzu państwowym za pomocą odpowie- 
ŚJ rezerwy. 

Rn Hojniejsze wyposażenie poszczególnych 
mdziałów w przyszłorocznym budżecie i 

@lad na niejedno zdawna wyrażane ży- 
than któremu dotąd stale odmawiano, zy- 

Y gruntowne poparcie we welągnięciu 
nk. U urostych nadwyżek ostatniego za- 
in ecia budżetowego. Dzięki mianowicie 
Yatywie p. Prezydenta Najw. Trybunału 
Jąclunkowego, zamknięcie rachunkowe za r. 
b ; Jest dawno już gotowe 1 cieszy mnie 
ay “© mogę zawiadomić wys. Izbę, iż już 
- dwóch lat bywamy wśród innych państw 
wy "Szymi, którzy mamy wezas gotowe za- 
t decia rachunków. Dlatego mogłem także 
ny adwyżki wciągnąć przy układaniu preli- 

arza na rok przyszły. | 
łąk; Wedle mego „przekonania, powinno się 
Bi nadwyżki państwowej gospodarki prze- 
m ZAĆ zawsze tylko na owocodajne, eko 
p liczne przedsięwzięcia, a unikać się po- 
y 20 fiskalnego tylko ich spożytkowania. 
p, Sgo rodzaju bowiem środkach definity- 
line uzyskanych z pomyślnego obrotu 1 
joy rządzalnych. widzę najracyonalniejsze 
h tyeie dla owocodajnych i ekonomicznych 
Rygę CY) i temu sposobowi pokrywania 
M jestem przyznać stanowczą wyższość 

wszelkimi innymi. Wyrażonemu tu za- 
hig 3 Waniu przyklasną i ci zapewne, którzy 
tyg ZWIEJI zresztą przemawiać za taką me- 

4 preliminowania, która dozwala osią- 
znaczne nadwyżki. 

Nie będę tu szezególowo rozwodził się 
„tym tematem. Tyle jednakże radbym 
ja ledzieć, że co do mnie jestem szezerym 
ha głębi przekonanym zwolennikiem takiej 
uiy preliminowania, która nie wyczer- 
ny? wszystkich wogóle możliwych rezerw. 
i A bowiem tylko sposobem umożliwia się 
we Pewnia zapobieżenie deficytowi budzeto- 
tU w razie, gdyby nagle w ciągu okresu 
by kowego nastaly uiepomyślne konju- 
wy? Jako też osiągnięcie efektywnych nad- 
bo Sk, jeśli temu sprzyjają towarzyszące 

yślne okoliczności. 
kły Szkoła, z której wyniosłem moje pra- 
MAL finansowo polityczne doświadczenia, 
2, EPowała także po tej samej drodze i są- 


d 
| me że nie narażając się na zaprzeczenie, 
| być twierdzić, iz właśnie ona odegrała 
l tiog uporządkowaniu naszego budżetu do- 
i "Ą rolę i odniosła wielki sukces. 
l Ray, Z wywodów mych wyniesiecie zapewne 
liay anowie przekonanie, że wszystkim 
Dry Administracyi zapewniono także w 


wa złorocznym budżecie wystarczające, ba, 
Bagg 19 większe pole działania i rozwoju. 
LOAD bądź muszę ze względu na przy- 
| Bog, , Praestraegac usilnie przed kazdem 
ię waniem się naprzód w skokach i zale- 
wią go pliwe dostrojenie żądań do zdolności 

aj gia finansów państwowych w da- 
Mede i: Chociażby bowiem i najponętniej 
bist. awiał się obecnie obraz gospodarki 
| tej wowej, nie wolno nam zbyć się trze- 
I obliczającej wszystko rozwagi. Nasza 

| M gjąrka jest przecie także częścią ogól- 
í S°Spodarki światowej i otrzymuje także 

| lae il bodźce do wzrostu, do rozwoju. 
| hp atwo i nagle może pojawić się zwrot 
| Yoko Sy w konjnkturze światowej 1 jak 
|| wani objawiłoby się w takim razie oddzia- 
lm -< Jej na nasze życie ekonomiczne, 

| Samem na naszą gospodarkę państwo- 


igo nad to, gdy trzeba znów się ograniczyć 
i wyrzec się zupełnego zaspokojenia nieod- 
zownie koniecznych potrzeb. 

Tyle o pierwszym z momentów chara- 
kteryzujących budżet roku przyszłego w ze- 
stawieniu z poprzednimi budżetami. 

Zanim przystąpię do drugiego z zazna- 
czonych już znamion, mianowicie co do 
reform wprowadzonych zwłaszcza w preli- 
minarzu dlugu Państwa, pozwolę sobie na 
ogólną, do długu państwowego odnoszącą 
się uwagę. 

-O ile znam usposobienie wys. Izby, nie 
potrzebuję obawiać się wyrzutów z tej przy- 
czyny, że nadwyżek nie użyłem przedewszyst- 
kiem na amortyzacyę długu. Mimo tego uwa- 
Zain pewne w tyin kierunku objaśnienie za 
konieczne. Jestem zupełnie świadom wyso- 
kiej wartości ciągłej i coraz wyższej amortyza- 
cyi długu w naszej właśnie gospodarce. Wszak 
kapitał dłużny, który mamy oprocentowywać 
jest niezwykle wysoki isam tylko dług kró- 
lestw i krajów reprezentowanych w Radzie 
państwa urósł od r. 1900 o 857-1 milionów 
(Słuchajcie! Słuchajcie !)), gdy same odsetki 
w tym czasie powiększyły się o prawie 85 
milionów. (Słuchajcie! Słuchajcie!) A jeśli 
wszelkie przedłożenia w których przewidzia- 
no emisye rent i które już wniesione zo- 
stały w wys. Izbie, zostaną uchwalone, ta 
owa suma 857 milionów wzbije się po nad 
1 miliard. Nie powziąłem jednak zamiaru 
użycia nadwyżek na wydatne nadzwyczajne 
umorzenie długu — z tej przyczny. że wła- 
śnie w ostatnich latach skutkiem niepomyśl- 
nych stosunków pod względem ekonomicznym 
i budżetowym zmuszeni byliśmy nasze ze- 
stawienia preliminarzowe, a tem samem całą 
gospodarkę utrzymać w bardzo ciasnych gra- 
nicach. Sądziłem przeto, że zapomocą środ- 
ków, które uzyskałem do rozporządzenia dzięki 
szczęśliwej konstelacyi, przedewszystkiem na- 
leży usunąć powstałe zaległości i z pęt oswo- 
bodzié gospodarkę. Zresztą także w przy- 
szłorocznym budżecie amortyzacya długów 
państwowych uwzględnioną została w pełnej 
mierze. 

Na umorzenie długu państwowego re- 
prezentowanych w Radzie państwa królestw 
i krajów ma być użytą z bieżących docho- 
dów suma przeszło 28 milj. i umorzenie to 
bedzie wyższe o przeszło 17 milj., aniżeli 
byłe w roku 1900. Z powiększeniem więc 
dluga zwiększyła sie również amortyzacya. 
Co do t. zw. amortyzacyi ogólnego długu 
państwa, jest on właściwie, jak szan. Pa- 
nom wiadomo, tylko dodatkową zmianą ty- 
tułów dłużnych na jednolity dług rentowy, 
który szczegółowo unormowala ustawa z d. 
24 lutego 1867. Środki potrzebne dla tej do- 
datkowej weryfikacyi mają być wedle tej 
ustawy co roku dostarczane przez emisyę 
t.z. renty amortyzacyjnej. Jakkolwiek więc 
właściwie ustawa przewiduje zebranie tego 
calego zapotrzebowania  amortyzacyjnego 
przez emisyę renty, to także na r. 1907 trzy- 
mano się zasady, ażeby liczyć tylko na ta- 
ką sumę z renty amortyzacyjnej, iżby zapo- 
trzebowanie na odsetki od niej przypadające 
nie przekraczało dotychczasowego zapotrze- 
bowania na odsetki od już umorzonych ty- 
tułów. Dla tego wiec na umorzenie tego o- 
gólnego długu państwa użyto sumy z bieżą- 
cych dochodów i to okrągło 6:8 milj. tak, 
iż potrzeba postarać się w drodze emisyj- 
nej nie o 229 milj., jeno o niewiele ponad 
16:5 milj. 

Co do reformy zaś preliminarza dlugu 
państwa, to wprowadzono ją już tem samem, 
że pozycya refundacyjna, którą musiałoby 
się zwrócić obu zarządom finansowym pań- 
stwa nie została uchwałona przez Delegacye 
i że przeto kwota 17:76 milj. przypadająca 
ztąd dla nas, a ukazująca się w naszym 
budżecie, jako pozycya przejściowa, wyelimi- 
nowaną została z pokrycia długu państwa. 


Z wyrażonego jednak przez wys. Izbę 
życzenia wziąłem asumpt do tego, iżby, bu- 
dżet długu państwa a tem samem nasz pre- 
lininarz oczyścić z cyfr preliminowanych 
wielokrotnie i dla tego przedstawiających 
się jako czysto przejściowe pozycye. Preli- 
minowano mianowicie koszta dla pewnych 
specyalnych pożyczek najprzód jako zapo- 
trzebowanie w poszczególnych etatach, po- 
tem jako refundowanie w rozdziale pokry- 
cia „Dlug państwa“, a wreszcie znowu tę 
samą cyfrę w zapotrzebowaniu długu pań- 
stwa. Tym sposobem sztucznie zwiększało 
się cate conto wydatków i dochodów nasze- 
go budzetu ze szkodą jego przejrzystości. Ta 
wadliwość zatem jest już usunięta. Dalsze 
poprawki wydały mi sie tu potrzebne co do 
sposobu, w jaki traktuje się zapotrzebowanie 
poszczególnych długów. 

Wśród nich takie, która w biegu cza- 
su kolejno zaciągano, uważać należy nie ja- 
ko dług rentowy, lecz jako specyalną poży- 
czkę przedstawiającą rzeczywisty w typowem 
zrozumieniu dług państwa. Znajdowały się 
one częścią w rozdziale „Dług państwa“, czę- 
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'maitych etatatach i rozdziałach, a O wa 
j wicie pod nazwą „długów wydziałów“ (Res- 
sortschulden). Nie uważam jednak tego okre- 
ślenia za właściwe. Nie ma bowiem długu 
zaciągniętego przez pewien wydział w prze- 
ciwieństwie do państwa, ani też długu pań- 
stwa, którego uie uczynionoby dla pewnego 
wydziału, a więc który nie byłby długiem 
resortowym. 

Owóż to, co w naszym budżecie teraz 
jednolicie ujęte, występuje jako długi spe- 
cyalne są to właśnie pożyczki, które nie na- 
leżą ani do obligacyj rentowych, ani do amor- 
tyzacyjnych obligacyj kolejowych, lecz mają 
specyficzną swą formę, jak udział skarbu w 
pożyczce kolei Południowej, w pozyezce kre- 
dytowego zakładu kolei Zachodniej, w po- 
życzce na regulacyę Dunaju, w pożyczce 
wiedeńskich zakładów ruchu i t. p. Ta spe- 
cyalna kategorya długów Państwa ukazuje 
się obecnie zebrana w sposób przejrzysty, 
równomierny — przez co usunięto wadli- 
wość niejednokrotnie podnoszoną przez wys. 
Izbę i kontrolną komisyę długów państwo- 
wych. (Oklaski). 

Do rozdziału „Dług Państwa“ nie zo- 
stały wciągnięte zobowiązania annuitetowe 
i oto przechodzę do trzeciego momentu, 
który pozwoliłem sobie oznaczyć, jako cha- 
rakterystyczny dla przyszłorocznego budżetu. 

Szan. Panowie! Jeśli przejrzycie pro- 
tokoły obrad wys. Izby z lat ostatnich, to 
znajdziecie liczne ciągle powtarzające się 
skargi na wadliwości w pomieszczeniu na- 
szych państwowych zakładów. Skargi te od- 
nosiły się głównie do szkół, naukowych in- 
stytutów, klinik, jako też urzędów państwo- 
wych, budynków sądowych i więzień. 

Wszędzie i tylokrotnie w formie dra- 
stycznej z naciskiem zaznaczano panujące 
niedostatki i nieodzowną konieczność możli- 
wie najszybszego, ba, niezwłocznego zaradze- 
ma złemu. Wobec tych stosunków i wobec 
potrzeby teraz właśnie w tak znacznych roz- 
miarach i z tak wielką intenzywnością wy- 
stępującej potrzeby pomieszczeń odpo- 
wiadających nowożytnym wymaganiom, na- 
leżało obejrzeć się za środkiem, przy pomo- 
ey którego z jednej strony możnaby zaspokoić 
napierające, a progresywnie rosnące potrzeby, 
z drugiej zaś strony uchronić budżet jedno- 
roczny od gwałtownego obciążenia tylu ró- 
wnoczesnemi wymaganiami. 

Wysoka lzba wskazała właśnie Rządo- 
wi rezolucyą uchwaloną na posiedzeniu 115 
z dnia 21. marca 1902 sposób, w jaki do- 
starczyć ma nowych żądanych lokalów, 
bez gwałtownego odrzucania wielu uspra- 
wiedliwionych żądań i bez naruszania bu- 
dżetu. Domagano się wówczas od Rządu, 
aby uwzględnił potrzebę polepszenia umie- 
szezen przedewszystkiem szkolnych i powziął 
takie postanowienia, które zmierzają do po- 
krycia kosztów tychże pomieszczeń w drodze 
długoterminowych annuitetów. 

Z tego impulsu, który w wynikach swych 
okazał się rzeczywiście praktycznym uczy- 
niono także w obecnem przedłożeniu rządo- 
wem daleko idący użytek. Przy zastosowa- 
niu tego sposobu załatwiania można rzeczy- 
wiście rozpocząć równocześnie o wiele wię- 
cej budowli potrzebnych zaraz, bez obawy 
przekroczenia bilansu: budżetowego. 

Annuitety występują przecież bardzo 
często w miejsce wygórowanych czynszów 
dzierżawnych, które objawiają w dodatku 
tendencyę stałej podwyżki, podezas gdy 
annuitety w tych wypadkach nie kosztują 
więcej, aniżeli czynsz dzierżawny wraz ze 
wszystkiemi należytościami dodatkowemi za 
zupełnie nieodpowiednie budynki, a utrzymu- 
jąc się stale na tej samej wysokości, uma- 
rzają się po pewnym przeciągu czasu. 
A wówczas ma się już darmo do rozporzą- 
dzenia budynek, który odpowiada swym 
celom a stawiany jest z myślą zaspokojenia 
potrzeb konkretnych, Samo nawet prowa- 
dzenie budowy okazuje się bardziej ekono- 
miczne. 

Jeżeli pojedyncze raty na budowle mu- 
szą być wstawiane w preliminarz, zbyt czę- 
sto okazuje się potrzeba ograniczenia tych 
rat ze względów na stosunki budżetowe; a 
sposób ten wpływa nieraz niekorzystnie na 
czas budowy, która staje się zależną nie- 
tylko od względów technicznych, lecz także 
i wyłącznie niemal od względów budżeto- 
wych, przedłużających ją nieraz na czas 
dłuższy, w tym jedynie celu, .aby raty ko- 
sztów budowli zostały odpowiednio zmniej- 
szone. Względy te odpadają naturalnie przy 
annuitetach. W tym wypadku postępowanie 
całe posuwa się raźniej i ekonomicezniej. 

Inicyatywa ta dana w roku 1902 przez 
Wysoką Izbę, a skierowana do Rządu, oka- 
zały się bardzo odpowiednią, a postulaty te 
dała właśnie sposobność do zaprojektowa- 
nia tych rozlicznych budowli, które zaini- 
eyowaliscie Szan. Panowie,'a które znajdzie- 
cie teraz w preliminarzu. 

Uważałem także za konieczne trakto- 
wać tego rodzaju zobowiązania annuitetowe w 
budżecie z całąjasnością i przejrzystością. Mu- 
szę jednak przyznać otwarcie, że zdaniem mo- 
jem nie należy podciągać annuitetów pod 


i pełnem tego słowa znaczeniu, nie można 
je także podciągać pod owe normy, które 
stworzyła słusznie legislatywa dla zaciąga- 
nia długów państwowych w technicznem 
tego słowa znaczeniu. 

Jeżeli dąży się wogóle do znalezienia 
odpowiedniej drogi dla tzw. zobowiązań 
annuitetowych Rządu, wobec tylu i z tak 
różnych stron podnoszonych w dyskusyi 
pytań, to w takim razie, według mego zda- 
nia, nie można przeciągać pojęcia „długu 
państwowego* ponad jego typowe i zwykłe 
znaczenie. 

Każda umowa, przewidująca przyszłe 
świadczenia Państwa, może być ostatecznie 
traktowaną jako dług państwowy, nawet 
czynsz dzierzawny i ustanowienie urzędnika 
ze względu na jego przyszłe pobory. Tak da- 
leko iść jednak nie wolno. 

Sądzę, że dlug państwowy w typowem 
tego słowa znaczeniu, jest, jak to zresztą 
wypływa z $ 14 ustawy zasadniczej z 21 
grudnia 1867 Dz. u. p. nr. 241, pożyczką 
w znaczeniu prawnem w przeciwieństwie do 
udzielenia kredytu z innego tytułu. Dlatego 
więc nie wchodzą owe annuitety w odnośne 
rozdziały pozycyj długu państwowego, lecz 
znajdują się w preliminarzu tego działu ad- 
ministracyi, dla którego dany objekt nabyty 
lub sporządzony został, a według naszych 
norm budżetowych tego rodzaju koszta na- 
bycia mają być wogóle preliminowane we- 
dług odnośnych pozycyj etatu. 

Rozumie się, samo przez się, że tego 
rodzaju traktowanie annuitetów nie wyklucza 
najściślejszej kontroli wysokiej Izby i ewen- 
tualnie także komisyi kontroli długu pań- 
stwowego. Dla każdej budowli, która ma być 
pokryta w drodze annuitetów, omawiane sa 
najpierw koszta jej budowy, a więc przede- 
wszystkiem wydatki na budowę, czas trwania 
splat annuitetowych i t. d. najdokładniej w 
preliminarzu. 

A w ten sposób daną jest wysokiej 
Izbie w odpowiednim czasie sposobność roz- 
patrzenia sprawy owych budowli i jej szcze- 
gółów; wysoka Izba może także ewentualnie 
je odrzucić. Wysoka Izba może także zażą- 
dać przedłożenia jej corocznie tabelaryczne- 
go, szczegółowego wykazu akcyj annuite- 
towych, aby nabrać w ten sposób dokładnego 
wyobrażenia o tej działalności administracyjne 
Państwa. Widzicie więc Szanowni Panowie, 
że da się wszystko osiągnąć, co zapewani 
pełną ingerencyę i kontrolę wysokiej Izby, 
co także pozwala bez nadzwyczajnych — 
mojem zdaniem — sposobów uciekać się do 
tego, aby wszystkie zobowiązania annuitetowe 
kwalifikować jsko długi Państwa stricto sensu. 

Oto byłyby ogólne uwagi, które nasunęły 
mi Się przy sporządzaniu przyszłorocznego 
budżetu. Co do szczegółów pozwoliłbym so- 
bie jeszcze jedno zauważyć. Przy datku na 
wspólne wydatki są wprawdzie nadwyżki 
cłowe, w przewidywaniu wyników z r. 1907 
preliminowane krągło o 12 milionów wyżej, 
ale kwota datku stosownie do dotychczaso- 
wej praktyki w obec braku dotychczas u- 
chwały Delegacyj, które postanawiają budżet 
wspólny, jest preliminowana cyfra, wyjętą z 
ostatnich uchwał Delegacyj. Skoro tylko przy- 
szłoroczny wspólny preliminarz ustalony zo- 
stanie, przedsięwzięte będą sprostowania za 
pomocą dodatkowego przedłożenia i przed- 
stawione w Izbie dodatkowe wnioski co do 
pokrycia. 

W związku z tem jednak muszę także 
omówić pewne zapotrzebowanie, odnoszące 
się do wspólnej gospodarki, ale wyrażonej 
w naszym budżecie w rozdziale „Dług pań- 
stwa“. 

Jak szan. Panom wiadomo, przyzwalały 
Delegacye na podstawie zestawionego przez 
Zarząd wojenny wyczerpującego programu 
od r. 1902 po koniee 1906 corocznie nad- 
zwyczajne kredyty zarówno dla wojska, jak 
dla Zarządu marynarki. fo przyzwolenie da- 
wane było zawsze na conto wspólnej kwoty 
45) milionów, o której już wspominałem i 
którą wzięto w rachubę dla nowej organiza- 
cyl wojska i marynarki juź w r. 1902. 

Te nadzwyczajne kredyty, które przy- 
zwolone zostały przez Delegacye do r. 1906 
wynoszą sumę 291,476.000 kor. Przypadająca 
z tego na Austryę kwota wynosi (rachować 
będę tylko okrągłemi cyframi) 191 miljonów. 
Na pokrycie kwoty kredytów wojskowych, 
przyzwolonych w latach 1902—1905 włą- 
cznie przedłożono wys. lzbie w listopadzie 
r. 1904 projekt ustawy domagającej się przy- 
zwolenia na emisyę rent w sumie okrągło 
141:8 miljonów. Przedłożenia tego wys. Izba 
nie wzięła jeszcze dotąd pod obrady. Tym- 
czasem Zarząd skarbowy musiał czynić za- 
dość zobowiązaniom płynącym ze wspomnia- 
nych uchwał Delegacyj i uczynił to tym 
sposobem, ze owe spłaty uiszczono z zapa- 
sów kasowych. 

Co prawda, Zarząd wojskowy i mary- 
narki, jak zaznaczyć muszę, nie zużytkował 
całej kwoty 191 milionów, przypadającej na 
nas. Odegraty tu rolę niepomyślne stosunki 
na Węgrzech i niepodobna było w zbrojeniu 
wojska i marynarki zachować tego tempa, ja- 
kie sobie układano. Bądź co kądź jednak 
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czne kwoty. I tu muszę zauważyć, że wyso- 
kość tych sum, które brać tu należy pod 
rozwagę, bez poważnego zagrożenia naszej 
własnej gospodarki a przedewszystkiem bez 
niepomyślnego wpływu na nasz budzetnie po- 
zwoliłaby, ażebym mógł zrezygnować z przy- 
zwolenia owych 141 miljonów, których żą- 
dał mój poprzednik w urzędzie w r. 1904. 


Jeżeli jednak wys. Izba przyzwoli mi 
sumę wyrażoną w tem przedłożeniu, to u- 
względniając pomyślne wyniki budżetowe 
będę mógł nie tylko przypadającą na nas 
kwotę 49,869.800 K. przyzwolonych na rok 
1906, lecz także kwotę czekających nas wr. 
1907 kredytów wojskowych, o ile znane mi 
są ze wspólnych konferencyj ministeryal- 
nych, pokryć bez uciekania się do nadzwy- 
czajnych operacyj kredytowych. (Oklaski). 


Także pewne znamienne zjawisko w 
naszym budżecie wydatków nie powinno być 
pominięte. 


Jeżeli szan. Panowie przejrzycie nasze 
pokaźnie zgrubiałe zeszyty preliminarzowe, 
to spotkacie prawie we wszystkich wydzia- 
łach, bardzo interesujące podwyższenie t. zw. 
osobistych poborów. Porówuawcze zestawie- 
nie zapotrzebowania na pobory osobiste wy- 
kazuje, że zapotrzebowanie w r. 1907 w ze- 
stawieniu z r. 1906 podniosło się o 31'5 
miliona, a w porównaniu z r. 1905 aż o 
46:5 milionów. Ten niezawodnie uderzający, 
bardzo znaczny wzrost wydatków ma swe 
uzasadnienie tylko częściowo w pomnoże- 
niach personalu skutkiem wzrostu zadań ad- 
ministracyjnych, przeważnie jednak wynika 
z polepszenia płac. (P. dr. Heilinger: Dla 
urzędników nie nie uczyniono, zwłaszcza za 
ery Kosla!). 


Tu już muszę mego poprzednika wziąć 
w obronę. (P. dr. Heilioger: Zostaw to pan, 
sam sobie szkodzisz). Nie, ja nie zostawię i 
z pewnością nie zaszkodziłbym sobie, biorąc 
na siebie tę zupełnie uzasadnioną obronę. 
(P. dr. Heilinger: Zła sprawa nie da się 
obronić. Era Kosla pozostała nam wszyst- 
kim w niemiłej pamięci). Trudno to bardzo 
cyfrowo określić zwiększenie wydatku wy- 
wołanego przemianą niższych stanowisk na 
wyższe, wielu awansami ad personam i 
estra statum, obfitszem przyznawaniem adju- 
tów, zaliczeniem lat służby i t. d.; ale pe- 
wne wyobrażenie co do wysokości tego wy- 
datku wynieść można już z faktu, że w ob- 
jaśnieniach wszystkich wydziałów znajduje- 
my te momenty, wymienione w rzędzie głó- 
wnych przyczyn zwiększonego zapotrzebo- 
wania. 

Pomijając te pozycye niewystępujące 
bezpośrednio w swych cyfrowych określe- 
niach znajdują się w preliminarzu budżeto- 
wym na r. 1907 specyalne kredyty dla tego 
rodzaju polepszenia płac, które wynoszą ra- 
zem 16 milionów. (P. dr. Heilinger: A co 
będzie z urzędnikami pocztowymi?) 


Sądzę, ze już suma ta wskazuje, iż Rząd 
z pewnością nie spuszcza z oka troski o 
swych funkcyonaryuszów. Ale też może on 
domagać się, ażeby zarządzenia jego, jakkol- 
wiek może nie zawsze natychmiast spełniają 
wszystkie wyrażone życzenia, spotykały się 
z innem osądzeniem ze strony funkcyona- 
ryuszy państwowych, anizeli to od pewnego 
czasu w pewnych kołach niestety zwykło się 
dziać, zarówno co do treści, jak i formy. 
(Pos. dr. Heilinger: Już urzędnicy państwo- 
wi mieli racyę! — Pos. Glóckner: Za dużo 
podwyższa się płace u góry, a za mało u 
dołu!) W szezególności nie wydaje mi się, 
ażeby burzliwe zgromadzenia, oraz równie 
bezpodstawne, jak namiętne ataki w prasie 
były odpowiednim środkiem do zachęcenia 
Rządu, aby postępował dalej na obranej dro- 
dze. Rząd pod żadnym warunkiem nie ścierpi 
rozpowszechniania się takiego braku dyscy- 
pliny i jest silnie zdecydowany zastosować 
wszelkie środki dane mu w istniejących prze- 
pisach, aby zabezpieczyć zagrożony w poża- 
łowania godny sposób porządek służbowy i 
ochronić roztropnie myślących, swemu za- 
wodowi oddanych funkeyonaryuszy panstwo- 
wych od nagabywań. (Okrzyki: Grozby są 
bezcelowe! — Pos. dr. Heilinger: Surowo- 
ścią nic Pan nie wskórasz! W taki sposób 
nie dobrze sobie poczynasz Ekscellencyo, tego 
nie potrzebujemy!) Ubolewałbym nad tem. 
lecz w interesie Państwa, niemniej i samych 
nrzędników i funkcyonaryuszy państwowych 
nie porzucę mego stanowiska w tym wzglę- 
dzie, opartego na wieloletniem doświadcze- 
niu, w zupełności życzliwego, ale żądającego 
tego, co się przełożonej władzy należy. Do 
karności nawykłem sam od młodu i muszę, 
oraz będę jej wymagał także od podwta- 
dnych. (Pos. dr. Heilinger: Sądzisz Pan, że 
urzędnicy państwowi bez powodu tak na 
wszystkich zgromadzeniach wołają ! Pójdź 
Pan raz na zgromadzenie, nie to Panu nie 
zaszkodzi !) 

Moi Panowie, jeśli koniecznie pragnie- 
cie mej odpowiedzi, to ją wam dam. Służę 
32 lat, służyłem poczawszy od  najniższe- 
go stopnia, na wszystkich posedach, znam 
stosunki w I, II, i III instancyi, pracowałem 
i żyłem wspólnie z urzędnikami wszystkich 


instancyj i wiem, co stanowi urzędniczemu 
dolega, czego żądać może. Ale jeżeli dzieją 
się takie rzeczy jak niedawno tu w Austryi 
dolnej, a mianowicie wyraża się na bardzo ha- 
łaśliwych zgromadzeniach władzom prz ło- 
żonym, ministrom, oburzenie, jeżeli bezpo- 
średnich przeł żonych i ministrów wręcz 
obrzuca się obelgami i błotem, wówczas Pa- 
nowie muszę powiedzieć. nie są to urzędnicy 
tacy, jacy być powinni. (Żywe potakiwania. 
Głosy: Minister skarbu zupełną ma racyę 
Poseł dr. Heilinger: Stan urzędniczy w Au- 
stryi stoi zbyt wysoko, żeby miał kogo obrzucać 
błotem, tego on nie czyni!) Proszę czytajcie 
Panowie rozmaite sprawozdania o zgroma- 
dzeniach zwłaszcza uryędników rachunkowych 
i funkcyonaryuszów straży skarbowej (Poseł 
Heilinger: Jest to obelga, rzucona tym 
urzędnikom państwowym, na którą się nie- 
godzimy. Rozmaite okrzyki. Głos: Nie dotrzy- 
muje się danych obietnic) Panowie widocz- 
nie nie słyszeliście, com przedtem powiedział, 
jak wiele uczyniono dla funkcyonaryuszy 
państwowych. (Poseł dr. Heiling*r: Słysze 
liśmy wszystko, nie jesteśmy głuchymi. Pos. 
S» tz: Pan jesteś przeciwny wolności stowarzy- 
szania sie urzędników. Okrzykii hałas) Broń 
Boże! Tylko ta wolność nie powinna pro- 
wadzić do braku dyscypliny. 


A zatem Panowie, przestańmy mówić 
o tej przykrej sprawie. Zapewniam Panów, 
że żywię gorące uczucia dla urzędników i 
będę miał sposobność czynem to okazać. 
(Brawo). Nie macie Panowie powodu do za- 
rzutu, iż jestem wrogo usposobiony dla u 
rzędników, wśród których przecie sam wzro- 
stem. Tylko pozwólcie Panowie, takich rze- 
czy ścierpieć mie można, jakie działy się tu 
w ostatnim czasie. Zaden ustrój państwowy. 
choćby najsilniejszy nia mógłby trwale wy- 
trzymać t:kiego stanu, żaden Rząd świado- 
my swoich obowiązków nie może pozwolić, 
zany się tak wobec niego zachowano. — 
(Okrzyki. Poseł dr. Heilinger: Zachowanie 
się urzędników państwowych bvło zupełnie 
poprawne, ale zachowanie się Ministra nam 
się nie podoba. To mówimy Panu jako za- 
stępey ludu. Przyjm Pan to do wiadomo- 
Sei!). Przyjmuję to do wiadomości, ale badz- 
cie Panowie pewni, że Rząd za żadną cenę 
i pod żadnym warunkiem nie da się od- 
wieść od silnego zamiaru zwalczania jak 
najostrzejszymi środkami rozluźnienia dy- 
scypliny wśród podwładnych organów. 


Przystępuję do omówienia budżetu do- 
chodów. Co do poszczególnych pozycyj w 
rozmaitych preliminarzach dochodów pragnę 
powołać się ua zostawienie wspomniane na 
wstępie mego przemówienia. Ze wynikające 
z tego wyższe preliminowania podatków i 
opłat na rok 1997 są usprawiedliwione, to 
potwierdza rezultat wpływów podatków w 
bieżącym roku, k:óry wczoraj ogłosiłem. 
Mianowicie w miesiącach od stycznia do 
sierpnia b. r. podatki bezpośrednie i pośre- 
dnie dały dochód 701.567.533 kor., w po- 
równaniu z 648.437.318 kor. w tym samym 
okresie roku ubiegłego, a zatem okazuje się 
wzrost dochodów 58,430 220 kor., w czem 
mieści się 6,020.487 kor., z podatków bez- 
pośrednich a 52.409.738 kor. z pośrednich. 

Jeżeli porównamy ten rezultat pierw- 
szych ośmiu miesięcy roku 1906 z odpo wie- 
dnim rezultatem tychże miesięcy z poprze- 
dnich lat sześciu, to otrzymamy taki dość 
zajmujący obraz. 

Przytaczam tu wpływy od roku 1900 
do 1906: 
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Z tego zasługują na specyalne podnie- 
sienie dochody z podatku od cukru, z nale- 
żytości i z monopolu tytoniowego, które we 
wspomnianym okresie wykazują wzrost na- 
stępujący : 
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Skok dochodu z podatku od cukru 


w roku 1304 jest następstwem wspotnianej | 
już konwencyi brukselskiej, wzrost zaś do- 
chodu z tego podatku w roku bieżącym jest 
pocieszającym znakiem znacznie wzrastającej 
konsumeyi. 

Co się tyczy należytości, to należy 
uwzględn.ć, że tak jak skok z roku 1900 
na 190L wynikł z wi-lkiego przypadkow ego 
dochodu w r. 1900, tak samo nagły wzrost 
z roku 1905 na 1906 wyniknął z uiszczenia 
zapłaty z góry niezwykle wielkiej należy- 
tose: spadkowej. Pomimo tego wzrost w na- 
leżytościach jest jednak nader uwagi godny. 

Odpowiednio do pomyślnego rozwoju 
rządowych źródeł dochodu, skutkiem szyb- 
kiego polepszenia się stosunków gospodar- 
czych, jakiego spodziewać się należy w reku 
1907, można wise było na podstawie wy- 
uiku podatków w ośmiu miesiącach r. 1906 
preliminować na rok 1997 wzrost dochodów 
w niezwykłej wysokości przeszło 70 mil:o- 
nów koron, w czem uczestniczą głównie: 
wydział skarbu z okrągło 29:5 milionów kor., 
etat kolei z około 27:5 mil. kor., ministe- 
ryum handlu z około 8:3 mil. kor., mini- 
sterstwo sprawiedliwości z 1'2 mil. kor. 

Jeszcze jeden moment pragnę podnieść: 
Preliminarz dochodów na rok przyszły nie 
zawiera właściwie żadnej pozycyi przypad- 
kowej, którą należałoby wziąć do pomocy 
w celu ułatwienia bilansowania; zapłata ce- 
ny kupna Towarzystwa, kolei Południowej 
wstawiona w cyftze okrągło 5'2 mil. kor. 
nie może być nazwaną w ten sposób, gdyż 
powtarza się ona w ostatnich latach, a nadto 
dochodu tego nie obraca się na pokrycie 
tylko bieżących wydatków, ponieważ jak już 
wspomniałem, przy ogólnym długu panstwo- 
wym sześć milionów zostaje amorzo‘iych bez 
emisyi renty amortyzacyjnej. 

Pozostaje mi jeszcze omówić jedną 
kwestyę mego ressortu, która szczególnie 
interesuje Wysoką Izbę, Jest to reforma po- 
datku domowego. Mogę zapowiedzieć, że no- 
wej Izbie będzie przedłożony projekt rządo- 
wy w tej sprawie, zwłaszcza, że przygoto- 
wania juz odpowiednio postąpiły. (Pos. Ma- 
stalka woła: Kiedy ?). Na początku działal- 
ności nowej Izby. Rz:cz prosta, nie mogę 
teraz wdawać się w szczegóły, pragnę Je- 
dnak podnieść ni-które punkty wytyczne. 
Według mego zdania, reguiacya powinna 
dotyczyć całego zakresu podatku od budyn- 
ków, azatem nietylko podatku dom.-czynszo- 
wego, oraz powinna odnosić się zarówno do 
postanowień formalny h jaki materyalaych. 
Przytem, aby tylko niektóre punkty wymie- 
nić, będzie trzeba zmienić także opodatko- 
wanie budynków fabryczny:h, które tak bar- 
dzo było atakowane; budynki te powinny 
raczej być opodatkowane według ich stwier- 
dzonej wartości. Również będzie można przez 
użycie części rocznego wzrostu podatku dom.- 
czynsz W., a przy pomocy nowego uregulowa- 
nia przepisów o czasowe uwolnienie od poda- 
tków nowych budynków, przystąpić do sto- 
pniowezo obniżenia stopy podatku dom.-czyn- 
szowego. W każdym więc razie nastąpi rzeczy- 
wiste zmniejszenie ciężarów, jakie ponoszą 
właściciele domów. Należy się spodziewać 
że to doprowadzi także do polepszenia spra- 
wy mieszkań, która obecnie poniekąd jest 
jeszcze bardzo zaniedbana. Dalsze o tem wy- 
wody zachowuję sobie na czas traktowania 
tej sprawy w Izbie. 

Wysoka Izbo! Starałem się wyłożyć 
stanowisko, z jakiego rząd wychodził przy 
układaniu przyszłorocznego budżetu. Bzad 
uważał za właściwe przez program zawarty 
już w budżecie, a po części wykraczający 
po za ramy tego budżetu, wpływać pobu- 
dzająco i zachęcająco na rozwój siły gospo- 
darczej państwa. 
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W każdym razie nie wsz 
jod nas. Ważne bardzo stanowisko W. 
| mieznych sprawach Monarchii zajmuj 
i mowanie naszych stosunków do Węgier. 
| zamie się samo przez się, że sprawa ta A 
gra w ekonomicznym programie dominuj? 
rolę. 

Słusznie też oczekiwać można, | 
ominę nadarzającej się sposobności | 
jomię wys. Izbę z zapatrywaniami 
na tę sprawę. ; 

Wysokiej Izbie znany jest „przeb 
| kwestyi ugodowej od chwili zawarcia tra 0- 
tów handlowych, znane są także okoliczno” 
ści, które doprowadziły do cofnięcia paa 
łożeń ugodowych t. zw. formuły Szell-BY i 
ber, aby odpowiednio do zmienionego stans 
| rzeczy, utorować drogę i umożliwić perl” 
ktacye nad całym kompleksem kwestyj U8 
dowych. 
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Życzenia obu rządów spotkały Si? A 
tym punkcie, aby na podstawie wszechsi m, 
roe’ 


nych pertraktacyj, dojść do nowego po kil 


ku tygodni na przemian w Wiedniu } 
dapeszcie. 


Przedewszystkiem omawiane są i pe 
dane wszystkie odnośne kwestye w kom 
syach fachowych, do których obydwa Rat 
dy wysłały przedstawicieli swych odnośnyć 
Ministerstw, ażeby w ciązłem współdziać” 
niu i z jednolitego punktu widzenia obrad” 
wać nad wszystkimi szczegółami. KofereD 
takie mają już tę korzyść, że dostarcza? 
wiarygodnych i wyczerpujących informać!. 
dla merytorycznych obrad Ministrów 9 
posłów Monarchii. 

Komisyjne obrady zbliżają nadto zastęł 
ców obu Rządów przy rozpatrywaniu i OFF 
nie wzajemnych pojęć i sprawiają, że niej 
dno uprzedzenie, które wywołało może nie” 
zanadto jednostronne traktowanie przedni? 
tu przez opinię publiczną, zostaje usunięte! 
liczne nieporozumienia przez wzajemną W. 
mianę myśli wyjaśnione, liczne także spre” 
czności zostają również sprowadzone na P 
le czysto rzeczowe. W ten sposób moat 
znaleść drogę często przez niejedno, co ™ 
chodziło dotąd za niemożliwe do usunięć?" 
(P. Schönerer: Ależ to wszystko jest 21 
zrozumiałe! W tem nikt się nie zorye 
tuje !). 1 
Nikt przecież nie może wątpić, że Rae 
spełniając swoje obowiązki przy tych rok 
waniach strzedz będzie niezłomnie wszys” 
kich interesów, które dotyczą Austryi. | 

(P. Schönerer: To mówiły wszystki? 
Rządy !). ań 

Do tego zaufania możemy sobie rości 
prawa (P. Schónerer: Nie!). Pan może bf 
innego zdania. (Wesołość). Zresztą będzi? 
wys. Izba w możności zbadać w swoim 02% 
sie wynik tych pertraktacyj i pod własn? 
odpowiedzialnością wydać o nieh sąd. 


Jakkolwiek więc merytoryczne rok” 
wania, które nastąpią po informacyjnych 28 
radach, nastręczą niejedne jeszcze i uciążć” 
we do zwalezenia trudności, to jednak u2% 
sadnioną jest nadzieja, że dojdziemy wreszci? 
do porozumienia, które będzie mogło zad? 
wolić obydwie strony. 

Bieg dzisiejszej gospodarki światowe 
zmusza często nawet te państwa, które stol 
obok siebie jako zupełnie obce, do wzajemnyć 
związków pod względem ekonomicznym, te” 
bardziej więc może to mieć miejsce Pp? 
między dwoma terytoryami, które jak Austry® 
i Węgry przez wieki trwające i nietylko 
ekonomiczne węzły są tak ściśle ze sobą PO. 
łączone i pod wieloma względami wprost S$? 
uzupełniają. 4 

(P. Schönerer: To nie jest przecie” 
oświadczeniem programowem w kwestyi W 
gody węgierskiej. W ten sposób można prze” 
mawiać przy obiedzie Dworskim). 2 

W tej nadziei, że po zwalczeniu nl& 
jednych trudności dojdziemy wreszcie 
porozumienia, które przyczyni się do r0% 
woju obu połów Monarchii, umacnia nê 
okoliczność, że Węgrzy, jak wiadomo, f 
nietylko mądrymi politykami, lecz lakże z0% 
komitymi rachmistrzami. (Potakiwania). , 

A jako tacy nie mogą oni zapozn? 
wielkiej wartości ugodowego uregulowan 
wzajemnego stosunku dla rozwoju i rozs%% 
rzenia narodowego ich i ekonomicznego 4)” 
cia. Tem, zdaje mi się, moi panowie, dale” 
wys. Izbie możność poznania zapatryw3? 
Rządu o ugodzie austryacko-węgierskiej. (RO% 
maite okrzyki. P. Glóckner: Ale teraz wi® 
my dyablo mało!). A teraz pozwolą wiel 
szan. panowie, że powrócę do spraw nas J® 
dynie dotyczących. ; 

Najwięcej starań usilnych wytęży s19 
w kierunku możliwie szybkiego i wyczerp® 
jącego wykonania akeyj regulacyi rzek, 2% 
nicyonowanej na wielką skalę ustawą Z “i 
czerwca 1901 r. Dz. p. p. Nr. 66. Wykon* 
no i zatwierdzono nietylko bardzo daleś, 
idące projekta, lecz rozpoczęto już nawe 
budowy, które po największej części są w pee 
nym toku. Projekty generalne regulacyi r2%, 
w Galicyi obejmują wydatek w kwocie ogó. 
nej 45,772.000 kor. ponoszony wspól” 
przez Państwo i kraj, 
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Sam W Czechach wynosi wydatek na ten 
te wedle zatwierdzonego projektu ge- 
Lego 37,725.418 kor. 

Tojekty zatwierdzone dla Austryi Dol- 


md 
SJ qpejmuja wydatek 12,855.000 kor., na 
e U projekt regulacyi Ostrawicy 2,000.000 


Proje 2 wszy do tego kilka dalszych 
my x, w dla rzeki Morawy na granicy Mo- 
ektó $gler i Szlaska wynoszą koszta pro- 
nych Już przez Ministerstwo zatwierdzo- 
ok. ogółem 112,884.434 kor. (Rozmaite 
tyki, 
A Moi Panowie! To była mowa o regu- 
Wes Tzek, a teraz dopiero przychodzi spra- 
l kanałów, 
oh Co się tyczy wydatków na cel ustawy 
Naci gach wodnych, to Rząd, co podnoszę z 
tho > nie był w możności ku swemu 
ówaniu już na rok przyszły przystąpić 
Tozpoczęcia budowli pewnej części jedne- 
2 kanałów spławnych, ponieważ prace 
hie’ wstępne pomimo wszystkich wysiłków 
ay stały doprowadzone do tego stanu, 
p % całym spokojem można było przystą- 
Ki do budowli. (P. Glóckner: Daj pan spo- 
J To jest wogóle oszustwo). 
the Zanim jednak trasa nle zostanie osta- 
ui Mie wytyczoną, którą kanał ma iść. za- 
ok nie będzie zupełnej pewności, (liczne 
buy ED wedle jakich metod technicznych 
t dowa kanalu ma byé wykonaną, nie mo- 
k mojem zdaniem rozpocząć budowy samych 
anałów, (P. Gliiekner : Lepiej Pan wcale 
le zaczynaj! Korzystniej będzie, gdy się 
seed nie zacznie budować!). Rząd poczy- 
Jednak wszelkie przygotowania, aby już 
Pierwszej połowie roku przyszłego, roz- 
Poczeto prace nad dwoma dziełami, które 
, 44 do programu budowy dróg wodnych, 
bod względem gospodarczym mają wielką 
Nostosé, a nadto mają stałą użyteczność 
cz swej łączności z drogami wodnemi. 
dnem z tych dzieł jest kanalizacya Wisły 
» obrębie miast Krakowa i Podgórza słu- 
via dla poprawienia żeglugi i uregulowania 
àdowania towarów, z którem to dziełem wy- 
ane zostaną jednocześnie urządzenia dla 
mleko jdacej ochrony przed powodziami, 
dziez budowa obu stromych głównych 
Diornikéw; drugim dziełem budowa wielkiej 
Rey nad rzeką Bystrzyczką na terytoryum 
Bezwy na Morawach. 
Budowa ta po wykonaniu kanału Dunaj- 
Odra służyć będzie do zaopatrzenia w wo- 
kanału w jego górnym biegu, ale i bez 
“aezenia z kanałem będzie miała błogie 
$kutkj przez osiągnięcie skutecznej ochrony 
Przed powodzią dla urodzajnej okolicy nad 
tezwa i przez poprawienie biegu tej rzeki 
Worząc w ten sposób potrzebne uzupełnie- 
Me regulacyi Beczwy, wykonanej z funduszów 
aństwowych i krajowych. 

Rozpoczynając obydwa te przedsiębior- 
stwa spełnia Rząd jednocześnie dawne ży- 
zenia ludności, które Sejmy krajowe z ca- 
Jm naciskiem popierały. 

Dotacye również na roboty kanalizacyj- 
Re w Czechach wykonać się mające, są W 
en sposób wymierzone, że wykonać będzie 
Można, oprócz kanalizacyi Mołdawy w Pra- 
ze, także rozpoczęte juz roboty kanalizacyj- 
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ne, w środkowym biegu Łaby, aż do Nera- 
towie, dalej koło Królo-Dworu, Pardubic, 
Rossieza, Hrobie i Ziewańca, a nadto jeszcze 
także roboty potrzebne na dalszych częściach 
środkowej Elby, potrzebujących regulacyi. 
(Brawa !). 

Uwzględniając równocześnie uzasadnio- 
ne życzenia ludności osiadłej nad górnym 
biegiem Łaby, przyjęto na fundusz budowy 
dróg wodnych, administracyę całej przestrze- 
ni rzeki od Jaromerza aż do połączenia Elby 
z Mołdawą. 

Nadwyżka w roku 1905 wynosząca 52 
milionów, dała Rządowi możność upragnio- 
ną do spełnienia swego programu ekonomi- 
cznego, który ożywi nowym impulsem han- 
del i przemysł, a nadto poprze usilnie go 
spodarstwo rolne. 

Rząd musiał przedewszystkiem oddać 
do dyspozycyi administracyi kolei państwo- 
wych potrzebne środki, aby mogła swoim 
parkiem kolejowym zadość uczynić powiększo- 
nemu ruchowi. (Bardzo słusznie !) 

W tym celu przeznaczono z nadwyżek 
roku 1905 kwotę 31'5 miljonów na pomnoże- 
nie parku kolejowego, tak, że doliczywszy 
do tego kwotę 5:3 miljona zawartą w bu- 
dżecie, ma Zarząd kolei państwowych do 
dyspozycyi na ten cel około 3% miljonów. 

Nasz eksport przemysłowy potrzebuje 
szczególnego poparcia, aby naszym kołom pro- 
ducentéw dać o ile możliwości najdalej idącą 
niezawisłość w spieniężeniu swoich produ- 
któw. Bez pomocy Państwa trudno spodzie- 
wać się jednak, że wyszuka sie nowych miejse 
zbytu 1 że uzyska się tak potrzebne uwol- 
nienie od pewnych tradycyą uswieconych 
miejsc zbytu. W tym celu, oprócz dotych- 
czasowych kredytów rocznych na poparcie 
eksportu 1 przemysłu wstawiono do budżetu 
nadzwyczajną dotacye w kwocie jednego mi- 
liona na cele popareia eksportu. 

Ogólnie uznane znaczenie, jakie posia- 
dają zabudowania górskich potoków, gospo- 
darcze przedsiębiorstwa melioracyjne i regu- 
lacye rzek dla ochrony użyźnienia i popra- 
wy roli, tudzież wielkie potrzeby tych dzia- 
łów gospodarstwa, które dzięki współdziała- 
niu Sejmów krajowych mogą być pomyślnie 
załatwione, skłoniły Rząd do przeznaczenia 
dla funduszu melioracyjnego (obok stałej do- 
tacyi 4 milionów) nadzwyczajnej dotacyi w 
kwocie 3 milionów, przez co spełniono od- 
dawna wypowiadane życzenia ludności. (Zywe 
oklaski). 

Dalej musiano spełnić dalszy pod wzglę- 
dem gospodarczym bardzo ważny postulat, 
którego brak dawał się dotkliwie odczuwać 
mniejszymi gospodarstwom. 

Przy obecnym ogólnym rozwoju gospo- 
darstwa rolnego 1 przemysłu stanowią łącze- 
nia się w stowarzyszenia wprost kwestyę 
bytu dla egzystencyi mniejszych i średnich 
producentów i umożliwiają szczególniej przy 
dostawach konkurencyę z wielkim kapitatem. 
To łączenie się w stowarzyszenia dotychczas 
chromało pod tym względem, że miało ono 
do dyspozycyi po największej części tylko 
bardza niewielki kredyt i dla wadliwej or- 
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stytutu kredytowego dla stowarzyszeń, który 


Gdy obecnie, dzięki korzystnym na- 


opierać się będzie na istniejących już obe- | szym stosunkom ekonomicznym, tyle na tym 
enie w pojedynczych królestwach i krajach | polu zdziałać będzie można, jest uzasadnio- 


naszej Monarchii organizacyach autonomi- 
cznych dla kredytu dla stowarzyszeń, nie 
ucierpi na tem wcale związek z antonomi- 
eznemi władzami krajowemi, lecz da się sto- 
warzyszeniom potrzebne poparcie. 

W najbliższym już czasie przedłożę 
wys. Izbie projekt ustawy co do utworzenia 
centralnej Kasy stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych, która normować zarazem 
będzie udział Państwa w tej kasie (Żywe 
oklaski), Projekt tej ustawy jest juz wygo- 
towany, również, jak memoryał i objasnia- 
jące go uwagi. Przedłożony będzie także wys. 
Izbie protokół stenograficzny ankiety, odby- 
tej w ostatnich ezasach w tej sprawie. Spra- 
wy te uważam jako zarządzenie nadzwyczaj 
ważne dla rozwoju naszego drobnego prze- 
mysłu (Bardzo słusznie!) i stanu włościań- 
stwa (Oklaski). Rozwój zarówno kas Schulze- 
Delitzscha, jak i Reiffeisena dozna przez to 
energicznego poparcia. 

Na udział Państwa w centralnej kasie 
stowarzyszeń zarobkowych przeznaczoną jest 
kwota 6 milionów koron. Mam nadzieję, że 
wys Izba przez szybkie traktowanie tego 
przedłożenia przyczyni się do tego, że ta 
błoga w swych skutkach instytucya w naj- 
krótszym już czasie wejdzie w życie. Oprócz 
tych zarządzeń natury czysto gospodarczej 
potrzeba koniecznie stworzyć pomoc przy 
urządzeniach, które dotyczą: w pierwszym 
rzędzie dziedzin nauki, spraw sanitarnych i 
humanitarnych, a są ostatecznie bardzo ważne 
także dla życia ekonomicznego Państwa. Tu- 
taj wchodzą przedewszystkiem w rachubę 
braki, panujące w oddziałach klinicznych 
pojedynczych szpitali... (P. dr. Herold (Za- 
tec): w Pradze niemiecki oddział dentysty- 
czay, który jest straszny |...) a które wys. 
Izbie ze strony miarodajnej niedawno przed- 
stawione zostały. 

Rząd jest przekonany o koniecznej po- 
trzebie usunięcia tych braków, które często 
narażają życie ludzkie. Przeznacza się przeto 
z nadwyżek 5 milienów koron na umożliwie- 
nie adaptacyj i wyposażenie oddziałów kli- 
nicznych szpitali. (Brawo !) 

Równie ważną kwestyą jest zwalczanie 
tuberkolozy. Tutaj chee Rząd z cata goto- 
wością przyjść z pomocą, aby łącznie z istnie- 
jącemi już i z korzyścią działającemi insty- 
tucyami zwalczyć ową straszną chorobę! 

Rząd postanowił przeznaczyć na ten 
eel z nadwyżek kwotę 2 milionów. 

Więcej zatem niż 52 milionów prze- 
znacza się na uwzględnienie licznych uza- 
sadnionych życzeń, które podnoszono często 
i z naciskiem ze strony różnych stronnictw 
w tej Wysokiej Izbie, jak i z poza niej. 

Przyznacie mi z pewnością Panowie 
słuszność, jeżeli powiem, że Rząd wobec 
tych Życzeń nie okazał się małoduszny. 
Przeciwnie moge powiedzieć, że Rząd po- 
stąpił z niebywałą szezodrobliwością, która 
ma swój powód w tem niezłomnem przeko- 


ganizacyi nie mogło korzystać z taniego kre- | naniu, że tych piekących żądań nie można 
dytu naszego banku. Przez stworzenie 1n-|już było dłużej pozostawić niespełnionemi. 


na nadzieja, że obecnie na dłuższy czas na- 
stąpi trwałe zaspokojenie i że podobne dal- 
sze żądania nie będą juz stawiane admini- 
stracyi Państwowej. Wobec tak nadzwyczaj- 
nego, niezwykle wysokiego wydatku nie by- 
łoby nawet możliwe równie liberalnie po- 
stąpić. Szkatułka, która zawiera te wszystkie 
obfite dary jest artykuł IX. projektu ustawy 
skarbowej. Potrzeba tylko zgody Panów, aby 
tę szkatułkę otworzyć! Spodziewam się, że 
to wkrótce nastąpi! 

Moi Panowie! Długo już bardzo nad- 
używałem Waszej uwagi. Nie spodziewałem, 
się, że moje wywody zajmą tyle czasu... 
Niech mi jednak będzie wolno jedną 
jeszcze prośbę tutaj wypowiedzieć. 

(P. dr. Stojan; Abyśmy tylko nie nie 
płacili. Wesołość). 

Wysokiej Izbie przediozylem obecnie 
budżet na r. 1907. W interesie prawidlo- 
wego funkcyonowania wszystkich etatów, 
życzyłbym sobie szezegółnie jako szef Mi- 
nisterstwa skarbu, ażeby przedłożenie to 
jeszcze przed początkiem nowego roku bu- 
dżetowego załatwione zostało. Program pra- 
cy, która czeka Wysoką lzbe nie daje mi 
nadziei, że życzenie to będzie się mogło 
spełnić. 

Ale i budżet na r. 1906 jest jeszeze 
nie załatwiony, jakkolwiek ten rok budże- 
towy dobiega do końca. 


Wobec tych okoliczności, pozwalam 
sobie zaproponować Wys. lzbie, aby ostatnią 
tę ustawę t.j. budżet na rok 1906 zechciała 
może załatwić w drodze skróconego postę- 
powania, omijając dłuższe obrady, które zre- 
sztą wobec tego, że większa część roku już 
upłynęła mogłyby mieć tylko charakter re- 
trospektywny. Przez to cata nasza czynność 
budżetowa także pod wzgledem formalnym 
otrzymałaby wreszcie potrzebną podstawę 
i z pewnością zrobiłoby bardzo dobre wra- 
żenie, gdyby nareszcie budżet państwowy na- 
wet bez długich obrad budżetowych mógł być 
załatwiony i ogłoszony. Co się zaś tyczy 
krytyki budżetu i krytyki finansowej dzia- 
łalności Rządu w granicach budżetu, której 
Wysoka Izba zapewne się domaga, oraz ży- 
czeń, jakie przy każdej debacie budżetowej 
rozmaite stronnictwa Wysokiej lzby, a na- 
wet prawie wszyscy jej członkowie wypo- 
wiadają zazwyczaj Rządowi — to debata 
nad prowizoryum budżetowem da możność 
i sposobność tak do tej krytyki, jak i do 
wyrażenia tych życzeń. 

Moi Panowie! Poprzyjcie administra- 
eye skarbową urzeczywistnieniem tego jej 
dążenia. Co uczynicie, to stanie się dla ma- 
teryalnego i ekonomicznego dobra Państwa. 
(Zywe oklaski i potakiwania. P. Minister 
odbiera gratulacye od Ministrów i licznych 
posłów wszystkich stronnietw). 
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